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Wybuch zniszczył misję duchowną w'raz ze szkołą i i szpi1alem - 10 lys. ludzi straciło dach nad głową 
s z a n g h a j. (PAT) W Lan-Czon (prowincja Ken-Gu - Chiny zachodnie) wydarzyła się katastrofalna eks­

plozja w składzie materjałów wybuchowych. Padło około 1000 ofiar ludzkich. Około 1000 osób zostało pogrzebanych 
pod gruzami. 

Wybuch zniszczył odległą o 300 metrów od składu misję duchowną wraz ze szkolą i szpiłalem. Pod gruzami po­
legli niemal wszyscy misjonarze i pielęgniarki. 

Wedle opublikowanego obwieszczenia, sprawcami wybuchu byli komuniści .. 
Wybuch poczynił spustoszenie w promieniu 2 kilometrów. Gubernator prowincji zarządził opróżnienie szere­

gu świątyń, celem ulokowania 10 tysięcy ludzi. pozbawionych naskutek katastrofy dachu nad głową. 

li 
Włosi musieli cofnąć się do punktu wypadowego - Negus dementuje pogłoski o zbombardowaniu miasta Magalo­

Komunikat gen. de Bono - Masowa dezercja z wojsk włoskich 

Karawana wielbłądów, abisyń"kich "okrę­
tów pustyni" obładawana prowiantem i 

amunicją. 

L o n d y n. (Tel. wl.) Z Adis Abeba 
donoszą: Celem zmylenia czujności 
wojsk abisyńskich na głównym od­
cinku frontu północnego pod Makalle, 
oddZiały włoskie wznowiły swoje 
ataki w terenie na północ od Mussa 
Ali, w przedłużeniu drogi z Ela do 
jeziora Tiradud. Po początkowych 
sukcesach, odniesionych przy współ­
działaniu kawalerji, oddziałów czoł­
gów i większej ilości piechoty, Abi­
syńczycyprzeszli do kontrataku, któ­
ry zadecydował o wyniku bitwy na ko­
rzyść woj8k abi 'yńskich. Włosi zmu­
szeni zostali do cofnięcia aż pod 
Mussa Ali do ich punktu wypadowego. 
Szczegółów tej bitwy narazi e brak. 

L o n d y n. (Tel. wl.) W stolicy 
abisyńskiej dementuje się wiadomości 
podawane przez włoską radjostację w 
Asmara o zbombardowaniu miasta 
Magalo przez kilka eskadr ciężkich 
włoskich samolotów bombowych. "­
Urzędowe koła abisyńskie podkreśla-

ją, że na miasto Magalo Włosi prze- bryki amunicji nad rzeką Faran oraz 
prowadzili atak lotniczy, w którym obrzuceniu bombami głównej kwatery 
wzięło jednak udział tylko kilka sa- abisyńskiego generała Nassibu. Koła 
molotów, przyczem zrzucone bomby abisyńskie stwierdzają, że wiadomo­
włoskie nie wyrzą.dziły większych ści te są wyssane z palca, gdyż w ca­
strat w ludziach ani w materjale. - łej Abisynji wogóle niema fabryki 
Nieprawdziwe są. również wiadomości amunicji, zaś kwatera główna genera­
o zbombardowaniu i zupełnem zni- la Nasibu mieści się nie nad rzeką 
szczeniu przez samoloty włoskie fa- Fafan, lecz w okolicy Dżidżiga. 

Rząd abisyński udaje się na front 
A dl i s A b e b a. (PAT) Korespon- sięcy ludzi, składający się w połowie z 

dent Havasa donosi, że większość człon- wojsk krajowych, w pozostałych czę­
ków rządu abisyńskiego postanOWiła u- ściach zaś z wojsk tubylczych, rozpo­
dać się wraz z cesarzem na front. Głów- czął swój marsz w puszczy w prowio­
ny faworyt i doradca cesarza Wolde cji Danakil w kierunku obfitującej w 
Gorghis ma również t()warzyszyć Ne- studnie i mosty okolicy AsIa. Studnie 
gusowi. te jednak zostały zatrute przez zamie-

Termin wyjazdu cesarza dQ Dessie szkujące okolicę tę dzikie szczepy 
nie jest jeszcze określony. Na drodze z Assai, Timeras i inne. Mosty zostały 
Adis Abeby do Dessie spotyka się licz- zniszczone, wskutek czego wojska 

włoskie przeprowadziły przegrupowa­
ne grupy z poszczególnych szczepów, nia i postępują naprzód okrężnę. dro-
z~,ierzające ood ko.menda swy~h \\:(). gę.. Dla zabezpieczenia operacyj woj­
dza.w na punkty zblOr~e. S.etki kobIet skowych pomiędzy Mont Ali i Oddoho 
towarzys~ą swy~ m~zom l narzeCZO-I wojska włoskie zbudowały drogę, któ­
nym, udającym SIę na front. . rą przerzucane są. transporty wojsko-

.L o n ~ y n. (Te~. wt) .WIększy od- we. Oddziały kawalerjj włoskiej po­
dZIał WOJsk włoskICh w SIle około 5 t y- sunęły się aż pod Immun. Na północ 

WloAka kolu.mna. ~amo.chodowa przedŃer a . się przez bagna i wzgórza. Na ~ 
arIllJa wOJowruków Nczej)ów etj o,P6kich rUBza ochoczo na Iron&. - . -

od Mussa Ali Włosi przygotowują. no­
wą. bazę lotniczą., która ma być w 
dalszej akcji operacyjnej punktem 
wyjściowym dla przyszłych wywia­
dowczych i strategicznych wypadów 
lotniczycb. Liczniejsze oddziały sa­
mochodów ciężarowych z potrzebr:ym 
materjałem lotniczym i taborem przy­
gotowane są. już do drogi. Przypu­
szcza się, że projektowana baza lot­
nicza w puszczy Danakil urządzona 
zostanie w Alalguerra. 

Jak dalej donoszą, dopiero teraz 
nadeszły wiadomości o dokonanym 
przez oddziały abisyńskie napadzie na. 
polo"'(e posterunki włoskie, które wy­
mordowano, przyczem w utarczce tej 
Włosi utracili 15 zabitych i 15 wiel­
błądów, które dostały się w ręce nie­
przyjacielskie. 

Warszawa. (PAT) Agencja Ha­
vasa donosi, że przygotowania dQ ofen­
sywy włoskiej na froncie Tigre., popar­
tej przez jednoczesną akcję na- froncie 
somalijskim, zostały ukończone. 

Według' wiadomości z Adis Abeby, 
tamtejsze koła urzędowe otrzymal'y ja­
koby wiadomość, że wojska włoskie 
prz.g'otowują się do podjęcia g'wałtow­
nej ofensywy na północ od szczytu Mus­
sa-Ali. 

Abisyńczycy zgrupowali około ·200 
tys . ludzi pod dowództwem rasów Kas­
sa i Seyuma, którzy dokonvwują kon­
centracJi wojsk w rejonie Ten-Bien na 
zachód od Makalle. Jednocześnie doŚĆ 
znaczne siły abisyńskie zajmują okolice, 
położone na południe i wschód od Ma­
kalle. Oddziały te mają składać się z 
rdzennych Abisyńczyków, nie zaś z, lu­
dów podbit~·ch. 

AkCja gen Graziani na froncie s(). 
mali,i:;kim nie jest obliczona podobno 
na tak szeroka skalę, jak ofensywa na 
północy, a to z powodu szczupłości efek­
tyw~w, bowiem główne siły gen Gra­
Zlam pozostana w Gorahai. 

Na froncie Tigre, jak to potwierdza 
włoski komunikat oficjalny. wojska 
gen Santini'e.sro zajęły obfitujący w 
studnie rejon Mai Euek Jest to opera.­
jei.a s~rategjezna.. ;mająca na celu zapewo 
Dlente ~ ~J8kom włoeżio oraz u-
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,możliwIenie budowy drogi w kierunku 
na .Makalle. 

Nieregularne bandy złupiły mieszkań­
ców Makalle, celem pomszczenia przej­
ścia rasa Gtigsa na stronę Włochów. 

Wśród oddziałów wioskich, werro.. 
wanych w Erytrei, szerzy się podobno 
.rnaS(lwa dezereja. 

R z y m. (PA T) Agencja Stefani ogła­
.sza oficjalny komunikat nr. 33: 

Generał de Bono telegraluje z fron­
tu erytrejskiego: 

Oddziały czarnych kosml pie.rwsz&­
go korpusu zajęły rano w dn. 30 paż­
dżiernika obszary Mai-Uek, na których 
znajdują się studnie na dr<>d:ze mi,ędzy 
Edaga-Hamus i Makal1e. W strefach, 
za.iętych przez drugi korpus i korpus 
i korpus tubylczy zakończono spraw­
dzanie liczby niewolników, wyzwolo-

pych na podstawie rozporządzenia Wf .. 
sokiego komisaua Liczba tych niewol­
ników dochodzi do 16.000. 

Na froncie somalijskim posterunek 
włoski w Malcarie, na północny za­
chód od rzeki Daua, zaatakowany zo­
stał przez zbr(ljne oddziały abisyńskie. 
Nieprzyjaciel cofną.ł się, pozostawiając 
na placu 11 zabitych. Po stronie wło­
skiej było 3 zabi~ych i 2 rannych • 

S~cze'góły propozycyj pokojowy'ch - Wszystko zależy od stanow'iska Anglji 
P a ryż. (Tel. wł.) Prasa francu­

ska podaje wiadomość, iż roI{Owania 
między Francją, Anglją i Rzymem to­
czą się przy pośrednktwie Papieża. 

L o n d y n. (Tel. wI.) Sir Samuel 
H?are, przemawiając na zebraniu pu­
bl1cznem, kategorycznie zdementował 
pog~oski, wedle których miał.o dojść 
między nim a Edenem do rozdźwię­
ków. Hoare oświadczył, że stanowi­
sko angielskie w sprawie konfliktu 
abisyń.ski~go nie ulegnie zmianie. 

p a ryz. (Tel. wł.) Eksperci. po­
wołat:ti przez "komitet pięciu", opra­
cowali propozycję w sprawie rozwi­
kłania konfliktu włosko - abisYll­
skiego. Według projektu ekspertów 
prowincje pograniczne zostałYby od-
~ane pod administracyjne zwierzch­
mct~~ Włoch. Gubernatorzy byliby 
~alezm od doradcy włoskiego, rezydu­
Jącego na dworze Negusa wAdis 
Abebi,~. W ten sposób ani prowincja 
Harral'. ani też Tigre nie przeszłyby 
pod wyłączne zwierzchnictwo ·Włoch. 
Za odstąpienie im Ogadenu, Abisynja 
otrzymałaby wyjście na morze. 

p a ryż. (Tel. wł.) Prasa francu­
ska omawia sytuację w Gimewie i snu­
je przypuszczenia na temat konferen-

e: 

Konfisk,at.a ., Wielk:e I P'ołski'" 
p o z n a ń, 31. 10. - Konfis'kacie u­

lęgI 44: numer tygodnika .. Wie'Ika Pol-
~". 

~Prz'emowJen~le . dr. Gnłbłera -
o' Warszawa. (PAT.) Pziś o go­
dzinie 18 p. dr. Gruber, prezel! cen­
tralneg? komitet~ oszczędnościowego, 
W~głOSIł przed mIkrofonem Radja Pol­
skIego z okazji "Dnia oszczędności" 
przemówienie. 

Podpałnny budynek szfu}lnv 
M o r a w s k a O s t r a w a. (PAT). 

.. Duali Czasu" donosi o podpaleniu bu­
dY:n~u czeskiej straży. granicznej w 
IDI.eJ scowoŚci ł..,ą,ki na SIę.sk11 zaolzań­
sklm. Budynek spłonął całkowicie. 

Koncesje 
na montownie s.amodl0dowe 

W.a r s z a w a. (Tel. wł.) P(ld prze­
wodmctwem wicemin. komunikacji u­
tworrona. ma być specjalna. komisja 
dla spraw· koncesji na m<ln Łownie sa­
mochodowe w Polsce. O koncesję' na 
~rucho~lienie montowni zabiegają 
hczne fIrmy zagraniczne. (w) 

Udział Polski w sankcj.a'ch 
Wa. r s z a wa. (Tel. wł,) Minister­

stwo ~karbu wystosowało do Związku 
Bankow w Polsce zarzą.dz·enie w spra­
Wie zastosowania w Polsce sankcyj 
finansowych w stoSunku do Włoch z 
wyjaśnieniem r(ldzaju niedozwolonych 
operacyj finansowych. Równocześnie 
min. skarbu prosi Zwiąa;ąk O zakomu­
nikowanie wszystkim przedsiębior­
stwom finansowym. zarówno należą­
cym, jak .j nienależącym do Związku, 
zarzą!dzome o sankcjach. Analogiczne 
zarządzenie wyda również .n:dn. prze­
mysłu i handlu. (w) 

. E·ella zatargu 
w 'przemyś'le łódzkim 

War s z a w a. (PAT.) Wobec wy­
mówienia umowy zbiorowej prze-z 
związek włókienniczego przemysłu za­
robkowego Łodzi, min. opieki spo­
łecznej postanowiło zaprosić przedsta-
wicieli związku, celem omówienia 

sprawy zażegnania zatargu. Konfe­
rencja ta odbyłaby się w przyszłym 
tygodniu. Zaznaczyć nalei,y, że zatarg 
dotyczy jedynie zarobkowego przemy­
elu Włókienniczego, który zaJrudnia 
zaledwie niewiel}{ą część ogółu . ro­
botników włókienniczych W Lod-d. 

cyj, jakie odbędą. się w tęm mieście w Genewie oznacza porozumienie, ldóre 
piątek. Przedewszystkie uwaga prasy nastąpi wcześniej, aniżeli sądzą. Istnie­
zwrócona jest na konferencję mięuzy je nadzieja, ze osobiste rozmowy do­
Lavalem i Hoarem. prowadzą do rozwiązania, ktÓTe było-. 

L o n d y n. (PAT). Wedle doniesi€ln by do przyjęcia przez Abisynję i Ligę 
Reutera z Genewy, przywiązują. tam I Narodów. 
największą wagę do jutrzejszego.. przy- L ó n d y n. (PAT). Mini. ster. spraw 
bycia Aloisi'ego, Hoare'a i Lavala. zagranicznych sir Samuel lIoal'e odje­
Sądzą, że ich jednoczesna obęcność w chał o godz. U-tej do Gene\\y. 

Strzelanina wśród Włochó 
w Gda'sku 

Dwóch Wlac.hów AlOJbitych tła 'J'Hiejscu, Jeden Almarl w dradIJ6 
do s~pitala . 

G d a ń s k. (PAT). Dziś w ~oludnie mle!Scu, a jeden ciężko ranny zmarł 
doszło w Gdańsku na T~r,fergasse do w drodze do $"zpitala. 
kł6tni między 5 WlochamL Kló'nia ta Jako sprawcWw zajścia aresztow.a­
wkrótce zamieniła Się w strzelaninę, no? pozostałych Wloch6w. Powód zaj­
przyczem 2 WlGa! zostaU ząbici na ścia nie Jest dotychczas zniUlY. 

Odezw ks. 
dla 

ry as 
olaków w Jusłralji 

'trle~ie Jq, jak wjada mo, mJit. Karpi"łłs1d 
w ft" r s z a w 8.. (Tel. w1.) Major Kar­

piński, jak wiad.arpo, za.brał ze sobą dla 
Polakaw w Australii od~;gwy ks. Pryma­
sa. Kardynała Hlonda i prezesa Świato­
weg.o Związku Polaków, Ra-ezkięwlcza. 
Ode-zwa ks, Prymasa opiewa: 

,,no koohanych rodą.ków w Austnljil 
•• Leci do Was nil p.olskioh skrzydłach 

jeden z orłów lotn.ictwa P'Olskjęgo, W 
jego ręeę. sterujące polską. podniebną 
maszyną, składam dla Was moje czule 
prymasow$kie pozdrowienia. 

Witając pana majora Karpińskiego, 
oOO~ujcie w nim, w jego śmiałym or­
lim c1iynie swoją wieLką ojczyznę pol­
ską., swój naród, swoje państwo dla 
Was zmartwychpowsta.łe. ZwrÓĆcie się 

ku Częstochowie i swym rodlzlnnym '\(0-
śció~k·om. skierujcie swe d,usze k\1 Gnie~ 
znu, Wa~·elowi i królewskiemu Zam­
kowi w stolicy. Niech w duszach Wa­
szych wszystko to odżyje. C9 jest Wa~ 
szą. PO p(llsku rodzime. pO OOlsku ka­
tolickie, 00 pol~ku uczdwę. 

Nacieszcie się serdecznie tym pol­
skim pierwszym n'oerzem prz&:stw<lrzy. 
który do Was przybył z pozdrowienia­
mi, przedstawia Wam tę Polskę, która 
wierzy, modli się, pracuje, buduje i 
zlećcie mu do nas w kraju wszystko to, 
cobyście chdeli nam powiedzieć. Prze­
syłam moje aule błogosławieństwo, 

Kardynał August Hlond," 
(w) 

Pami~tarŻtlrk:~ł!ne OBUWIE ~~c~S~~!~:: W. MANDA 
- ŁÓDZ, Piotrkowska 127, tel. 184-55. 

N~inow.ze modele kaloszy. deszczówek I 'niegowc6w SCHWEIKERTA 
po cenach fabr~czqvch. D 1416.41 

SuJ(lce:s pływaków 
. amerykańskich 

L i p s k. (P Ą T.) W środę wieczo­
rem pływacy amerykańscy startowali 
w krytym basenie Lipska, odnosząc 
same zwycięstwa.. . 

Notujemy ciekawsze wyniki: 100 m 
klas. - Bdydenthal 1 :13,8 sek., 100 m 
grzbietowym - Kieter 1 :07,4 sek., 100 
m dowolnym - Highland 59,9 sek., 
3Xl00 m stylem zmi~mnym: 1. Ame­
ryka 3:23,5 sek .• 2. Niemcy :3:~ sek. 

Radziwiłł przepadł 

Doskonały wynlk 
M o s kwa. (PAT.) Na zawodach 

le.kk(latleŁycznych w Rostowie nad Do­
nem młody zawodnik Gołowkin uzy­
skał w bie3U na 100 m doskonały wr-
nik 10.6 sek. , 

S'prawa unIeważnIenIa 
wyborów gdańskich 

G d a ń s k. (PAT.) Gdailski Sąd 
Najwyższy postanowił opublikować 
wyrok w sprawie skarg opozycji, do­
tyczących unieważnienia wyborów 
gdańskich na 14 listopada b. r. 

War 8 z a w a. (Tel. wł.) PO$iedze­
nie Senatu trwało niespodziewanie aż 
2 godziny. Przedłużenie to $powodo- Ze świata f[uansow1ego 
wal wybor ' komisji. Do komisji wy-
bran<l 15 członków. Rzecz charaktery- War s z a w a. (Tel. wł.) 1 Iistopa­
styczna" że przy głosowanlu upadła da ustępuje ze stan-owiska British and 
tąkże kandydatura senatora Radzi- Polish Trade Bank w Gdalisku Wac­
willa.. lnny moment., który naJeży pod- ław .Kon~erski, a na jego miejsce zo­
kr-eś1if, to wysunięcie "grona. npara- stame mianowany zastępca qyrekto.t:a 
wiliciy", którzy nie uzyskali większo- B. G. K Stanisla. wPawł(lwicz. Brltlsh 
ści. Komisja zebrała się zaraz po po-J and Polish Trade Bank w Gdańsku 
siedzeniu na naradę i powierzyła rofe- utworzony został przez B. G, K. prz:ed 
rnt s~n, Ewert()w!. l{()mi~j.ą, Z-bitln:e się kilku laty •. w c~lu finansowania pol­
w poniedziałek Q godz. 15 dla rp~pa- skiego handlu zagranicznes'O. (w) 
trzenia l!!ameso ' llroJekŁu. (w) - .... aj . 

Manifestacje 
przeciw W lochom 

s a n F r a D c i s C (l. (P AT.) Grupa 
antyfaszystów demonstro,Wała wczoraj 
przed konsulatem wł(lskim przeciwko 
najazdowi włoskiemu na Abisynję. Po­
licja rozprószyła manifestantów, are­
sztujQ.c przytem dwie OlSoby. 

Wizyta węgierskIego 
ministra 

War s z a w a. (Tel. wł.) :3 listopada 
przybywa do Warszawy węgierski mi:­
nister oświaty Homan, który zatrzyma. 
się w Warszawie dwa dni, a następnie 
uda się do Krakowa i Wilna. (w). 

Zona robotn~~('!t wY'grała 
147 tys. dolarów 

Nowy Jork. (PAT.) Marja Nal"~ 
towiez. żona robotnika polskiego, zam. 
na przedmieściu nowojorskiem , Flu­
shing, wygrała 147 tys. dolarów na. 
t. zw. wyścigach irlandzkich (Irish 
Sweepstalies). 

G'en. Rydz-śmigły 
u P rezvden ta. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dzisiaj w 
południe generalny inspektor arm ii.t 
gen. Rydz-Śmigły był na dłuższej' au­
djencji u p. Prezydenta na Zamku. (w.) 

Urat!fJw3lnie statku qre'ckieqQ 
L o n d y n. (PAT.) BrytyjskiemU. 

okrętowj wolen nemu "Dev(lnshire" u­
dało mię zakotwiczyć statek grecki 
"Ismini", który uległ katastrofie wsku­
tek burzy, w odległości 45 mil na pół­
n(lcny zachód od Aleksandrji. Ofiar 
w ludziach niema. 

Ustąp:enie M,aJypelra 
p r a g a (P AT). Dymisja dotych­

czasowego premjera Malipetra, który 
ma ob;ą,ć stanowisko przewodniczące­
go Sejmu, i mianowanie n(lwego pre­
mjera Hodży n8!stąpi f(lrmalnie w nie­
dzielę, 3 listopada. Premjer Malipetr 
pełnił już, jak wiadomo, funkcje prze; 
wiJdniczlłce:ro. sejmu od roku 1926 do 
k.ońca pai.dziern Uea 1932 rokU. l łc.!c.dy 
mianowany 'Zostal prez8semraoy m!f 
nistr6w, sprawując ten urz~ w 3-eh 
kol.ejnych gabinetach. 

Sorawy ndańsk'ie W H,~tlze 
II a g a. (PA T). Stały Trybunał spra­

wLedliwości międzynarodowej w Ha­
dzę obraduje nad opinją. doradczą Jla. 
Ligi Narodów, czy dwa dekf'ety z dn'la, 
29 sierpnia 1935 r. dotyczące zmian w 
kodek$ie karnym i kodeksie procedurY' 
karnej w. m. Gdańska.. są zgo ine z 
konstytucją wolnego miasta, której 
gwarantką. je.gt Liga Narodów. 

Na posiedzeniu wczorajszem i dz!­
siejszem rozpatrywano żądania agenta 
senatu gdańskicgo w sprawie powo:a­
nia. pTZez Trybunał sędziego gdańskie­
go ad hoc. W dniu dzisiejszym Trybu­
nał odrzucił wniosek agenta g'IAńskie; 
go i przystąpił do rozpatrywa.r,ia meri-
tum sprawy. . 

P1rzyjald 
anl1Ielski,ch przemyslowcow 

War s z a w B. (Tel. wł.) W nie­
dzieJę przybywa do Warszawy, jak już 
d(lnosiliśmy, wycieczka przemysłow­
c6w angielskich, w ktÓI·.ej skład wcho­
dzi 13 wybitnych przedstawicieli 
warstw przemysłowych i finans(lwych 
W. Brytanji. Przemysłowcy zabawią. 
tydzień i będą. gośćmi rady tralttato .. 
wej, która w t)Tm czasie zorgan'izuje 
sz.ereg konferencyj, ażeby delegaci bry­
tyjscy mie.li roożnośćzetknlęcia się z 
wybitnymi przedstawicielami polskich 
sfer gospodarczych. (w) 

Poraż'ka "Ruchu" 
W Nrem'cze&h 

D r e z n o. (Tel. wł.) Mfstrwska. 
drużyna P(llski, śląski "Ruch", bawił 
w sobotę w Dreżnie, gdzie rozegrał spot­
kanie towarzysl<.ie z mistrzem Saksonjl 
drezdenskim "SC" 

"Ruch", który już w pierwszem spot­
kaniu uległ Niemcom, przegrał i tym 
razem w stosunku 0:2 (0:0). Polacy za­
służyli na wsnik remi~owy, gdyż jedna 
bramka padła z wątpllwego kaTne~ na 
chwilę przed końcem gry, Drużyna pol­
ska ~rata bardzo ładnie. szc?ególnie ty­
ły sprostały swemuzaoaniu. W ataku 
wyróinil się Peterek. słabiej zaś spi:;;aH 
się Włodarz i Giem7.&. którzy zawiedli 
pOd wloględem .strzało\\' J·lJl. 



I(rzy:i:-pomnik na cmentarzu wojennym. 

(Z wierzeń ludowych) 
W noc ciemną 7.adus7.kową wstają 

z grobowej pościeli umarli i wpośród 
mgly chlojnej. dżdżu depczą leciul'h­
no po oszroniałem listowiu, do kościo­
ła, na nabożellstwo. 

Bo w jedyną tę noc wolno im po 
~wiecie chodzić. do mieszkań lutlzkil'h 
zaglądać, dom Boży nawiedzać, jak 
dawniej. 

Więc cieszą. się niebożęta. jako mo­
że i nudno im w grobie. gdy pólno('lJa 
goQuzina uderzy, sznurkiem śpieszą raź­
no, od cmentan~a. 

- O gdyby tak który, w zaduszkI)­
wą noc, do kościoła zajrzall Ani by 
mu tam strach włosów nie zjeżyl, ani 
złego co się nie stalo, tyllto z podziwie­
nia wielkiego stanąłby jak wryty. R7.ę­
dem w hnvach niby na sumie siedu~ 
kobiety. kolo wielkie!!o ołtarza stoję. 
dzieciaki, dalej niedorostki, wedle 
drzwi zaś chłopy. jak dęby, na książ­
kach pobożnie się modlą, jakby w nic­
dzielę, jakby zwyczajnie. - Tyle tyl­
ko, że milczy ten naród pomarły, nikt 
pieśni nie zaśpiewa, nikt zdrowaśki nie 
zamruczy, martwy ministrant za srebr­
ne nie ujmie dzwoneczki. 

l przy ołtarzu, w czarnym ornacie 
nabożeństwo odprawia nie proboszl!z 
miejscowy, a ksiądz dawno w mogile 
już śpiący. 

Bo w jedyną tę· noc Bó/l' miłosierny 
pozwala grzesznym duszyczkom po 
świecie chodzić. dom Boży nawiedzać. 
.do mieszkań ludzkich zaglądać. Jak 
dawniej. 

Więc wstają. o północku niebożęta 
z trumiennych się dźwigają. wiórów. 
jeszcze nieco rozespane, w gromadki 
się zbijają, POW()!i wychodzą. brat z sio­
strą. kum z kumem, matka z dziac­
karni, mąż z żonę.. 

Dziewuchy idą. osobno, chłopaki 0-
sobno. baby szeptają. chłopy rad?/) 
przystają. jakby w niedzielę, jakby 
zwyczajnie. - Tyle tylko, że brama 
cmentarna lekko im się uchyla, ani za­
skrzypi, tyle, że wicherek nad nimi na­
wet nie zajęczy jesienny, ani oszronia 
ły nie zaszeleści liść. 

Bo cichość wielką ma pr?ykazane 
od Boga wszystko w oną północną 
~hwilę, gdy zmarłe dusze się przemy· 
kają... Jeden tylko księżyc ciekawy, 

Numer 253 = O1n~nOWNIK, sobota, dnła ! list~ 1t35 :a StroBa' 

ciekawośd .trzymać nie umiejący, I pfe. - Wiadomo, poza 8T6b Jeszcze I rad w pospiechu, jak tam kobiecie, 
wejrzy niekiedy z za chmury ukrad- ciężka jest człowiecza dola, niejeden dziecku, rodzicielowi, jak tam bez nie-­
kiem, jeden deszcz nad nimi zapłacze tu grzeszny z pokuty idzie ciężkiej, nie- go radzą, gospodarzą. 
z eicha, frasobliwie, i siurpie i siur- jeden po kościele doma jeszcze zajrzeć JADWIGA SLA WIKOWNA. 

Dzień Umarlyc 
Dwa światy podają sobie ręce - Cm:entarz wojskowy - nUnbelk,annte Russjsche 

Krieger" 
L ód Ź, 31 października 

Dzień Umarłych. 
W dniu tym wszyscy niemal ludzie, 

wszyscy bez wyjątku, biedni czy bo­
gaci podążają tłumnie na cmentarze 
do mogił swych najbliższych zmar­
łych. Snują się długie szeregi ludzi 
i znikają w szeroko otwartych bra­
mach cmentarzy. Żywi idą w gościnę 
do umarłych. 

Raz do roku nawiązuje się znowu 
kontakt między tymi co odeszli i tymi 
co PoQzostali. Groby się ożywiają. Z po­
żółkłej darni, z pod garstki rdzawych, 
jesiennych liści, zda się, spoglądają 
oczy, dobrze znane oczy. 'Vyłaniają się 
twarze, których stnmat śmierci nie 
zdołał jeszcz.e zatrzeć w sercach i umy­
słach żyiących.· I twarze te mówią., 
'lda~ą się witać przybyłych. uśmiecha­
ją się do nich i szepczą jakieś niedo­
kończone śmiercią zwierzenia. Spot.y­
kn.iQ. siQ dwa światy: żywych i umar­
łych, bratają sję, podają sobie ręce. 

Na każdym grobie płoną liczne 
świeczki, migają. blade, żółte świateł­
ka w gQstwin.ach drzew i zarośli. Od 
samego rana palą się już świeczki, od 
samego rana ludzie już przychodzą, 
klękają przy grobach' i pogrążają się 
w ciche,j zadumie. 

Czasem z gęstych krzewów doleci 
czyjś cichy, uryw.any, siłą tłumiony 
szloch. gdzieniCjdzie oczy zaszklą się 
opadającą łzą. GlIzieindziej znów wes­
tchnienie ciężkie poruszycbybotem 
drg-a:ące płomyki świec. 
Swięto Umarłych. 
Nie do wszystkich jednak grobów, 

nie do wszystkich umarłych przycho­
dzą w dniu tym w gościnę .. Niektórzy. 
z tych, co odeszli, nie zOf'tawili nikogo. 
Ostatni~ nić wiążącą ich z życiem za­
brali ?:e sobą do grobu. Są jeszcze ta­
cy. kiói'zy sp.oczywa:ą. snem wiecz-nym 
dalol;:o od swoich. dalek_o od ojczystej 
ziemi, rodzinn;rch wsi i miast. Los za­
gnał ich, jak wicher liście jesienne i 

Cokół krzyta-pomnika na cmentarzu wojennym pod Rzgowem. 

KonStanty Dobrzyński, Łódź 

CMENTARZE 
Krzyże, Jak maszty strzaskane i reje, 
żagle odarte rozstrzępiły burze. 
Ostatnie tchnienie wydala przy murze 
bielmem swych oczu, szkląc dale -

nadzieja. 

Nogi ciężyły zabardzo, Jak ołów, 
zabrakło nagle ustom słów o chlebie. 
Gwiazdy są nisko, pomników cokoły 
czesz, je co noc swą bielą, jak 

grzebień. 

Czas - gazda stary, tutaj pewnej doby 
sial ziarńa śmierci. daleko, szeroko .•. 
Nocą piaCh skropił ksi~ry-ca posoką, 
rano wyrOSły bujne żółte groby. 

Wszystko, 00 było przywaliły głazy, 

głusza po krzewach i ścieżkach 
szaleje. 

Pisz, na niebie zastygłe wyrazy -
krzyże. jak mMiZty strzaskane i reje. 

ny. Jakieś niepojęte uczucie chwyta wte-I 
dy człowieka za serce i w twarzach wier­
nych widać tę prawdziwie serdeczną do­
broć i szczerość, która sprawia. te ludzie 
jedną wielką ufnością w Bogu. związani 
są sobie szczególnie bliscy, są mocni i ja­
koby jedni. 

Pamiętamy nietylko o zmarłych, ale 
Jlamiętamy również, że i my kiedyś odbę­

tęskność wlokła się po ogrodach, po pola~h dziemy naszą o.statnią wędl'ówkę ziem­
po wsi całej. ską I obok nich spoc:r.niemy. Więc świe-

Na bezJi,stnej prawie gałęzi gruszy w I ce palimy na grobach jako symbol nie­
pustym, o,'iamotnionym sadzie. siadła i wygasłej wieczności i gorącej miłości bUź­
zbłąkana wrona, coś tam dłubała, potem niego i wielice składamy na szarą mogi­
znIemczała i uleciała - w szerokie pole. łę jako symbol zbratania i nieustającej 

oc 
Cisza legła we wsi, a tylko stały, mia- łączności. Zdajemy sobie bowiem sprawę, 

rowy dał się słyszeć plusk i szmer jeeie.n- że między żywym a zmarłym jest wiecz-
nego deszczu, jak zawsze w ten dzień. na łączność nie w świecie materjalnym, ałe 

Był Dzień Zaduszny. w krainie ducha i dlatego śmierć nie jest 
Leniwy naród wiejski wolno gotował i nie po\\oin;na być dla katolika czemś bez­

się na miejlSce wiecznego spoczynku, aby nadziej nem. zupełnie skończonem. 
odwiedzić krewnych. przyjaCiÓł. znaj o- Niemniej ze emuU,iem i łza, w oku 
mych, z którymi razem cieszył się kiedyś, wspomina syn pamięć na grobie najlep­
razem smucił. borykał. :z trudnościami t y- szej matki 1 najlepszego ojca. pel!!n 
cia walczył twardo, nieustępliwie, nie· wdzięczności ra wszystkie trudy, za 
ugięcie. Jeden tylko dzień w roku po- wszystko dobro, za to najlepsze serce ro-
święcamy szczególnie uroczyście pamięci ' dzicielskie. . 

T{apliczl]w gotycl,a 
u.a cmentarzu wojennym. 

porozpraszał po świecie zdala od 
swoich. 

Cmentarz wojenny. 
"'ielkie zbiol'ow.; mogiły poległych 

żołnierzy w czasie wo~ny światowej. 
Są też i po~edyllcze vvyszere]owane w 
długie rzędy, jakby ci pomarli chcieli 
stanąć do ostatni-ego apelu przed 
Stwórcą w woQjskowym ordynku. 

"Unbekannte russischer Krieger ..... 
"Unbekannte deutsche Krieger" .. , 

Nieznani żołnierze rosYJscy i nie­
mieccy. \Vl'ogowie. Dziś spoczywają 
w bratnim uścisku śmierci. Smierć za­
bliźniła z8Jdane bagnetem rany, przy­
tuliła strzaskane pociskami armatni&­
mi głowy. Śpią cicho. Nie przyjdzie 
do nich w dniu tym ojdec, matka, żo­
na czy dziecko... Nie wiedzą może. 
gdzie sp-oczywa ciało drogie3'o ich ser­
cu człowieka. Nie zapali na ich grobie 
śwkczki kochana ręka, nie zroszą gro­
bu łzami wypełzłe oczy matki-staru­
szki, nie zagadają do nich w ojczystej 
mowie usta, które kiedyś tyle miały 
im do powie.dzenia. 

Są sami. 
Czasem jakaś litościwa dłoń rzuci 

na groQby poległych żołnierzy gałązkę 
białej chryzantemy, kwiatu śmierci. 
CZ8Joom jakaś matka lub żona, której 
syn lub mąż poległ gdzieś daleko, za. 
granicami ojczystego kraju, zap.aIi 
świeczkę na grobie tych bezimiennych 
żołnierzy w nadziei, że może tam da.. 
lako, ktoś uczyni to samo dla ich naj­
bliższych. Czasem na chwilę prze-

nego. A tak b1isko byli szczęścia. tak 
piękne snuli pla.ny na przyszlość i tyle 
w nim pokładała nadziei. 

Poświęcając chwile rozmyślaniom na 
grobach osób nam najbJitszych. nie zapo­
minamy przecież zło~yć wyrazów czci l 
hołdu tym. którym winniśmy wolność na­
szej Ojczyzny, którzy nie wahali .się p"" 
święcić tycia, aby utrwalić granice Pol­
ski zmartwychwstałej. jej siłę i potęllę. drogich nam osób. w jeden dzień cała pa- , Nad świl!ta, mogiłą męża ł ojca 8zl!)­

raf ja. z księdzem probo.szczem odprawia , cha tona i liczna rodzina małych dziatek. 
na cmentarzu serdeczne modły za zmar· II którym przedwczesna śmierć zabrala 

B łych. szczerego przyjaCiela i jedynego tywicie-
o r.z y k o w o, crwartek. Szczególny .. ~1ok sprawia procesja la, pozostawiając ich łasce losu. w sytuĄ-

W Dniu Zadusznym łączymy się w I.!I). 
ra,cej modlitwie. pro!z~c Stwórc,! za 
wszystkich. którzy odesz:i: 

Wieczny odpoczynek racz im dać 
Panie. Dzień był ponory i mglisty. wiernych z świecllmi 1 pieśnią na ustach, cji niemal beznadziejnej, niemał bez lu· 

OJ samegc rana deszczyl, mtyl bez. krocząca wołno, I powagą. wśród niskich tra. W ustronnem miejscu cmentarza ". 
przerwy. monotullllic i jakoś dziwny Btnę- t'hałup gospodarskich. w szeleście spada· rozpaczliwym bólu opłakuje młoda d1.it'w 
tek, juku.ś tallJua LolObJUl i lIcZUU.etllll \ j~l:ych Jiśd lil1 Ulicj:;lu cwentan: parafjal- czyn8 u'ugicZlll\ śmierć b\\CgO Ul.hZ.C(~I)· 

A światłość wiekuista, niechaj im 
Ś\\icc!... 

:r. z.. 11 EH;\ ES. 
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mkną. im przez myśl, że może właśnie 
ten żołnierz, na którego grobie palI) 
teraz świeczki. uderzeniem bagnetu lub 
kulą orzą.cą pierś ;Jozbawil życia ich 
syna lub m~ża ... 

Ale to tylko na chwilę. Powaga 
śmie.rci i tragizm, który się czai w 1..a~ 
łamach pomników. zabrania o tern 
myśleć. Serca napelniają. się współ. 
czuciem i litością.. Zapali czasem ja­
kaś obca dłoń świeczkę na grobie bez­
imiennego żołnierza, ale to już nie to, 
nie to .. , 

Z najbliższych nie przyjdzie nikt. 
Na szczycie góry, tworzącej cmen­

tarz, pręży się w niebio,sa duży ka­
mie,nny krzyż, wykuty w kamieniu 
łaciński napis ".Pro Patria" zczernial 
już w licznych chłostach wichrów j 
deszczów. U stóp pomnika-krzyża sze­
rokim półkolem sterczą. wySQkie ciosa­
ne kamienie z wyryŁem i nazwami i nu­
merami pułków, których żołnierze u­
słali swemi kO'ścmi całe cmentarne 
wzgórze. 

Po bokach, przy murze okalającym 
cmentarz. stoją. dwie drewniane ka­
pliczki. Jedna budową. przypomina 
styl bizantyjski, zbudowalla jest dla 
Ros.ian. d.,-uga gotyckę. - dla żołnierzy 
nie,mieckich. Wewnątrz kaplirzek' 
znajdują. się drewniane tablire 7. na­
zwiskami tych żołnierzy, których po 
Emierci zdołano rozpozIlać. Na ścia­
nach wiszą pożółkłe wicilce, przysłanc 
z dalekiej ojczyzny - !KYLdrowicllie od 
rodaków. 

I to już wszystko. 
Z krzyżów kamiennych i grobów, 

rozsianych setkami na cme.ntar1.u, 
wieje groza wojny. CichutkO' stoją 
szeregi grobów oficerów. szere10wyrh 
kapelanów i patrzą. spokojnie w nieoo 
oczami kamiennych krzyżów ł pomni­
ków. Cmentarz napm:ór taki sam, jak 
każdy inny, tylko tcn ordYllck woj­
skowy, ta jednostajność zapalIłych już 
nieco mogił. tylko te słowa 00 jak głaz 
ciężki narl nim zawisły: 

.. Unbekannte rmsische Krleger·· ... 
• ,Unbekannl.e deutsche Krieger·· ... 

Taniec śmierci 
. Po nieszporach w dniu Wszystld('h 

ŚWiętych, w czasie prot:esji i Illodlitw 

przywiodła do opamiętania bezbożn~ 
tłum. Zlłalazł ją w tańcu. bez któr~go 
oie odbywały się ulil'zne orgje. - Po­
sluguję.c się mocą czarowania, czy tei 

, hlnemi siłami swego ducha. kroc1Y. 
, ulicami . Paryża, a!i'lwro napt>t!tał gro­
madę rozpustników. przystąwał i sWc)oo 

. ję. różdżką dawał znak, k ~óry WPI'a­
wiał tłum w ńieustanny taniet'. koń-

, czący się śmiercią tancżących. Wkrót­
ce pan Murabre stal się postrachem 
Pa,ryża i pobliskich osad. Wystepo­
wa'ł ilagle i niespodzianie z ukrycia, ł 
pędził tłumy do tańca, a gdy umarł. 
trup jego z lasec1.ką w , ręku ukazywał 
5ię jeszc7.e przez dlugie lata, dając znak 

, do rozIloczęcia śmiercionośnych tań­
ców . . 

Ta ponlłra legenda powstała fako 
rea.kcja przeciw rozwiązlym obycza­
jom średniowiecza, gdy gors7.ący tanlee 
wCisnął się w mUfY kościołów i cme.n­
tarzy. Być może, że wizja tanec1.ni­
ków. odprawiających swe pląsy na jlro­
bach. natchnęła pobożny lud do opo­
wieści o tańcu śmierci. 

. Legendarny pan Mncabre posiadl\l 
la~eczkę, którą uderzał tańezących. po­
budzając ich do siwków coraz to szyb­
szych i gwaltowniejszych. Możliwe. że 
czynność uderzania. będę,ca sygnałem 
rozpoczęcia . tańca śmierci, jest odłe­
glem wspomnieniEim sekty biczownI-
ków i ich .,tańca". . '. " 

. Zup.ełne Illne oblicze ma późnfej!17.'f. 
renesansowy taniec śmierci . . Byl to 
rzeczywisty taniec lurtowy, spolykauy 
w Niemczerh, Czechach i na \Vęgrzerll. 

Alfred fll!thel: .. lidy śmierć gru •• " 

. Tańczollo f!0 w' ten sposób. ie. męż('zv~ ' 
zna . kładł się na 1.iemi f udawał zmar­
łego, d7iewczęta zaś tańczyły wk()fO 
niego. Każda 2 dziewcząt pokolei skla.. 
dała mu pocałunek. podczas gdy chór 
śpiewał .• tanecznl) pil'śń śmierci". -
Po ostatnim poeałunku niby zmarły 
wstawał wskrzeszony, Taniec końt'lvł 

wa mistrzn ze śmter<'ią.... która byla 
"pl'i'.yrotlzcnia niewieściego, WZrOl.8 
wielmi szkaradnego, lokLUSZą przepa· 
sanego" . 

Celem (ych wielorakich przed~ta­
wień tańca śmierci było wzbudzellie 
w duszy grzes7.llika żału "-a grzel'łlY, 
oraz nawrócenie go z drogi nieprawo­
ści i wyst~pku. 

Tuldc ujQcie lnńra śmierci znajdu­
Jemy też w starej legendzie fralwu-

sklej, cytowanej przez G1U1.lński('~o. radosny pochód ze wskrzeszonym na 
Well ług tej opow ieśel. pow::.lałej lIa po- czele. . 
czątku lO-IW wieku, w dawllych cza· Te dwa rodzaje tańca śmiercf: śretł. 
sach żył w Paryżu cnotliwy obywateł. niowiet'zny i z c1.asów Odrodzenia. Sił 
imć pan Macabre, Był on człoWIe- tak rÓŻne w swem założeniu, jak eJX)­
ltiem wiel('e pobożnym i ascetycwie ki. które je wytlaly. ~redniowiec1e VI 
u~posobionym, to też nie m?gł, znieść swym tańcu przed~tawialo wszech­
WIdoku. wyuzdallych .seen, Jakle. SP\)- j wlndne panowanie śmierl'i. - a rene­
I.kaJo SIę czę~to na ulu'ach Pary za. - sans wiel'zllotrwalość Żlieia. 
l'rngII ą(' połozyć krc~ tym występkom. 
szukal imć Mncabre kary. któraby MG. LUDWIKA n0D~IEWICZÓWNA. 

::r~~~I~l'~y~hk~~~i~l;~I~~C~~~:~r~l~ ~~l~~: "Odprawa" pogrzebowo, a n'a' B-,sk' U P-I z' n' -J.e ne dźwięki hymnu żałobnego: "L>ies 
Irac". Moc i groźne piękno tej pieśłll 
zapewne natchnęły słynnego kompozy-
tora węgierskiego, Liszta do napIsania Znamy już Biskupiznę, jak się ba­
poematu symfonicznego, który na- wi i weseli, poznajmy ją. także w 
zwal: "Danse Macabre" - taniec śmier- dniach żałoby. Do ostatnich lat wojny 
ci. Nazwa to znana z literatury UlU- zachował się piękny a pobożny zwyc7.aj 
zycznej, gdzie spotykamy więcej La- od'prowadzania nieboszczyka do naj­
kich "tańców śmierci". bliższej figury męki pańskiej za wsią. 

Zdawałoby się, te jest to nazwa, na- i żegnania go tam p·rzemową, zwanę. 
dana jakiejś wizji żałobnej, powstają.- "odprawa". Przemowę taką wygłaszai 
cej w umyśle kompozytora, A jednak zawsze jeden t ten sam gospQdar1., 
tak nie jest. - Taniec śmierci, inaczej lepszy mówca i wogóle taki niby orga­
zwany "danse macabre" - Istniał rze· nista i kościelny bez kościoła. Działo 
czywiście we Francji - jak twierdzi się lo we wsiarh niekościelnych. Jcd­
Michelet - i w lliszpanji. nę. z takich odpraw, która zachowała 

Początków jego szukać należy oko· się w ustnej tradycji, przepisujQ. BrzmI 
lo roku 1000, który był l'ol{iem nędzy ona: 
i powszechnych niepokojów. Rozpo- "Niech bydzie pochwalony Jezus 
wszet:hnienia zaś w połowie U-go w. Chrystus! Jest to nie nowina. żadne 
- gdy ludność Francji, nękana wojn'ł- podziwienie, że świeżo zmarły pożegnol 
fituletnią. głodem i bicd~, dziesiątko- się z tym światem. Jest to s'prawa nie­
wała panująca wówczas w Europie uchroniona, z wyroków Boskich, z na· 
Czarna .śmierć. - .dżuma. . tury ludzkiej. Dokument tej prawdy 

Tamec śmle~cl .~ańczono ~ mJste- widzymy dzisiej we świeżo zmarłym, 
rjach w .. morah,tćs - kr~tklch sztu- który w przepędzeniU lot swoich 
kach o tende!lcJI. moralnej, Odgry":a-, zbiego z powctania Bo,skiego w te 
nych w śred 1lI0WleC!u. Tancerze, ~IO- wieczność, która stawion,a jest na po­
rący w. nim udz.lał, przcdst~wlaJl żegnonie języka zdrętwiałego. Żegno 
wszystkie .stany -:- od krół~ d? zehra- się z wami wszystkimi, przyjaciólmi 
k~ - I wszrstkre okresy zycla łud~- bli.skimi i dalekimi. a osobliwie z TI,)­
kIego: od n1emowlęct~va d~ starośCI. bom, kochano żono. ukochane dzieCi, z 
Ten kl?rowód prowadZiła ślmcrć, przy- braćmi i siostry życzy wom zdrowio i ' 
grywaJą<;a do tań.:a. .. błt>gosławieństwa Bożygo, ażeby wami 

Na pierwszy Izut .okl!- wldzl~y • w sam Bóg się opiekowoł. . 
tym .tańcu. U1.'!lyslowlellle katol.lc~lej "Ś. p. zmarły d1.ięku.1e w<lm wszy!t­
n,aukl '? śmierCI. ':ec?- o~rócz o~zwlcr- kim za tak wielg'om usługe. żeście Ca­
clcdle':la ~I~rze,ścljallsklch po,.,~ądów tygi nie żałowai!. żeście go odprowa-
na śmIerć 1 zycIe, oprócz oddania nn- " .. 
stroju powszerhnego przygnQbienia, ta- d7.I.11 na ten pall~rek, t? mIeJsce. po­
niec ten również dnje wyrnz sntyryc7.- ś,~~","Cone .św. MlcJ~nłowl ArChanlało-u nemu nastawicniu ludzi średniowie- WI, naml~stnlkowl ChrystuSQwym, 
cza wobec możnych I bogatYch, którzy słudze .Bo:ymu. ~ do .'v,0s mówI 
tak samo muszą umieJ'ać, jak i bieda- ~szystklch. C.o mnie dzlsleJ. t.o \~om 
cy. Jest to jalq~dyby protest prteciw· Jutro. ~om SIę ~oty~oł. ~e śmlerCH)~ 
ko tak silnio zlllwrzenionej WÓWC7RS łak. wic'J?om. nlez\\.yclezo~om. .Nle 
nierówności spolecznej - i ujawnienie ch~Jał~ mi czekać dnia. a.nI godzl~Y: 
pr~dów rÓwllośriowych. które nurto- ani mlOut3;', .ale przystompIła do mnie. 
wały w głębinach ówczesnego życia. przł'stompl l, d;o wos wszystkich pryn· 

Wiele staryrh sztychów wieJe ma- dzeJ czy pózmej. skrępuje wom usta 
lowideł. 'spotykanyc:h czę;to na mu- swe.mi r.ęlmmi. I.pod~.tni.e głowę l{O~ą i 
ruch cmentarzy i kościolów llzmysłn- 1110~y w grobowle~ Ja~ trawe, z rosI).. 
wia. również myśl o przemocy śmierci ŚmIerć okrutna nI.e bOI sjękróla. pana 
nnd wstelkim ludzkim tworem, - 7.a· nni kapłana. tylko .Ie(lnakow·o ~vszyst­
pomocą obrazowego przedstaWienia kich do grohowc~ ukł~da: n.iM I nic ze 
tańrzących ludzi. którym w zawrut- sobom. z .tego śWIata nie zabIerze. choć­
nych pląsach przewodzi binły kościo- by najwIęcej posladoł. jak tylko te po. 
trup, F!'rajęcy na piszczeli. re ł<lkci płótna I te C1.tyry flesk!. 

Analogiczny temat alegoryzarji .. ~&gnom się z Tobom. kochana zo-
I§mierci znajdujemy w literaturze śretł- no, żegnom się już na wieki i dziękuje 
Ilio,,yiecznej. w rozważaniach religijno- Ci za to wspólne pożycie; żegnom wos 
dydaktycznych. Znana ~& ..Rozmo- dziatki Joochane; żegnom wos bracia . 

mili i Siostry. przyjaeiele bHscy ·j da- JUz niema wybawienia, bo bydZfe gry­
lecy. Przeżyłem z wami te kilka łot, ziony -od roboka, który 'który ńle ~me 
jeżeli tu kogo rozgniewołem albo u~ l7.e ni~dy - palony otl ognia, który nI­
krzywdziłem, lo prosze wos. odpUŚCIe gdy ni gaśnie. A jeżeli wyrok do czyśco. 
mi i darujcie, bo i ja wom tyż odpu· módlcie sie za niego, bo ręka puń:-ka 
ściłem i darowałem, gdy się z tym dotknęła go; jeżeli do nieba wyrok, to 
światem rozstować miołem. Bo kiedy bydzie sia za wos modlił. abyśmy sio 
kto z nos na drugiego się rozgniewll. do nieba dostali. ' 
ł.obyśmy go UU'oz kcieli w proch obró- .,1 my Ciebie żegnomy, przyjae-iele 
cić. i bracia i siostry, żegllajom Cia oSlero-

"Śp. zmarły dzi~kuje wom, żeście ' cOlla dziotki i żona ukochalla; żeglla­
go w f'horobie nie opuścili. a po śmiel'- jOl)) Cie zboża, łOllki. sady i chaty. że. 
ci na ten pagórek wyprowadzili. ldzcle gnajom Cie strumyki i ta zicmla czar­
z bojaźnią. przed stroszny trybunoł są· na. na której, żeś pracował żywot ca­
du B<>żygo, bo nie wie jaki wYI'ok (td IłY. Zabierojcie l{ości jego i prowodz­
sędziego usłyszy. Jeżeli do piekła wy· cie do Q1iejsca pl'zeznaczonego. Niech 
ro,k, to przepadł na wieki, i stamtą,d sJ)'Oczywa 'dó ', sądl,l pstatcczuego. J.B. 
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Echa 
"likwidacji" B. B. 

L ó d t, 31 października 

Z obowią,zku dziennikarskie­
go poda~emy poniżej pogłoski, 
podawane sobie w sferach "sa­
nacy~nych" w związku z posta­
nowioną. "lil<widację" Bezpar· 
tyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem. 

W wo~ewódzkich, powiatowych I 
lokalnych or:;anizacjach B!}WH. od 
wyborów niema prawie żadnego ruchu. 
LiCZnIejszych zebrań członków się nie 
ZWOłuje, komisje, ut" orzone przy nie­
których wojev,ódzkich organizacjach, 
W dużej ilości nie zbiera~ą się i nie za­
łatwiają zaczętych prac. Komunikacja 
z centralą. warszawską obejmuje tylko 
kwest je formalne. Dyrektyw j '~ska­
zówek. dotyczących roboty politycznej, l 
orgaIlizac~e prowincjonalne od dłUŻ-I 

. szego czasu nie otrzymują,. Ostatnią 
robotą polityczną było przrgotowanie 
zgromadzeń przedwybol'czych i elek­
cyjnych, oraz lansowanie kandydatur 
poselskich. Obecnie sekret.arjaty BB. 
pracują. d{)8<; intensywnie przed "likwi­
dac~ą" organizacji. Są. to przeważnie 
sprawy o charakterze personalnym. 
Funkcjonarjusze i działacze BB., za;ęct 
temi interwencjaml, uskarżają się jed­
nak na dużą. oziębI ość, okazywaną. im 
ostatnio przez p.·zedstawicieli różnych 
"ła,d,z. Niektóre sprawy, od dawna 
przygotowane i "uzgodnione", idą o­
statnio jak po grudzie i natrafiają na 
trudności, których dawniej nie było 
i być nie mogło, 

Numer 25.1 ...... On~DOWNTR', sobota. dnia 2 Hsfoptltła 1935 = !=łMna B, 

cepcji. która dałaby drugie wydanie 
BB .• tyłko że jeszcze absurdalniejsze, 
niż było pierwsze. Wizyta hołdowni· 
czaposłów i senatorów, byłych le:;jo· 
nistów i autentycznych peowiaków, u 
generalnego inspektora sil zbl·oj1łych. 
równoznaczna z powstaniem regjonal· 
nej organ izacji członków naszych ciał 
ustawoda wczych. 

dów w ręce biurokracji. To się wyż· I stanie zerwany. BB. przez sIedem lat 
szej biuroliracji bardzo podoba i :1ara- organizował współpracę między rą­
zie wszyslko przemawia za tem, że darni a społeczeństwem. Wybory 10-
~padek po BB. obejmie biurokracja, wiodły, że oprócz kompromitacji nic z 
zaprawiona dość dobrze w strategji tego nie wyszło , Za~hodzi obawa. że 
polilyczllej dzięld wieloletniej bliskIej ci, którzy będą chcieli kontynuować 
współpracy z BB. działalność BB.. dorobią się jeszcze 

Jeżeli projekty regjonalne nie doj­
dą do skutku, to na placu. jako łącznik 
między rządem i społec1.eńsh. ... em, po· 
7A>stanie tylko biurokracja Oznaczało­
by to niesłychany wzrost wpływów u­
rzędniczych i fakt~rczne przejście rzą· 

Trzeba zgodllJe z prawdą przyznać . gorszych rezultatów, czyli poprostu 
że w sfemch "sanacyjnych" są łudzie. wytworzą stan martwy między rząda­
którzy ze zgrozą i największemi oba· mi a spoleczeństwem . Pewien od­
wami patrzą w taką przyszłość, zdając dźwięk tych obaw można było usły­
sobie sprawQ, że system niem'hronnie szeć w ostatnich deklaracjach i mo­
i coraz szybciej zbliża się do tego mo- wach przedstawicieli rządu. W każ­
men tu, w którym wszelki kontakt dym razie idę, czasy bardzo ciekawe. 
mi~dzy rządzącymi a rządzonymi 00-
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Prz'emyśl W kleSlczaeh żydowskich f 

01 
ZastraszaJ~-e Objawy - Czyja wIna - MusImy walczyć z wiarą w lwy&ięstwo 

L ó d ź, 1 listopada szczach żydowskich, W Przemyślu, 
Do najbardziej dotkniętYCh kryzy- Tarnopolu, I{olom~ji, nie mówiąc już 

sem należą w Przemyślu adwokaci. o I'Ui,nych Dubieekach, Haliczach, czy 
Miasto liczy zalcdwie 55.000 zbiednia- Złoczowach, kupiec to żyd, lekarz -
łej ludności, przedstaWiCieli palestry Żyd, a adwokat - Żyd W niektórych 
Jest około 110, czyli na każdych 500 mieścinach niema w tych 7lLwodach 
mieszkańców, licząc w tern dzieci i Polaka nawet na pokaz. Np . w Rawie 
młodzież, przypada 1 adwokat. Można TIl1Ekiej, gdzie żyje kilkunastu a":wo­
sohie wyobrazić, jakich sposobów katów żydowskich, zdobył się na 
chwyta się ta zupełnie spaupe,ryzo\Ya- otwarcie kanc€lurji adwokackiej 
na gałęź inteligencji zawodowej, aby pewie zredukowany sędzia. Pół i 
się utrzymać na powierzchni i zarobić roku przymierał głodem, a wkoń- i 
na najnQdznie:szą ch{)ćby wegetację. cu wykołatał po:::adę sekretar7a Rady I 

Nie to wszakże jest prz "dmiotem ' Po" iatowej i niewdzięrzną adwoka­
naszych rozważań. Malopolsl<a cała, turę porzucił Ale vl.'róćmy do Prze­
a szczególnie wschodnie, jej połacie, myślą. Otóż na tych 110 adwokatów-

-2r:~~ się w całości niem~~~~~ mamy tylko 6 P('~~ r:::d l 

kilku laty nie było tu żadnego polskie­
go aplikanta. 

Dopiero młodzież narodowa wypo­
wiedziała temu nieszczęściu" alkę i w 
obecnej chwili coś na 50 Żydów mamy 
5 aplikantów polskich. I\.alastrofie tej 

Boże Narodzenie 
w ZIEMI ŚWIĘTEJ 

N 'ezapomn:ana na cale tyde Pasterka 
w Grocie Narodzenia. Zwiedzen ie 13 miast. 
/{ lz:e C.'hr) stu!' żył . nauczał i cierp;al. oraz 
A ten . Krutstantynopola. Czas trwan'a: 
17. 12. 35 - 7. 1. 3t1 r. Cena 875 zł (na ra'Y) 
Zapisy FRANCOPOL. Warszawa , M:lzo, 
w:('cka 9 i Ligo KotoI:cka . Katowice, Pil· 
sud8k:ego 58. oraz Gdynia - Ameryka, 

Warszawa. Pl. Małachowskiego 4. 

ng 17 ri06 

Szczególnie niemiłe jest stanowisko 
osób, wysuniętych przez BB. na stano­
,viska w instytuc.ach publicznych, lecz 
nie. państwowych, np. w ubezpieczal­
niach, magistratach, pl'zedsi~bior­
stwach gminnych itp. Ludzie ci drżą 
obecnie o s\Vo.e posacly i unikają sta-
rannie swoich wczorajszych przy ja· winno i społe.czeństwo, ale też winni 
ciół z BB., aby nie przYJmować do sami polscy atlwokaci. U Has Polakom 
wiadom(jści ewentualnych próśb i żą- częs t,o się zdaje, że polskie warsztaty 
dań. pracy służyć mają tylko "panom" t, j . 

Zapowiedziana "lik,vida~ja" BB. inteli j ellcji. Przecięlny chlop, kupiec, 
jest powodem cjężkich zmariwi-en w rzemieślnik z reguły siedzi u Żyda, bo 
sferach, które utrzymywaty ścisly kon- u niego rzekomo taniej , a i inteligent 
takt z tą organizarj~ i za jej pbśrcdnic- prze,' ażnie wierzy w krogulcze nosy, 
twem l{{)l'zystały z rói.nych protekcyj poprostu z wieloletniego prz~'zwycza-
poiilyczn ·ch. Lurlzie z iFh sfer me jenin. 'Vina polskich adwokatów leży 
wiedzą teraz. gdzie szukać no\'\ych \\ tem, że bądźto nie kształcą narybkll 
dróg i dostępów do "miarodajnych polskiego, bądź też, wychowują. apli-
sfer" i drżą na myśl, że może przy,dzie kantów żydo\\'skich. Oto przykła.dy, 
im posługiwać sir: zwrczajną drogę Syndyk Kas Komunalnych dr. Jó-
urzędową.. "r związku z tern możn3, zef Palek wychowuje już trze-
zauważyć pewne oiywieuie w part,:ach ciego aplikanta Żyda. Polaka Z8 
i oqanizacjarh. które istnlaly wpraw· żadną cenę nie chce przyjąć, a Żydowi 
dzJe obok BB., lecz żadnej samodziel- płaci 250 zł miesięcznie . Prezes B. B. 
ności ani żadnych bezpośrednich wpły- dr. ThJbl'zallski, syndyk miejski, "pro-
wów nie miały, jak np. "Part ja Pracy", 4 monał' właśnie Żyda na adwokata.. 
"Zjednoczenie Stronnictw Zachowaw- Z ruchu narodowego. Młodzi S. N. w Kt;pnie Wlkp. Dr. Szłapacki aplikanta nie chce przy-
czy ch" (konserwa Rudziwiłłowska) j ::> jąć nawe.t na bezpłatną praktykę, & 
inne. Różnego autoramentu ciury wę- ~ kierowniczką kancelarji jest u nic30 
szą i penetrują, czy tam, gdzieś nie da- ~ Żydówka. Tylko dwu adwokatów trzy-
łoby się zaczepić. Jak się zdaje, nic- i ma na bezpłatnej praktyce Polaków, 
które parly:ki, starać się będą wyzy- ~ ale znów dwu dalszych polskich apli-
skać nadarza!ę.cą się konjunkturę dla kantów, aby móc pl'aktykować. pracu-
podrep-erowania swoich finansów i je bezpłatnie u adwokatów Żydów. 
zdobycia jakiegoś znaczenia. t'&'j) ~ 

Ponad wszystkiem góruje w sferach 6 ~ .c..ydzi z całą nienawiścią odnoszą. 
.,sanacyjnych" pytanie, co stworzone 6:::1 @ się do polskiego narybku adwokackie-
zostanie na miejscu "zlikwidowanego" go i wszystko czynię.. aby do jego wzrQ-> 
BB., który _ aczkolwiek niedoskona.- stu nie dopuścić. W obecnej chwili 
łym imałoskutecznym - był jednak ", d d wielkie wrażenie wywołała w Przemyo 
instrumentem, przy pomocy którego aro znu au prze 5= em ślu decyzja Naczelnej Rady Adwokac-
rz~dy .,sanacyjne" utrzymywały pozo-.. CAf "ł kiej w Warszawie, w sprawie praklyki 
ry kontaktu z t. zw. społeczeństwem. prezesa Str. Narod, i red. "Ziemi Prze-
Na. skinienie sekreta.rzy BB, odbywały Przebieg lłieru:szego i dl"ugiego dnia rozp,"a·wy myskiej" mgr, Włodzimierza I3ilana.. 
się niezliczone wiece i "masówki", Ila li rak ó w, 31. 10. Obecnie zaczął j siębiorslwa, dr. Ratlzyński zbadał te P. Bilana niezwykle zacięcie zwalc7..a 
których uchwalano wiernopoddańcze się w Krakowie proces apelaCYJny b. w.rzuty jako człone.k Komisji Trzech, "żydo-sanacja". Zorganizowano prze­
rezo'ucje, wypowiadano podyktowane I zawiadowców "Caro" Po wYJaśnle- wydele.:;owanej w tym celu. ciw niemu "bojkot" oficerski, nieuaw-
z góry ,.postulaty", urz~,d,zano pochody niach oskarL.onych sąd przystąpił do KomiSja po załatwieniu sprawy za- no nawiasem mówiąc, z pełną. satys-
j obch{)dy. Zasięg tych rz-eczy nie był prliesłuchania ŚWiadków, rzutów, zorJentowa.wszy się, że pewne fakcją, dla działacza narodowego u~ 
wielki, gdyż oJarniał tylko tyły i rÓŻM l Pierwszy zezna.e b. wiceprezes mia- kwoty wypłacone zostnły członkom chylony; pr6oowano go usunąć z rady 
przybudówki społecz:ństwa., stanowią.- sln dr. Piotr Wielgus, kŁól'y w latach Rady Nadwrczej na. poczet zysków, miejskiej, ł1 kiedy i to spaliło na pa.­
ce domenę ciurów i "dekowników", a 1C27-19::l1 piastował godność prezesa. . które miały wplynąć dopiero po roku newce, zażydzona lwowska Rada Ad­
nie przenikał ani trochę do centrum, I Rady Nadzoł'czej spółki "Caro". Jako I przyszl~ lll, zapl'op<J1wwala zwrot tych wokacka skreśliła bez żatlnego uzasad-

k ó k" . t 'ł d l . ś . dl' r d KI' k t d kyCa "I( .. I nienia magistrowi Bilanowi trzyletnią. w t rem s upla SIę rzeczywIs a SI o. a SI WlU WWiC zeznawa I r. 1- I wo o as " ra. omlSJa zaczę a praktyk" aplikanta adw. Sprawa. na-
narodu, jednakże rząd mial z BB. mecki, wiceprezyuent Ostrowski. do· od siebie - mówił dr. Hadzyński - ... 
tę korzyść, że wszystkie "papierki" cent Wachh-olz, b. senator Rolle, dyr. zwracając otr-tymane kwoty. Chcieliś- brała dużego rozgłosu, narodowa "Zie­
były w porządku, że zawsze mógł po- Landau, dyr. KI'etschmer, dr. Kl'ze- my w ten sposób wywrzeć nacisk mo- mla Przemyska" p{)święciła jej "Jarę 
woła.ć się na stosy uchwal i rezolucyj, tuski. Zeznania tych świadków nie raJny na innych członków Rady Nad- rewelacyjnych artykułów i rezultat 
nadsyłanych z całego kraiu przez sa- wniosły do sprawy niczego nowego. zorczej, by ci również uczynili to sa- ostateczny był taki, że Naczelna Rada 
kretarjaty BB. i stanowiących dla rzą- Drugi dzień rozprawy rozpoczął się mo, choć zdawaliśmy sobie sprawę, że Adwokacka po spec5alnie przeprowa­
du dolmmenty "zaufania" i "poparcia" od prze~łuchania wiceprezydenia dra prawniczo sprawy lej nie wygramy. dzonej rozprawie uchyliła w całości 
ze. str<Jny społeczeństwa. Radzyilskie3'o. Świadek ten zetknął się Na.stępnie zeznawał dyr. Banku kompromitu:Qcą decyzję przemysko-

Jedno twi·erdzę, żo zadania Bn. w z "Caro" we wrześniu Ul31, gdy z po- Dyslwntowego, Warzycki. 8wiadek ze- lwowskich kacyków i przywróciła 
zakresie kontaktu ze społeczelistwem lecenia. ówczesnego prt'lZydenla płk. znał. że przy zatwierdzeniu na Radzie działaczowi na.rodowemu wszystkie 
8pełniać b~dzie obecnie Sejm, k~.)ry Prażmowskiego badał, jako członek Nadzorczej budźetu "Cara" za r. 1930/31 odebrane prawa. 
podzieli się na grupy regjonalne, a te moku Pracy Gospodarczej gospodarkę glosował przeciw wzięciu go z powodu Opinja poJskieg{) Przemyśla z wiel­
utworzą swo~e placówki "w terenie". przedSiębiorstw mie~skich. Zwrócił zestawienia dla niego kilku pozycyj, I kQ radością przyjęła tę sprawiedliwą 
Koncepcja ta n~tra~ia podobno ~a wówczas w memorjale uwa?ę .na roz- na które pru posiedzeniem zwrócił decyzję. Widać z tego, jak ciężka jest 
&przeciwy MÓWlę., ze sami posłOWIe rzutną gospodarkę przedSIębIOrstwa. mu uwagę osk. Landau. W dalszym dola pionierów polskości w zupełnie 
nie palą. się do takich projektów, oba.- Naskutek tej opinji prezydent zarzą- ciągu rozprawy trybunał przystę.pił do zażyd70n:'m tutaj zaw{)dzie. Narodow­
",i~jąc się. że oznaczałoby to obarczc- d:r.:iI oszcz~ność m. in likwidację auta. przesłuchania dałszych świadków, Ze- ców to jednak nie odstrasza. Tal< Jak 
ni-e. ich odpowiedzialnościQ za rzeczy, W dwa. miesiące później świadek j znawał prezes Związku Rezerwistów z wiarlł w pełne zwycięstwo propS:zuję. 
na bi.e!7 których '1ie mają w rzeczywi- ws~dł do ~ady Nadzorczej ",~ara", gdy Droczynek i inni. zasady WielkieJ Polski, tak z upo~em 
st;o~Cl za~nego wpłyv'(,u .. P?do~n~ rów- . bY!l. funkcJona:jusze ,!Cs;ra, .P~wł?- Rozprawę odroczono do dnia na- idą w czerń żydowską, t{)}'ując dr{)gę 
mez 7. bardzo mIarodajnej strony wy- SkI J StankieWICZ, złozyh dOl11eslellI3. stępnego. polskiemu stanowi posiadania \V ad-
rażono dezaprobatt .&.ep rodzaju kOD- .. nieprawidłowości g06podarki pne4- 'J :wokatuno. W. W. 
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Dawniej na2!ywało 6i~ re Blok Bezpar­
tyjny WS'PÓI'pr~cy z Rza<lem b4:dzie zll­
rkwldo\\ lInv i p()wstanie "zu'pelnie n()wa" 
o.rganizacja. Teraz prasa . .sanacyjna przy­
II:na je aama, te nastąpi tylko - "t.miana 
iformy oz,rnlzacy jnej BeZ'Partyjnego Bło­
Iku" .. • 

Dla naa było to t.górT jSi!ne .•. 

• • • 
B. pr.emjer Slawek wv,rłoaił onegdaj 

plękną mowE:, ala wiącą zas;~i B B., któ­
Ire ma zakończyć s~voją urz~owl\ egzy­
ste-n~ ; e i oorodzić sie" \Y jakiejś innej pi>­
staci. Z tej racji "Robotnik" warszawski 
~amjeszcza sp.rawozdanie pewn~o proce­
su o wy<lanie kłamliwych ulotek przeciw 
dyrektorowi autobuElÓw miej!;;kich w Wil­
lIlie., na którem wysuy na jaw następujące 
fakty: 

l. na terenie autod:J.llSÓW miejskich \IV 
Wilnie istniały dwa ,.związki :r:awooowe", 
o.b~·dwa ... BBWR.: kł.()cily 6i~ ze sQoba,: 

~. dyrektor Jankowski uznał za dopu­
I!!zezalne kQoJ1oferować z p Birkenmaverem, I 
IJ. p0616Ill, se<kretarzem BBWR w Wiln:e 
lIla temat, który "związek" jest naprawdę l 
BBWR.: 

3. p. Birkenmayer nie ud2!ielH wyra- '
I inej oopowiedzi; natomlai'lt niejaki p. 

Chn"Gta z sekretariatu BBWR., te·lefono- , 
. wał do p. Jankowskiego ... żądając", aJ>y p'l 

Jankowski "popierał" drugi. ngwy 2!'wią­
~ek, pO"'6tały z ramienia ZZZ.; 

4. oskartenl o wy{ill.nie ulotki akll.demi- I 
oey, oświadczyli przed f!ądom 14fodnie, te ł 
.Blok Ich "przyuz,~lil" do ZZZ.; 

5. na cze'1e ZZZ. etał p. I<1qkowskl, re. 
ferent bt'VIleczeństwa w starostwie wileń­
sko-trocki~m; 

6.p. referent bezpieczeństwa TOukO'\V­
ski grodl 'Po 1ank~"Skiemu." sabotatem 
maszyn; 

7. na czele tej:ro inn~ "zwll\zl<u" ~tał 
b pooel BBWR. p. Brok()Wf;kl; lego to wi­
docznie "utrącano". 

TaJ< wY'IlI!tdala w praktV'ce "bezpartyj­
Il'JIl \\19Pólrnraca" z Rządem - zauwaia 
flluszn ie .. Robotnik". Ktoś to jednak linan· 
~awaL Kto? Z jakich funduszów? I to-to 
miało() "uzdra'\Yi ać" polskie E\tosunki 

Sfront\ 8 = On~DOWNIK, sobota, dnia % lfstopllda 1935 = Numt'r ~ 

Pogrzeb śp. prezesa Samuiskiego 

W c2!wartek odbył sIt: w Poznaniu pogrzeb jednel{o z najbardziej zasllltonrch WieI­
kopolan. śp. prezesa ~eweryn!ł Samulskiel{o, przy udzialp olbrzymich rze8Z obywa­
telst\\a z Poznania I okolicy. Po mszy św. i odprawienIU wigilij talobnych ruszył 
na cmentarz konaukt talobny. prowa1wny przez J. K ks. b:skupa Dymka Złote· 
nie trumny do grobu odbylo eię na cmen tanu przy ulicy Bukowskiej. Na zdjęciu 

fragment pOl{nebu. 

"K O zabił min. ierackiego l" 
Nie.wIJ1~11J proces pr~eciw wybitnemu d~la"actl!OU"i narado. 

wemu ~ p-ou;iatu blołisldego w Wars.t:aU'1e 

War 8 z a \v a, 31. 10. 1eden z wy- P. R. apelował do wydziału ot'łwo· 
bitnych działaczy narodowych na tere- ławczego sądu okręgowego w Warsza.­
nie powiatu blollskiego p. spo~kal się wie. W tych dniach sprawa znalazła 
w B/Gniu z grupIJ. znajomych, wśród siQ na wokandzie. W pierwszej 1001tan· 
których znajdowało się paru t. zw. cji bronił ~ię p. R. sam, sądzQ.c. te 
"sanatorów". Podczas rozmov.ry jeden sprawa nie wymaga. udziału adwoka­
z nich zagadną.ł p_ R., "kto zabił śp. ta, w drugiej, wobee niepowodzenia. · *. ministra Pieracltlego". P. F. nie chciM przybył na rozprawę z obrońcę. adw. 

KOT'JlSefwa.t~"'WtlO - ,,sa.nacyjne" "Sl'Owo" wszczynać z pytajQ.cym jakiejkolwiek Stanisławem Błeszczyńskim. Nastąpił 
Iwilell'ki-e formułuje dosadnie at06unek rozmowy, wią.ż~. cej siQ z tematami po- jednak tym razem decyr:lujęcy zwrot 
swói do nowych po-dntków: litycznemi. odciQ.ł więc krótko: "Ten w procesie, który rolę adwokata ograni 

"ROI!nicv naszeJrD kraju - powiada - sam, co zabił gen. Zagórskiego". Rze- czył do minimum. Na wstępie mamo-­
Ipfzecz:ytafą wi~d'()'ffioŚĆ z ty~ mniejwięcej czywiścJe wymiana zdań na tem się wice-prokurator złożył oświadczenie 
:n~tl'OJem, z JakIm s~azamec ozy ta z~- ( skończyła, ale zna:omy "sanator" zło- Iż w słowach p_ R. nie dopatruJ6 sIę 
~wlerdze~!e wyroku MIllercl przez 06tatmą żył nazajutrz na p. R. donos w poliCji. cecb przestępstwa i zrzeka się wobec 
nstancję - \Vszczęto dochodzenie \ postawiono p. tego oskarżenia. 

A urzędnlcv' ".Sł{},,"O" tak pisze o po- R. przed sędem w Grodzisku Mazo-I Po krótkim następnie przemówte-
~~i~~; kt6rvro. ®c1~ni maja, być urzę- wieckim, gdzie w wyniku przeprowa- nlu obrońcy, są.d wydał wyrok unie-

.. ZaeynekuTSz,cZO'Il~ jest ta PGlska po dzonej rozprawy skazano go na mle- winniajycy p. R. od winy i kary, 
gardl'O. Obni~an!e pensvj małym uTzE:dni- sl~ aresztu, i 100 zł grzywny. 
ikOOl t nietY'kanie synekur, stwarza. atmo-
sferę n:ezd.rowa,". 

Braku wVTazisto&ci kryt)"Ce tej zarzu­
eić nie motna... - A Jednak narodow'cy łódzcy mieli rację ••• 

Czterokrotny morderca 
B e r I i n. (Tel. wł.) Aresztowany 

przed kilku dniami mIeszkaniec wsi 
WaldJee, Johann Guth (za trzykrotny 
mord. dokonany przez otrudel. przy· 
znal się w środę w więzieniu śledczem 
do czwartego morderstwa, popełRIone­
go na swej kochance. Otruł ją. po pa. 
wiciu przez nię. drugiego dziecka, któ­
rego był ojcem. 

Fałszerze 500-frankówek 
War s z a w a. (Tel. wł.). W związ­

ku z w"jkryciem szajki fałszerzy bank· 
notów 50 i 5OO-frankowych w Sosnow­
<,u, Zyda Nowakowskiell,'o i tow - oka­
zu:e si!;" ze ~łjwną siedzibą fałszerzy we 
Francji było Cannes na Riwjerze. Pu­
ścili oni w obieg falsyfika tów na sumę 
około miljona franków. 

SkazanIe Polaka w Czechaeh 
M o r a w s k a O s t r a w a. (P A T) . 

W ~~dzie w Morawskiej Ostrawie od­
była się rozprawa przeciwko rolnikowi 
polskiemu Jerzemu Sikorze 7. Gut na 
ŚIQ.Sku n./Olzą oskarżonemu o agita­
cję w czasie wiosennYCh wyborów za 
listą. polską. I rozdawanie ulotek, wzy­
wająCYCh do za chowania jednolItości 
frontu polskiego . 

Sąd uznał, że dzIał3.1noś~ ta ąaru­
szała ustawę o ochronie Republiki Cze­
skiej i skruzal polskiego rolnika na. 
dwa miesIące więzienia l 1.000 koron 
grzywny. 

Olłniika komornego 
War s z a VI a. (Tel . wl) Już na naj­

bliższem posied2eniu komitetu ekono­
micznego zostanie UChwalony tek<;t 
dekretu o obniżce komornego. Mie­
szkania do trzl:"ch -Izb, tj. 2 pokOje t 
kuchnię. włącznie będą podle~ały ob­
niżce komornego o 15 proc. oraz zwoJ­
nienIu od podatku lokalowego. 

Mieszkania a-pokojowe z kuch,l:ą, 
tj. ł-Izbowe, będę. podlegały jedynIe 
obniżce komornego o 15 proc. 

Mieszkania ł-pokojowe z kuchnią, 
tj. 5-izbowe, nie będą. podlegały obniż­
ce komornego. Wóbec (liCh jednak hę­
dzie stosowana w całej rozci~głoścl 
ustawa o ochronie lokatorów. 

Mjeszkanla powyżej 4 pokol z kuch­
ni, wyjęte zostanę. z pod ochrony loka­
tOTÓW. 

Dekret wejdzte w tycie prawdopo­
dobnie 1 grudnia. Wobee zapowietlzla­
nej obniżki komornego wzrosły ceny 
małych mieszkań. (w) 

Znów 2ydzf .. k1Jmunlścl 
War s z a w a (Tel. wł.) 

przeprowadziła rewizję w 
Pracowników Handlowych 
wych przy ul. Dzikiej 

Połłcja 
Związku 

i Biuro-

Związek był organizacją. żydowskQ. 
i pozostawał pod wpływami "Bundu". 
Wyzyskali to komuniści na urzłdzenie 
zebrania. Policja obradujących wyle­
gitymowała i zaaresztowała 120 osób. 

Nowa fabryka dyplomów 
La!t<ka "Wolna W szeehnlca" zyskała prawo przyznawania dyplomów magisterskich 

I ma być przerwwagą dla Katolickiego Uniwersytetu w Lublinie 

Sza'dłnłec W sądzfe 
Głośnę. stała się w Polsce sprawa 

nadania prawa przyznania dyp.omów 
magisterskich Wolnej Wszechnicy w 

L w ó w (Tel. wł.) Jan Hanuk, sze- Vv arszawie. Jak pamięLamy, oddział 
regowiec 2 p. p., odpowiadał w Ly- owej Wszechnicy mieści się w Łodzi 
czakowie za ciężkie pobicie pewnego i z.asłynął dziQki skreśleniu mu sub­
włościanina. Podczas czytania wyroku l wencyj przez narodowę. radę miejską.. 
ekazany dobył bagnetu i rzucił si~ Gdy narodowcy skreślali owe sub­
na. oskarżyciela. Policja rozbroiła sza- wencje, w całej prasie ,,sanacYJneJ" 
l~iH'n i osadziła w więzieniu_ • podniósł się wrzask, że jest to tępienie 

Z atlmłnistracjl 
War s z a w a. (Tel. wl.) Dy rekto­

rem departamentu politycznego min. 
spraw wewn. na miejsce p. Kaweckle­
go. który został wiceministrem, będzie 
p. Jerzy Paciorl{owsl~i, b. minister o-­
pieki !;połacznej,. który już w r. 192~ 
był dyrektorem tego departamentu. P. 
Paciorkow~ki jest posłem, będzie za­
tem musiał złożyć mandat poselski. 

Pro jekt amnest II 
W a. r s z a w a (Tel. wł.) Projekt u­

stawy o amnestji po przyjęciu go przez 
rad~ ministrów zostanie wniesiony do 
Sejmu na. sesję budżetową., t. zn. w 
g1'udniu. (w) 

War 8 z a w a. (Tel. wł.) W kołach 
politycznYCh mówią, że w razie przy­
jęcia obecnego projektu amnestjl, za­
stOSO\ 'ałaby się ona i do p08ła Witosa, 
},tory zootał za sprawy polityczne ska­
;::, lly na półtora roku więzieniu. Amn&-l 
~~ja ()obejmuje l takię terminy. (w) 

kultury. Ze strony narodowej podkre­
ślono, że Wszechnica nie zasługuje na 
subwenc;e dlatego, że jej pozi·om jest 
rozpaczliwie niski, jak i dlatego, że. 
jest to instytucja przepojona duchem 
masońskim. Wywołało to jeszcze więk­
szy harmider i ataki. 

A teraz posłuchajmy, 00 .pisze "sa­
nacyjny" "Czas o poziomie samej 
Wolnej Wszechnicy w Warszawie. a 
nietylko o jej łódzkim oddziale: 

.. Mo~naby więc sądzić, te Wolna 
Wszechnica jest szkolą. która zdala od 
rozgwaru oficjalnych uczelni, zdala od 
tóg, test i średniowiecznego ceremonja­
łu, potrafiła stać się ogniskiem głl;bo­
ki ej w!c{)z y, skupi ć w swem gron ie na­
ukowcow najp icrw8zel{o rZE:du, zasly­
ną,ć szeroko nozwiskami wielkich uczo­
nych. Jel wyniesIenie do rz~du uniwer­
ilytetu - bv to oznacza prawo na.dawa­
oia godności mag:strów - stałoby się 
wtedy zarejestrowan iem "eczy doko­
nanej prze'Z t)o' cie, Niestety, wiemy. te 
tak n ie jest. O profesorach Wolnej 
Wt".Zcchn icy pow;ada eię. t e kil ucznia­
mi znakomitych uczonyćh . Ale uC7.eń 
&nakomitego uczonego JtlCzcze ni" jeot 

przez to samo uczonym. Mołnaby 6l\­
dzić, te dyscypliny wyk.ładane na Wol­
nej Wszechn;cy, to wielkie nauki. Nie­
stety, wiemy i to tak~e, te są to raczej 
luźne. dość dziwIlle zebrane przcclmio' 
ty. dOtSkonałe na jak:ejś .ukole nauk 
POHot)'C!Zllycb, świetnie w szkole dzien­
nika/'lotwa, zalecenia godne w niezna.­
nej u nSi! niestety in.stytucji .,uni wer­
sytetów", dających ludziom pracy stre­
szczone po.glądy na. ekonomję, sztuki 
pi~kne lub aocjologję. Mo~naby tet są­
dzić, te Woina Wazechnica stosuje da­
leko posuni~tą sehl'kcję przy przy jmo­
waniu uLzniów, te j'UlŻ od bram swego 
gmachu rozpoczyna proces poonoszenia 
poziomu. Niestety wiemy dobrze, te I 
tak nie jest. Do niedawna uczęszczali 
do niej absolwenci bez matur, z nadzie­
ją przerzucen!a się z czasem na uni· 
wer"ytet "prawd2!iwy", dziś ucz~szczają 
na nią ludzie, którzy z tych czy innych 
względów na taden inny uniwersytet 
polski dostać się nie mogli. Wolna 
Wszechnica idzie dalelw za p:~dorńa 
un!weraylelami polskimi, daleko za lu­
belskim, daleko za wy2Bzemi szkołami 
handlowemi." 

Jak z te3'O wynika, poziom Wcs'l;<ech" 
nicy jest... niż.ej dopUlSzczalne~o po­
ziomu. Z jakiej racji tedy w epoce 
hiperprOdukcji inteligencji, dyplomo­
wanej, utworzono uniwersytet, nad~ 
jąc Wszechnicy prawo wydawania 
magisterskich dyplomów? 

ZdanIem autora artykułu, o którym 
mówimy, powód brł jedęn. Oto Wolna 
Wszechnica mu !'hnralder wyraźnie 
la.icki, antYl'cligijtly. Chodziło O st.wo-

rzenle pr~ciwwagl na.szemu K~toIie­
kiemu Uniwersytetowi Lubelskiem~: 

"Nie znale:tllśmy tadnych racyj, któ­
reby logicznie uzasadnla.ły tworzenie w 
chwili obecnej nowych uni wersytet6w, 
nowych f!1obr.vk dY1>!omantów. Nie ma­
le1.l:śmy tet ani jednej racji, dla której 
właśnie Wolna Wszechnica nadawać 
eię miała do podobnej roli. Ani skład 
profesorski, ani poziom wykładów . ani 
nawet zespół studentów, do tego jej nie 
predysponuje. Jednak im bardziej coś 
jeet nieuzasadnione, tem wytrwalej 
szukają ludzie klucza zagadki. Są lu­
dzie, którzy ów klucz zagadki znaleźli 
sobie w chara,kterze sozkoły: oto jeet ona 
przynajmniej pod jednym wz~l~dem 
przeciwstawieniem uniwer"ytetu kato­
lickiego w Lublinie. Nie będz:etny ba­
wić slę w dociekania. ile jest wtem. 
czy nIe Jest "maISOl1etwa". jjtdno jest 
przecież pewne, jeśli taki charakter pQo­
"iada ta uezeln!a bez wiedzy i ei pro­
fesorzy bez naukowel{o dorobku. jE>śli 
co poza wspólnotą pustJki ich łączy. to 
pewien zdecydowany "laicki" charak. 
ter. Jeat to ten sam chara kter. któ!'y 
Trzecia Republika narzuciła \'Ii ePllce 
Combesa ni~zemu szkolnictwu, I któ­
ry, dzięki swym tradycjom ku.Jt'1.lral­
nym, zawahała sIę narzucić i wvuzvrn. 
Jest to tell sam charakter: ten sam 'po­
ziom. laki cechuje naszą. beznadz!E' 'nie 
przeciet iałową prf\~ę anh'klerykalną, 
nleczytane przez ni'kogo. ,Bły ki Wol­
nomyśliciela", .. Polskiej Wolno()ści" _ 
lednakleśli chciano istotnie polskiej 
w~lżr;zeJ uczelni katolickiej przeciw.sta. 
\\'i~ wy 'M 7. 1\ uczelni~ bezw:vznanl,,\V~ I 
ant) wyznaniową. to jednak I na tem 



pOlu nie osiągnięto tadnego rezultatu. 
Najniewątpliwiej bowiem poziom u­
czelni lUbelskiej jest dziesięciokrotnie 
wyt.szy o-d tego unh\ ersytetu przemy­
eon eg-o okólnikiem. Gdy dota,d Lu·blin 
tracił na zestawieniu go z Krakowem. 
Wa t'Sza \\'1\. Lwowem, Poznaniem. Wil­
nom, to teraz będzie zvskhval na zesta­
wieniu go z Wolną Wszechnicll." 

Pom.ału więc dochodzimy do tego, 
lie narodowcy łódzcy mieli jednak ra­
cję, cofając WS'lechnicy subwencję. Bo 
oe.na \Vszechnicy na łamach "CZ3$U" 
jest tak . druzgocąca, tak jaskrawie 
podkreśla jej specyficzny charakter, 
że uzasadnia w zupełności uchwałę 
narodowców łódzkich! 

N.auczy·cielstwo 
zaniepol<o JlOne 

War s z a w a, (Tel. wl.) W kołach 
nauczycielskich wywołała duże zanle­
poko;enie pogłoska, że ze wzglQ~ów 
oszczędnościowych wznowiono projekt 
podpol'zędkowania administracji szkol­
nej władzom administracji ogólnej 
przez zniesienie samodzielnych kura­
torjów t zniesienie samodzirlnych sta­
nowisk inspektorów szkolnych. 

Obie te instytucje były zależne od 
ministerst va W. R. i O. P. Na ich 
mie'sce utworzone zostałybY wydziały 
oświatowe w wolewództwach, a funk­
cje kuratorów ob:ęliby naC7.e.1nicy tych 
wydzIałów, a na miejsce inspektorów 
szkolnych powstałyby referaty oświa.­
towe w starostwach. 

Reforma miałaby przynieść oszczęd­
ności na sumę około 5 milj. złotych. 
Już przed kilku laty wysuwony był po­
dobny pro.'ekt, ale z powodu protestów 
został zaniechany. (w) 

"W.arta" mi'strzem W boksIe 
War s z a w a. (PAT). Mistrzol'two 

bokserskie okręgu poznańsku:go w 
klasie A, zdobyła ,;Warta" druga 7,y­
skuję,c 8 punktów i przegrywając je­
den tylko mecz do inowrocławskiej 
C\liavia w stosunku 6: 10. 

Na drugiem mie:~cu sŁoi Cuiavta, 
która ma jeden mecz przegrany z po­
nań!'kim .,Sokołem'· i posiada, podob­
nie jak ,.Warta" druga 6 punktów, 
1ecz go·rszy stosunek zwycięstw 1111. 
trzeciem miejscu Moi "Sókół' pozr:ań­
ki. Cui'lvia Inowrocławska wal.:.zyć bę­
dzie w rozgrywkach międ'l.yokręgo­
wyeh o mistrzostwo Polski. 

.Judaica 

Skarg:i 1ydów 
tyd(}wski "Nasz PrzeF:'Ią,d" f)fsze o 

wzroście nastro,jów ant~eml·ckioh w Pol­
ISce: 

.,Centr. Związek Ku'J)OÓ'W otnymuj1! w 
OEltatnich dniach wia-domości od swych od· 
dzia.łów na prQlwincji o \v'Zama.gajqcej slfJ 
ostatnio hecy antyh'(}owskiej!! 

W związku z t~vającą w Lulbllnie od 
/początku b. m. antvt}"dowskł\ akcją boj· 
lkotO')Vll. zOOla,nizQwaną przez stronnictwo 
iNaroo'()we, oo1Jvllo sie zebranie w ZwIąz3<u 
IKIlJ!)'CÓ'W, na kt.6rem postanowiono zwrÓCić 
nsię dl() Izbv PrzemyslowQ-HandlDwe.!, by 
Ita interweniowala u wlad'Z, celem zlikwi· 
vlowania akoji bo-jkotowej. 

W dełe-g'acji do Izby wzięli udział a.dw. 
Zajdeman i adw. S1Jłaf, kt.óMlY ZTeferowaJl 
s.pra~. 

Specjalna. dele-,2'acfa Związku Kupców 
IpQlnfo.rm'O'wala Do,;;ła dh. Sommel'6tejna o 
akcji ixl.jkotowei w naszem mieście. pro­
~za,.c ~o, aby in-terwenjowa.l w tej s.prawie 
lU )Vladz centraLnych !l I 

• • • 
.,.W związku z akc.f-ą booj'kotową end~ 

lkaw, o{\~\'lo 8i~ o-gólne zebranie org-aniza­
'On sjon:stvcznvch w LUlblinle. na którem 
/POOtanowiono m. in. zwrócić się do K. C. 
Ot'f{. Sjcnistvcznei w POI:i3Ce, bv Interwen· 
tlowala u w.ła<lz centralnych w s·p.rawie zdj­
Ikwidowania trwąja,cegQ boj·kotu. 

• • • 
"Władze lube:E3kie skonfiskowały w o· 

ł!!ta1n ich dniach dużo afiszów. nawołl!lią· 
lCych eno.leczefutwo chrześcijańskie do boj­
(kotu Z'r"d-ów". 

• • • 
.,.po Lublinie o~anizatorz~r anty>tvdow-

81dei h ecy bojkotowei zabrali się do in­
nych m;ast nrowinojona.)nych. 

W P;,c·cku zdarzają się wV'J)adiki. te 
IOhr:!l'lścijanon1 kunuląc\'n1 u ~vdó'W prty­
ll'7.opiane są na n!ec8('1h kartki; na·plsem: 
.,Ta świnia kupuje u tyda". 

.MEBXJE 
It'otowe od skrom'1vr.'t do na;wvkwłftł 
.,'e·l9zvch. \"JtilZ9I"8 zam ao •• Tauto l D. ~~t...,. 
Poleca WVrillO.ltNII\ SICZEPAN BERNACKI 
ŁÓDZ, Pjouko","'~'" 275. T.J. 2Q..05. 

et 168. 
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Na margineste doli i niedoli chałupnlków - Polaków 
P f o t r k 6 w, 1 listopada.. 

W ostatnich numerach .. Orędowni. 
~a" UkaZUję. się publikacje omllwiają.ce 
zywotne zagadnienia "polskiego" prze­
mysłu Włókienniczego. - Dowiaduje­
my się, że ŻydZi spiskUję. przocl\v Po­
lakom, nie chcę.c ich dopuścić do u­
d~iału w zmonopolizowanych gałę­
zla~h np. w przędzalnictwie Itp. _ 
Przędzalnicy Zydzi będąc dyktatora­
mi, zagradzają. drogi Polakom tkaczom 
d~ źródeł pr1.ędzy a w najlepszym ra­
zie dyktują im takie ceny, które unie­
możliwin:ią. konkurenCję. - Ponadto 
potentacI przemysłu ~ydzi postanowill 
P?do~no "us~częśliwić" Polskę wyso­
kleml cenamI kartelowemi na wyroby 
sezonowe, a posezonowe lanie artyku­
ły ~rzeznaczyli na rynek palestyński. 
Jeśli dodamy do tego konsekwentne 

rugowanie Polaków ze stanowisk fa­
chowych i administracyjnYCh oraz ro­
botników z fabryk i stosowanie po­
twornego wyzysku w polskich środo­
wiskach chałupniczych - mieć będzie­
my okropny obraz naszego położenia. 
spowodowanego jawną. zdrad'ł Intere· 
sów narodu polskiego przez :2:ydów. 

Tego rodzaju zjawiska sę. niemożli­
we w dobrze zorganizowanym naro­
dzie tern bardziej, że przecież żyjem) 
we własnem "niepodległem" państwie. 
Czy samo bicie na alarm nawet tat; 
głośne "aby je usłyszał I"lę.d" - wiele 
nam pomoże, szczególniej \V obecnej 
konstelacji politycznej? Trzeba raczej, 
nie ostabiaję.e alarmu, przystą.pić do 
samoobrony, tak dobrze wypróbowanej 
w dzielnicy pruskiej, gdzie mimo nie­
woli politycznej życie społeczne i go-

06tatnio odb} la się \\ Z,odzi niecodzienna uroczystość poświęcenia sztandaru dru­
tyny przysp?sob:enia straty chłop:ęcej. N a zdjęciu część uczestników uroczystości 
r. nowo poświęconym sztandarem. Na pier \\-'Szym planie komendant Chłopięcej litra-

ży pożarnej l< arol Szajbler. 

Zbrodniczy napad na kobiete w pociagu 
Napastnik uder~yl pasałerlu: tępem nar~ęd~iem ID głowę _ 

PodJ'ółnl obe~u:ladniłi zbrodn;ar~a 
Wa rs z a w a (Tel wł . ) W pocią.­

gu idącym z Gdyni do Wars1.awy po 
ominięciu stacji Ciechanów do prze­
działu dl'ugiej klasy, w którym jecha. 
ła samotnie urzędOl czka Zwią.zku 
Spółdzielni Mloczarskich w War'sza­
wie p. J. W. wtargnął jak iś osobnik i 
śpiącej zadał tępem narzędzir.lm cios 
w głowę. 

Napadnięta zaczęła wzywa~ pomo­
cy. Wówczas banriyta rzucił się na 
nią. zadal dru-ri cio!" j chwycił ręką. 
za usta, jednak pasażerowie w są.sied. 

nich przedziałach usłyszeli kryki, po­
śpiesqlf z pomocą i rabusia obez\\ład. 
nil l. 

Przewieziono go na dworzec głów­
ny do Warszawy i ustalono że jest to 
nie!aki Tadeusz D ryja, uimieszkały 
na Helu. Prowadzi się dochodzenia, 
aby ustaHć powody napadu. Dryja 
hadany przez policję oświadczył. że 
nie zdaje 90bie ~prawę, co go poprhnę­
to, aby rzucił się na samotną kobietę 
Napadniętą przewieziono do jednej z 
lecznic prywatnych. (w) 

NAJMODNIEJSZE 1 W NAJWyt1;SZYCH GATUNKACH 

MATERJAŁY MĘSKIE 
Da SezOD 1935·36 

poleea były sprzedawca f·m}· RESTEL i LEONHARDT 
M. A IV W E ~ L E B, Łodż, 
al. Piotrkowska 1t'1, 1roat~. piętro 
• 15 5~ Dla pamięci I O p ętro w)te, - zato eeay DfteJ I 

Sprawa od oddłużenia 
urzędni'ków 

War s z a \V ~. (Tel. wł.) Pndczas 
obrad Senatu ma być poruszona spra­
wa oddłużenia urzędników, która ma 
polejać na stworzeniu sp·ecjalnego fun­
duszu. Niema tu wchodzić w grę kwe.­
stja wstrzymania egzekucyj. bądź też 
inne formy moratorjum odnośnie do 
zakupów ratalnych. Władze sta.nęły 
na stanowisku, że należności za po­
brane na raty towary mU&Zlł być ure­
gulowane. (w) ---

E·kmkuc.la podatku 
łokałowego 

War!! z a w a. (Tel. wł.) Ponfeważ 
31 października miną.ł termin płatno­
ści podatku lokalowego za III kwartał, 
władze skarbowe otrzymały polecenie 
begwłoczne80 podj~ta. kroków epe-

kucyjnych wobec płatników którzy 
nie dotrzymali terminów. (~) 

Pożegnanie płk. Kilińskłego 
Warszawa. (PAT.) We środę 

Odbyło się w pallstwowym urzędzie 
wych?wania fizycznego pożegnanie u­
stępuJącego ze swego stanowiska dyr. 
~'. U,. W. F., płk. dypl. Władysła.wa Ki-
11l1~I{Jego, pr~ zwifJ.ze~ harcerstwa 
pOlskiego. 

ZasypanIe baraku 
z mieszkariC3mI 

M o s kwa. (PAT). W pobliżu No­
wosybirska nastąpiło obs\Jni~l~ si., 
deml,. w następstwie którego ulegl za­
Bypanll~ barak mieszkalny d07.orcy fa • 
brycznego. Spośród. znaJdujQcycb tli., 
mm 7 osób, , podnIosły wierć. a 3 ... 
cItżko ranne. 

spodarcze było oczyszczone ~ obcycti 
żywiołów, szczególniej :2:ydÓw. 

Przemysł włókienniczy stanowi 
naj bogatszą. dziedzinę go~podarstwa 
narodowego, wytwarza bOWiem .przed­
mioty, które poza artyk~łami z~~no­
ściowemi - są. na druglem mIeJSCU 
potrzeb oodzlennych człowieka. i sto­
sunkowo szybko zużywam'mi. Stąd 
przemysł włókienniczy, nie będą.cy w 
rękach Polaków, - jest niebez~iecz... 
nem źródłem wyzysku i ujarzmIenIa 
gospodarczego narodu polskIego, te 
już odczuwamy na swej skórze. 

Zachodzi pytanie. czy w obecnych 
warunkach jest możliwość zmiany sy.. 
tuacji, czy możemy stworzyć l utrzy­
mać własne przedsiębiorstwa wobec 
hegemonji i zaciekłej konkurencji ży­
dowskiej? 

W zaraniu tworzenia i rozwoju 
przemysłu włókienniczego w Polsce z 
Łodzią. na czele - :2:ydzi byli tylko po-­
średnikami handlowymi - przedsię­
biorcami zaś przemysłowymi byli 
Niemcy, którzy tak długo nie ulegali 
konkurencji zjawiają.cych się przed­
siębiorców żydowskich, dopóki sami 
fachowo kierowali swemi przedsIę­
biorstwami i produkowali solidne to­
wary. Wówczas partacka. tandeta ży­
dowska - była w ogólnej pogardzie. 
Dopiero, gdy młodzi magnaci przemy­
sło·wi, siedząc za granicami kraju, nie 
szli w ślady swych protoplastów, pn­
s~czają,c się na produkowanie tandety 
- nie wytrzymywali konkurencji, bo 
:2:ydzi w tandecie i spekulacji są. mI­
strzami. 

Chociaż w dzisiejszych czasach cią.­
gła zmiana mody i zubożenie społe­
czeństwa sprzyjają. taniej tandecie, to 
jednak i obecnie jest dużo ludzi wy­
znających maksymę: "jestem za bied­
ny, aby kupować lichy towar" - przy 
odpowiedniej propagandzie b. łatwo 
przekonać szeregi do solidnych towa­
rów. - Zresztą. przykład z płótnamI 
na wsypy, które produkują. ręczni tkł1-
cze na własny rachunek w dobrym ga.. 
tunku i mimo, że są droższe, poszukf:' 
wane są. na wet przez wieśniaków Da 
jarmarkach. 

Gdyby ci tkacze mieli lepsze trMła 
zakupów przędzy b. łatwo konkurowa.­
liby z tandetą. fabryczno-żydowskQ.. 

Wniosek stąd, ze potrzebna. jest st~ 
sowna organizacja, która skupiłaby 
wszystkich Polaków pracuję.cych \V 
przemyśle włókienniczym ,szczególniej 
tych, którzy prowadzą. własne warszta­
ty pracy i chałupników. którzy mimo 
posiadania własnych narzędzi, nie po­
siadają. ani kapitału ani odpowiedniej 
wiedzy do prowadzenia warsztatów na 
własny rachunek. 

Aby organizacja ta była. w stanłe 
dostarczyć przędzy tkaczom-przedsię­
biorcom i choć narazie w części za­
trudnić tkactwo hałupnicze - musia­
łaby zebrać poważniejsze kapitały dro­
gą. udziałów czy też akcji. - Udzia­
łowcami jej winni zostać oprócz wy­
mienionych także wszyscy kupcy dzia.­
łu włókienniczego a wreszcie i ci Po­
lacy, którzy posiadają. jakie takie ka­
pitaliki I chcieliby je dobrze ulokować, 

To główne przedsiębiorstwo napraw­
dę polskiego przemysłu włókiennicze­
go produkowałoby przędzę z własnej 
bezpośrednio zakupionej bawełny \V 
wydzierżawionej lub okresowo zakon­
traktowanej przędzalni; w przyszłOŚCI 
d~yłoby do własnej przędzalni. Tak 
samo rzecz miałaby się z wykończal­
nią.. 

W środowiskach chałupniczy.ch 0-
bok bardziej przedsiębiorczych jedn~ 
ątek pracują.cych na własny rachunek, 
powstałyby spółki czy stowarzyszenia., 
których kierownicy fachowi zastą.pilt­
by dzisiejszych pośredników ~ydów 
zw. "lIwerantami". Były już próby or­
ganizowania stowarzyszeń lokalnYCh 
tkactwa Chałupniczego bez oparcia i~h 
o pion organIzacji centralnej - roz­
pa(1ały się jednak, bo były także zmu­
szone pracować dla :2:ydów. Należało­
by zatem zwołać do Łodzi zjazd nal­
bardziej zainteresowanych w powyż­
szej sprawie, na którym można byłOby 
się zorjentować, jakiemi środ'l".aml 
rozporz~dzamy i czy akcja pozytywneJ 
walki O uniezalCoŻnienle przemv~łu 
włókienniczego choć w części od' t y­
dów może mieć realne podAtaWY w 
d.złaiejazycb wa.runkaeh. 

WI6kfenniL 



Listopad 

1 
PIĄrEK 

Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: Wszystkich 
Świ~tych 

Sobota: Dzień Zaduszny 
Kalendarz słowiański 

Piątek: Warcisława 
Sobota: Wilimira 

Słońca: wschód 6.45 
zachód 16.24 

Długość dnia 9 J7;. 39 mln. 
Księżvca: wc5ch6d 12,11 zachód 19,50 

Faza: 5 dzień po nowiu. 

Adrel re~ak[ii i admioiltra[ji W t9dzl 
telefon redakcJI i administracji 1.73-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla iDł ..... t .. 

od 10 -12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyż".lrują a.pteki: Jan­

kiełewicza, St. Rynek 9 (:Łydowskal. Glu­
chowskiego, Narutowicza 6. Hamburga, 
Główna 50. Pawłowskiego, Piotrowska 307. 
Piotrowskiego, Pomorska 91. Stoekla, Li­
manowskiego 37. 

Pogotowie: tel. 102. 
Straż ogniowa: tel 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 7,30 wiecz. "KaMy 

człowiek". 
Teatr Popularny - 8,15 w. "Pan Da­

mazy", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - "Gra zmYc5łów". 
Bratnia Strzecha - "Noc cudów" 
Corso - "Powrót Frankenóteina". 
Capiłoi - "Vanesea". 
Miraż - "A. B. C. miłości". 
Mimoza - "Czarna perła". 
J.,udowy - .,Piotruś··. 
Oświatowy - "Śluby ułańskie" . 
Palace - "Epizod". 
Rakieta - "lvIala mateczka". 
Stylowy - "Mężczyźni w n iehez'p i eez· 

nym wieku". 
Rialto - ,.,Czł<lwi ek . ",Hk" 

NOTUJEMY 
Pamięci Itoległych w obronie Ojczyzny. 

W dniu 1 l iłltopada br. zorganizowane zo­
stają uroczystości żalobne na cmentarzu 
wojskow} m na Dolach, dla uczczenia po­
ległych w \valce o :'\i e p o dleglość Rzeczy­
pospolitej lub też na f'lużbie wojskowej w 
czasie pokojl!-. Na ul. Jerzego zbierają się: 
kurs podchora,żąych X dywizji piechoty z 
ol1Ji.ieólrą, jako kompanja honorov,'a, pOCZ­
tJi, wieńcowe 31 p.p., 28 p. p., -ł p. a c. 
i 10 p. 3,. 1. Poczty będą niosły wieńce za­
opatrzone w szarfy o barwach danej bro­
ni, a więc piech.ota barwy granatowo-slo~ 
necznikowej, artylerja lekka ciemno zielo­
no·szkarłatne.i itd. Poczty wyru,;;zą o go­
dzinie 12,30 na cmentarz na Dolach. gdzie 
na.bQŹeMtwo odprawi ka pelan wojskowy. 
\V dzień Zaduszny o godz. 9 w kościele 
garnizonowym odprawiona zostanie uro­
czysta msza ŚW., w obecności delegacyj 
pulkowych. 

Ruch tramwajowy do cmentarzy. Z ra­
cj~ spodziewanego ~""Z'IIlożenia ru.chu pu­
:hHczno·ści w kierunku do cmenta-rzy w 
dniu 1 listopada r. b., dy.rekcja tramwajów 
.na lin.ii Kl'. 3 wiodące i od ,pl·zeJa.zdu k01e­
Jowe.go .na Srebrzyńekiej, obok Stare{:\"Q 
Cmentarza do cmentarza na Zarzewie 
wprowa<l.za potr6jną licz,bę po-cią~ów, tak 
że z krańcowych stacyj p~cią,l?;i odchodzić 
hęda, co trzy wz.ględ.nie cztery ' minuty. 
KaMy poda,~ zaopatrzony zosta.nie w wię­

,kszą licibę wagonó~ dQ.czepnyoo by za­
,pewnić wszvstkim motno'ść d'!)jazdu do 
tra.m.wa,~ów. Dla utrzymania porządku przy 
~mentarzac-h delego"!yała komenda policji 
.znaczną. licwę ni,tszy'ch funkcjonar}us7.ów 
.i oficerów, którzy utrzymywać będą s~~­
h~ porza;dkową przy cmentarzaoh. 
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todzigrozi znowu strajk? 
Zwią~ek zarobkowego przemysłU włókienni·cz:ego wypowiedzlał umtDwę 

Ł ó d ź, 21. 10. - Jak już niejedno­
krotnie komunikowaliśmy, z obowią.­
zują.cej od roku 1933 umowy zbiorowej 
pomiędzy fabrykantami a robotnika­
mi w przemyśle włókienniczym nie 
byli zadowoleni ani robotnicy, ani fa­
bl'Ykanci. Ostatnio zwię.zki zawodowe 
odbYły szereg konferencyj, na których 
poważnie zastanawiano się nad pro-

jektowanym strajkiem w celu zmianl' 
warUnków pracy. przedewszystkiem 
zaś podwyższenia stawek i zmniejgze~ 
nia pracy do 6 godzin dziennie. 

Jednocześnie obradowały i organi­
zacje przemysłowców, które zapropo­
nowały nawet zwią.zkom zawodowym 
rozpoczęcie rokowań nad zmianę. wa­
runków pracy. Zwią.zki zawodowe pro-

------------------------
Dvrektor teatru przeciw rzeźbiarzowi 
Sqd skaz-al artystę - rze~biar~a p. Kowalewskiego ",a 10 dni 

aresztu ~ ~awies~ełtie1n 
Ł ó d ź, 31. 10. - Wczoraj po raz jąc w obronie Kowalewskiego i wska­

trzeci znalazła się na wokanuzIC sądu zuję.c, że działał on z pobudek ideo­
okręgowego w Łodzi sprawa dyrcktOl'a wych i debra publicznego, wnosi o u­
Teatru Mie~skiego w Łodzi Kazimiet·z8. niewinnienie. 
Wroczyńskiego przeCIwko artyście-
rzeźbiarzowi Kowalewskiemu. Sl\;d okręgowy w Łodzi po naradzie 

Dyrektor Wroczyński oskarżył J{o- wyd.ał wyrok, na mocy którego artysta~ 
waleWSkiego o to, że w arty"kule p. t. rzeźbiarz Zygmunt Kowalewski uznany 
"Placówka kulturalna nie oJpowiada został winnym zniesławienia dyr. Wro~ 
swoim zadaniom. "Dlaczego publicz- czyńskiego i skazany na iD dni aresztu 
ność pomija teatr polski" p01lló\\,jł o-- z zawieszeniem wylwnania kary na 2 
skarżyciela o takJe postępowanie. kt6- lata, oraz na 50 zł grzywny lub 10 dni 
re może poniżyć go w opmji publicz. aresztu w razie niezaplacenia \"1 mo­
nej, narazić na utratę zaufauia, po- tywach są.d okręgowy" wskazał, że acz· 
trzetnego dla danego rodzaju działaJ- kolwiek krytyka działalności t.eatralnej 
ności. P. Kowalewski zamieścIl swój jest nietylko dozwolona, ale naogół po­
artykUł w dniu 15 5Upca 1934 r. w wszech nie przyjęta, jednak winna być 
"Kurjerze Łódzkim" i podpisa! pełnem rzeczowa. bez osobistych aluzyj dla jed­
imieniem i nazwiskiem. nosŁek. Z tej teź racji został ukarany 

pozycje te odrzuciły, odkładają..c jedno­
cześnie walkę o poprawę warunków 
pracy do wiosny przyszłego roku. 

Tymczasem onegdaj rano, jak to 
wczoraj już w krótkich słowach komu­
nikowaliśmy. Zwię.zek Przemysłu 
Włókienniczego Zarobokowego nad~­
słał do Inspekcji Pracy pismo z wypo­
wiedzeniem umowy. 

Treść tego pisma została niezwłocz­
nie zakomunikowana związkom za­
wodowym, które zamierzają zwołać w 
tej sprawie specjalne zebranie. 

Naogół zwią.zki nie są zadowolone 
z wypowiedzenia umowy i uważają, że 
zmiany, które projektuje wprowadzić 
zw. zarobkowców są szkodliwe dla 
włókniarzy. Jeśli ch(}dzi o Inspekc.:ę 
Pracy, to nie wszczęła ona dotychczas 
żadnYCh kroków pojednawczych, a to 
ze względU na charobę inspektora Wy­
rzykowskiego. 

Mimo oświadczenia, że nie chodzi 
tu o zmniejszenie skali zarobków, sfe­
ry robotnicze są wyraźnie niechętnie 
do projektowanych zmian ustosunko­
wane, gdyż jak wiadomo z ust przed­
stawicieli przemysłu. kwest ja ta bę­
dzie jednak podniesiona, a zapowiedź 
ze strony przemysłowców co do nieu­
szczuplania zarobków jest jedynie ma­
newrem. 
. \V zwią.zku z powyższem sytuację 

w przemyśle włókienniczym należy 
uznać za bardzo poważną. i ohecnie 
trzeba się liczyć z możliwością. wybu­
chu powszechnego strajku. Walka ta 
robotnikom została narzucona przez 
przemysłowców, którzy w okresie bar­
dzo poważnego wzrostu kosztów utrzy­
mania dą.żą do zmniejszenia zarobków 
robotn i czy ch. 

W pierwszych dwóch terminach p. Kowalewski. Sąd uznał jednak, że 
rozprawę odraczano dla powolania skazany kierował się dobremi intencja­
śwhdków, względnie powołania bie~ mi. a inspekcja stwierdziła w doborze 
głych z po~~ród członków z Polskiej A- repertuaru teatru braki. Stwi€rd,za się 
kad('mji Literatury. Po zakończeniu bowiem. że niektóre sztuki były nieoo... 
przewodu adw. Cygański imieniem powiednie dla całego społeczeństwa, lecz 
dyr. Wroc?yńskiego wniósł o przy- dla pewnej jego części (Zydów - przyp. 
kladne ukaranie. Adw. Brzeziński. s ta· redJ.). 

S · b" t b j h . I "k- - t - W kilku słowach plS ro o wz ron ooy( w W10 lenniC wie Wladze policyjne aresztowaly w Łodzi 
Min. Op. Społ. wydało rozporzą,dze­

nie z dn. 3. 10 rb. (Dz. Ust. Nr. 78 POZ. 
484), gdzie podaJo spis robót wzbronio­
nych młodocianym i kobietom. W sto­
f:iunku do włókiennictwa znajdujemy 
tam: 

Roboty wzbronione kobietom po 6 
miesię.cach ciąży obsługa samoprz,ą.­
śnie (selfaktorów). Roboty, wzbronio­
ne młodocianym: 

1. Rozpakowywanie, sortowanie i 
oczyszczanie surowców z wyjątkiem 
świeżej pranej welny. 

2. Regeneracja surowcó'w włókien­
niczych i odpadków. 

3. Przeróbka surowców poprzedza­
jąca przędz,enie, do robót przy grem-

. Symchę Grabowieckiego, Żyda (uJ. Zakąt-
pl arce wł~cznie, z wyjątkiem pl'z~rób- na 57). Grabowiecki zjawil się na bruku 
ki świeżej pranej wełny. 16dzkim IV czerwcu r. ub., przedsta\\'jając 

4. Roboty w pomieszczeniach. gdzie się za obywatela angielskiego mającego 
odbywa się przędzenie konopl 1ub triu stosunki w urz~dach an.'l;'.elskich Zaw1e­
na mokro. rając stosunki wśród zamoźnych sfer ty~ 

dowskich - łódzkich ogłaszał się jako 
5. Wyrób waty. swat, a wkońcu zajął się pośrednictwem 
6. Roboty w pomieszczeniach, gdzie przy wyra1ianiu zez\voleń na wyjazd do 

odbywa się farbowanie surowców lub Palestyny. Ponieważ: maneństwa mają u­
wyrobów włókienniczych. latwiony wyjazd. Grabowiecki przeprowa­

dził szereg fikcyjnych mall~el1;;tw i na mo-
7. Ścinanie przy wyrobie pluszów cy uzyskanych dokumentów pkspedjował 

i aksamitów. !:'qJ.igrantów do Palestvny. Za pośrednic-
8. Wyrób filcu. two to pobierał od współwyznawców od 
8. Przeróbka włókien azbestowycb 1500 do 2400 zł od głowy. Palestyński ko-

i wyrób tektury lub tkanin. mitet wobec. znacznego napływu' tego ro-
10. Oczyszczanie silnie pylą.cycb dzaju spraw zwrócił ostatn,io na to uwagę 

i powiadomił wladze śledcze w Łodzi. Po 
maszyn włókienniczych. przeprowadzonem dochonzeniu Grabo-

~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~_~_~_~~~~~~~~~~~~~~-.~-~~~~~ wierkiego osadzono w' wię~e~u. Zarobił 

t<RCN; KA POLICYJNA 13 lata I 3 miesiące więzienia, zaś po Qdby-
. ciu kary na osadzenie w dcmu dla niepo-

Strażnicy spłoszy~ zuch~ałych zlodz1~L prawnych przestępców w Koronowie. Po 
Wlad~e śled~ze. p~~vladom.ono o zuchwa- ogros'zeniu tej decyzji Kopydlowski .. zako­
lem włamamu, JakIego dokonano ub nocy munikował . sądowi". :Łe więcej jut apelo­
w }ak.ła~ach S. A. S. 'ijose~latt przy ul. wać nie bęctzie.j prosi o przysłanie mu do 

on na tej kombinac.ii około 70 tys. złotych. 
Około 25 nielegalr.ych emigrantów w o­
statniej chwili zatrzymano. 

* 
ŻWIrkI .:>3. Jeden ze str~:ŁD1ków za.uwa- '''zienia t..prawomocniQne""o wyroku. 
tył w nocy na dachu kIlku osobników, WI... " 

k~órzy na jego widok rzucill si~ d? uciec~- KRONIKA SPORTOWA 
kl. Dozorca. wydobył rewolwer 1 strzehl 
kilkakrotnie na postrach. Przrbyli nie­
zwłocznie wywiadowcy, oraz kilku poste­
runkowych; budynek fabryczny otoczono 
policją i zauważono zwisającą z dachu 

JUDA ICA drabinkę linową. przy pomocy której wła· 

L. K. S. " PabIanicach. W:elką seMa­
cję wywolala w Pabjanicach wiadomość. 
:Łe w dniu dz:siejszym zostanie rozegrany 
mecz pUkars'ki pomiędzy drużyną P. T C. 
a ligowym składem Ł. K. S. Łorlzianie wy­
stąp:ą według umowy w pełnym składzie: 

On~gdaj z inicjatywy dyrektora rozgło­
śui P. R. w Łodzi p. Pawłowicza odbyło 
się w "TivoU" zebran:e przedstawicieli 
prasy zwolane dla zacieśn:enja stosunków 
pom:ędzy radjem i pr8.6ą. Zasadn;cze 
przemówienie wygłosił p. dyr. Pawłowicz, 
przedkładając program pracy rozgłośnl 
łódzkiej na naj'bli:!szy okred. W odpo\\;e­
dzi zabrał glos prezes Syndykatu Dzi!:'n­
nikarzy p. red. Gumkowsk i, zapewn:ająe 
o :Łyczliwości pra8y dla realnych poczynań 
dyrekcjL Drezdener skarży robotnlk6w. Do urzę· o;-ywacze przed.Qf;~ali się n~ ul;c~ i zb.ief."li. 

du prokuratorskiego w Łodzi wpłynęła I Na dacbu budynk~1 znalezlOn.o 4;)0 zWOJÓW 
skarga Abl'ama Dreznera, właściciela fa- rozmaitych tow~row· wa!"t?ŚCI pona.d 20000 
bryki przy ur. Południowej 52, skierowana złO"ty~h. EnergiCzny posclg za wla.mywa­
przeciwko robotnikom, którzy od tygodnia cznml trwll.. 
okupują mury. W skardze do prokurato- KRONIKA SĄDOWA 
ra, Drezner pisze, że w dniu 28 październi­
ka robotnicy przemocą wdarli Bi~ do bu­
dynku fabrycznego I okupowa.li fabryk~. 
Mimo wezwlln:a właści ciela, robotnicy od­
mówili OpuBzcze:n:a murów. Dreznor zwró­
cił się w tej sprawie do V komisarjatu po­
licji. lecz władze polic;,jne odmówiły in­
t('rwencji.. Dreznrr prosi prok uratora o 
pociągn:ęcie okupujących fabl"i'kę robotni­
ków <lo odpowiedzialności karnej z arty­
kulu Z51 i 252 k. k. i nakaza nie opró:Łnie­
nia lokalu fnłln c:wego. \V naatę-pnym nu· 
merze powrócill1~' ohcizern:rj do tej sensa· 
cyjnej i ohurzaJącej sprawy. 

OFIARY KRYZYSU 
Dwie matki porzuciły swe dzieci w O­

piece Spo1ecrnej. St.a11 :..,la\va ,~zuster i Ka· 
zimie.ra Jarhu1skll - obie bez stałei<o 
mIejSCa zamieszkania - ' pozostawiły 
wczoraJ w lokalu wydziału Opieki Spo­
łecznej swych sześcJoletnich synów i zbie­
gły. 

Kopydłowski zn6w na wldownL Dono­
siliśmy w swo·im czasie o niezwyklych wy­
czynach oszusta Włodzimierza Kopydłow­
skiego, który stanął przl'd sądem za "zło­
tą serję" oszukańczych występów, m. in. 
za ... sprzedaź pomnika króla Zygmunta w 
V\'ars'law:e, wozów tramwajowych oraz a­
ferę oszukańczą, której tIem była rzeko­
ma parcelacJa puszczy Białowieskiej. Sąrl 
grorlzki w Łodzi skazał KOipydłowskiego 
za 12 najrozmait.'lzych przestępstw po 2 
lata za każde oraz na zamknięcie w zakla­
dzie dla nie poprawnych przestępców w 
Koronowie. Kopy'<iłowski od wyroku tego 
apelował i wydział odwoławczy sądu okrę­
gowego wyrok I instancji zatwierdzi!. Wo­
bec tego K(}pyd'ło\vlSki prosił o wydanie 
łącznego wyroku. Siprawa ta byla przed· 
miotem rozprawy' w środę w sądzie okr. 
Kopydłowskiego przywieziono z wi~zienia 
i pojaVlienie się jego w sądzie 'wzJJudzilo 
duże zaintereBowanie .. Sąd akr., poroz­
po,znaniu prośby Kopy'<iłowskiego polą.czyl 
mu wszystkie wyroki, skazując lącznie na 

Piasecki, Karasiak i Fliegel, Pegzal, Wel­
nIc. Tadeusiew:cz, Król, Koczewskl. Le­
wand<>wski, Sowiak I Miller. Mecz ten od­
będz:e się na boisku Krusze.ndera o godz. 
11 przed południem. Niewątpliwie całe 
sportowe Pabjanice spotkają. się na tym 
ciekawym meczu. ( 

GIEŁDA ZB020WA 

* WC2:oraj o godz. 11 przed południem w 
obecności przedstaw,icieli władz państwo­
wych. samorzą.dowych. prasy, or,g-anizacyj 
społecznych i t. d. o'CIbylo się poświęcenie 
oddziału K. K. O. przy ul. Pomorskiej 3. 
Po dokonaniu aktu pośw:ęcen:a przema­
wia.Ji m. in. tymczasowy prezydent miasta 
Łodzi Głazt>k, starosta g-rodzki dr Wrona. 
i komir;arz rządowy K K. O. p. Chudziń­
Bki. 

* 
Giełda zbożowa w Lodz1. Na dzisiejszej 

giełdzie nf>towano: żyto 13,17-14.00; psze· 
nica 20.00-Z0,25; j~zmień przemiałowy 
14,25-15,00; owies zbierany 16,00-16.25; 5 b. m. o godz. 19 nastą'P-i 01warcie ka­
owies jednolity 16,25-16,75; mąka żytnia I tol'ickiego uniwersvtetu I'Q·botNczego. Sie--
45 proc. 22,2"";)-23,25; mąka żytnia I 55 dzib-a je,go znajduje r;ię w !).o.mu Kato>lie­
proc. 21,25-22.25; mąka pszenna la 33,00 kim przy UlI. GdańlS'kiej 11. 
do 35,00; mąka pszenna lb 3Z,00-34,00; * 
mąka pszenna Jc 31,00--,'32 .. 00; mąka pszen- . Wdzoraj O godz. j ran l'a~u 'Wr L 
na Id 30,00-31,00; mąka pszenna le 29.00 I . , .. ' . . o ,pO' Y 1) 
do 3000' otręby pszenne 8 25--S 50· ot.rębv ~rll,6ZO'.lNSklego ZnalE'ZlOno w {al,utJ krw' 
żytni~ 8,25--=-8,50: otręby grube' 8,50-S.75; ,:l3:l~~Dl.,go. Józe~a. Wacha, zam. PfZY. u-1. 
rzepak 4-3.00-1.4,00; makuĆblniany 113.00 Kr.as~e\\.1Sk~ego 3~. Przyby,ly lekar~ ~twler­
do 17,00; m..aJm{:b ·rzepa.kówy. 14,00.:-15.00; dZ11 <>l11:erc \,!och.a w6kutek ~owICla cza: 
grocb Wiktorja 32,OO--3·i,OO; Śl'Ut Soja 6zki . t~pe.qn clę,żklem. ~ar~dzll~m. Z.\Vl~l 
21,50; mak ni e:b; eS'ki 58,~,00; rzepik zabezlpleczono na mle;~cu. Ustalono·, .ze 
38,50-39,50; ziemniaki 3.25-3,50; siemie Wach wy"Sz.edł w A"odzma..G·h pOlPoludmo-
lniane .kresowe 90 proc. 3ł 00..-,"(1.00' gOl" ~'v(')h na plfatV'kę z Janem Owcżarkiem. 
czyca 38,O~0,OO. ' , Wynikła .mię'd'z.Y ni'mi awantura, lecz roz-

Usposobienie: spokojne. praw~ mH):dzv BO'ba, odroczyli na później. Z głodu zasłabł na ulicy. Na ul. BawaJ" 
.,kiej za8labł z wycieńczenia be·zrobotny 
29-letni Karol Podstawka przybyły z Kali­
sza w poszukiwaniu pracy. Chorego umie­
szcz~no w szpitalu. (IQ - . 'NIE SKĄP PIENI~DZY NA PRACĘ NARODO,WA! 

Wieczo.rmn zaś wvsz:li razem i rano zna­
leziono "Vecha nie~v"We<w. Wobec pewnych 
rposz.lak za Owczarkiem wszczęto po6zuki­
",·ani&. 
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9tH~n -rolJ" l will~~ Olroi~arlJ W V/Uni@ 
ezów, Jordów i Gam.sów jeszcze się nie 
skończyła. 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

Jeżeli dorożkarze wileńscy pragną 
czegoś dopiąć, a przedewszystklem 
chca mieć w zarządzie ludzi bezmtere­
sow;lych. naprawdę honol'Owych, to 
muszą. budować organizację zawodową. 
o własnych siłach bez oglądania sIę 
na pomoc i opiekę władz administra­
cyjnYCh i papierowych "patronów" z 

W i I n o, w październiku 1935 r. gania na swoją. stronę całych związ-
. Co to znaczy ,.honorowy" związek l(ów i nieraz się czytało w prasie sa-

dor!)żkarzy? nacyjnej triumfalne komunikaty o 
?o.-~im<;)\\:oli nasuw~ się pytanie. ezy przechodzeniu pod sztandary "sana­

nie Istnieje czasem Jakiś związek ,.nie- cyjne" tych C7.y innych organizacyj za­
honorowy"? "odowych. Gdy odoziaływanie przez 

Istotnie taki zwiq.zek w Wilnie ist- władze zwią.zkowe nie odno~iły pożą­
nieje i to bodaj nie jenen. ale więcej. danego skutku, Chwytano się Innych 
Powstanie zwią.zku " honoroweo-o" jest sposobów. 
właśnie reakcją. przeciw istnie~liu po- Przykładem jednego z nich może 
dobnych zwię.zków wO"'óle, a w bran- posłUżyć historja z pracO\'inikaml 
ży dorożkarskiej w szc~eD'ólnoŚci. "Arbonu", czyli przedsiębior!;'twa auto-

Żeb:y zrozun:'-ieć, jak do tego doszło, busowego które zatruonia większośC 
P?zwohmy sobIe cofnąć się pamięcią pracowników tej branży. Krótko mó­
nt.eco wstecz, do czasów przed majo- wiąc, żaden szofer, czy konduktor nte 
"'ych. stniały WÓwc7.as w Wilnie dwj(, mógł dostać w ,.Arbonie" zatrudnienIa, 
kategorje zwią.zków zawodowych: kla-, jeżeli nie zapisał się do .,sanacyJnych" 
s.owych, czyli opanowanych przez socja- związl{ów el ... Brokowsl{iego. 
hstów i chrześcijańRkich. bcoQcycb Nie trudno zgadnać, jaka atmosfe­
eksp~zyturQ, Chrześcijańskiej Demo- ra zapanowała w org'anizacjach. które 
krac;l. w podobny sposób powstawały i wer-

Ścisłej granicy ·ideowe.i pomiędzy bowały swych członków. Na czoło po­
temi kategor~ami nie było i niera~ c7.ęły się wysuwać jednostki. pozbawi o­
pr~y 'okazji wysuwania jakichś żą.dan ne .. partyjnych" (czytaj - ideowych \ 
lub akcJi strajkowej całe l.wiązki wra» przesądów. a łase na dygnitarslde 
z zarządami przelwczowywały od kla- stanowiska i związane z nimi pobory, 
sowców do chadel,ów i 1. powrotem. czy d:ety. Szeregowi członko\vie stano-

Po przewrocie majowym początko- wili ?o~ychczas bierną. masę pot lnie 
wo nic się w tym układzie sił nle spełl1la:li!-cą. roz.kazy przywó~cÓw, bvle­
zmieniło. ale 7. biegiem czasu w obozIe by ~trz3~mać SIę. ,:a nt;dzneJ po~a?zf. 
.,sanacyjnym" zaczęto odczuwać brak nie I mleć choclazby najskrommeJszy 
własnych organizacyj zawodo\.vych. kawałek chleba dla siebie I rodziny 
Dopóki jednak tkwili w mie;scowej P. Ale wszystko ma swój konIec. Ma 
P. S. tacy ludzie, jak b. senator. prof. go także ci(>rpliwość ludzka. której 
Ehrenkreutz, albo b. wIceprezydent nie należy nadużywać. To też coraz 
miasta p. Czyż, "sanacja" nie decydo- czę~ciei słyszało się narzekania na 
wała się na rozpoczQcie odrębnej akcjI .,sanacyjnych·' przywódców", aż wre· 
na terenie robotniczym. Gdy jednakże I s1.cie wybuchlotwarty bunt 
stosunek soc,;alistów do rządów p<lma... Narazie rbuntowall się dorożkar1.e, 
jowych ostatecznie się skrystalizował, którzy wystosowali cło staJ"o~ty grodz­
a ukrYCi sympatycy obozu majowego ł kiego w Wilnie obszerny memorjał, w 
zmu~7.enf zostali opuścić szeregi P. P. którym wyraża'ą chęć założenia nowe­
S., sekretar;at wojewódzki BBWR roz- go i. jak powiadają, .. honorowego" 
począł zabieg-i doolwła. tworzenia wta-' związku zawodowe~o. Autorzy memo­
snych związków zawodowych. rialu pragnęli w ten sposób zaproŁe-

Formalnie na czele tej roboty sta- stować przeciwlw mptodom stosowa­
nEJ.1 b. poset dr. Brokowski, ale robotę nym przęz przywódców z\"iązków z~ ­
robili fa.I{tycznie starostowie. wzgJęd- worłowych. Chodziło im o Qhvorzente 
nie referenci bezpieczeństwa. gdyż po- I talciego związku, który spełniałby swe 
wstanie kaide.go z "sanacyjnych" funKc1e bezpłatnie. bez pobierania ()~ 
zw'l Q.zk ów. poprzed?:ały konferenCje. od- ) płat. a nawet i ściQsrania sklac1ek Lecz 
bywane \V wyd'dalach, czy tei retera- przedewszystkiem kłarlziono nacisk na 
tach bezpieczeństwa. to, bv kierownicy tC"7łónkowie zar7.ą.duI 

Rozpoczynało się zazwyczaj od prób płenili swe obowiązki bezpłatnie -
zdobywania przywódców, za pośrcdnlc- "honorowo". . 
twem których czyniono próby przecll!- Z treści memorjału wynIka dalej. 

DnIa 30 patdziernlka 1935 r., 7.aBnela w Bogu. 
nasza nnjukochańsza matka, babka i pra­
babka. ś. p . 

Z Sałałów 

FUTRA 
WładJ~ław Januuko 

Łódi, Nawrot 2 
tel. 20220 

że dotychCZasowy zarząd wykorzysty­
wał swe stanowisko w sposób connJ­
mniej niewlaściwy, wywołując przy tern 
na zebraniach awantury, by uniemożl!­
wić zmianę składu zarządu i przepl't.,. 
wadzenie Istotnej .. sanacji" stosun­
ków. 

Ponadto autorzy memoTjalu sta­
wiają. poszczególnym dygnitarzom 
zwif!_zkowym nad€'r przykre zarzuty 
natury moralnej. A więc. prezes ZWH}Z­
ku p. Tt'Qbac'i:. miał komuś wybić okO 
i popełnić jeszcze inne brzydlcJe czyny, 
przewidziane przez kodeks karny . Se­
kretarza, p. Jordo, oskarżają autorzy 
memorjału o wystawianie fałszywych 

pod znaku BBWR. P. K. 
*Ha : V 

Wichura natl B,ałtyki'em 
H e 1. (PAT.) Po huraganowe; bu­

rzy na , Bałtyku. która tyle szkód wy­
r Zl'l-dzi1a na wybrzeżU' polskie~. p.o 
dwudniow<lj przerwie wzmogła SIę W1-
chura. Dmie silny wiatr północno-za­
chodni, który utrzymuje stan bUrzo~vy 
morza u brzegów polsl<icb . utrudma.­
jffc l:yb::.kom helskim wyj.azrly na ~o­
łowy lub kontynuowanJc pot<lWOW 
przybrzein)·ch. 

pokwitowań przy wydawaniu legi :y- Kat,~stI"\Dfa 
macyj, a prezesowi dorożkarzy. Żydów. u I' 

p. Gamsowi, zarzucają. to, iż był on "lataf!lttei Fortecy" 
karany sądownie za kradzież. "" 

Sł d b ' t t Nowy Jork. (PAT.) ~ielkl.}amo!~,t 
owem. o orowe o .... arzys wo. bombul'dując.y. zwa ny .. LataJąca l'ortel'lI , 

Przed kilku dniami miało się wIa.- z ' nieznan e~o powodu spad! iuleg!c~ilw-
śnie odbyć ",:alne zebranie ·zwiQ-zku.. witemu 7.ni~ zezcniu. Pj~ć o:>.ób odmos-lo 
na którem członlwwie, niezadowolem cięźkie obraż enia . 
z rz~.dów pro\vodyró\v, mieli wystąpiC - ---
z wnioskiem reorganizacji związku I "Strornnittw,o Pole'dnan!,a" 
zmiany kierownictwa . Jednakże zebra- , , . " 
nie nip doszło do skutku. Panowie Ł 6 d z, 31. 10 Po rozwtązamu B. lJ. 
Tręhacz i J Ol'do zmobilizO\'vali s\\'o, ę. I W. R. grupa CZ<l!owych .działaczy •. sa­
paczkQ, która uniemożliwiła prowa- ł nacji" na terenie .ŁO~~l oI,>rac?\~'ała 
dzenie obrad. \Viększo~~ć zgromadzo-' statut nowej orgamzacJl, maJ.ąceJ Jako 
nych dorożkarzy opu{ciła salę. a gm- podstawowe l'zekomo zadame wsppł­
madka swoich ludzi udn.H\liła co pracę z obeCllym rządem na polu go­
chcieli panowie z zarządu. ' sp<lc!arrzem. W dniu. w.~zorajszy~ 

Charakterystycznem jest, że nieza- s'tatut tej nowej oqamzacJl, noszące) 
dowoleni skierowali swój memorjaf niezwykle dziwną. jak .na czasy !saua­
właśnie do starostwa a nie do sekre- cyjne" nazwę .. StronnIctwa POJedna­
tarjatu BBWR, lub' wła.dz "sanacyj- nia" i został z~reje~trowany pl'z.e~. sta.­
nych" organizacyj robotniczych Tłu- rostwo gl·od/.loe. " a c~eJe L{?mlsJl or­
maczy się to tern, iż zdawali oni sobIe ganizacy.nej stanął mjr. LeJ~zak. 
doskonale sprawę z tego, że całe Już sama nazwa wskaZUje sensa: 
BB\VR i wszystkie "sanacyjne" organi- cyjny wprost zwrot w dotychczasowej 
zacje są zwykłą fikcją, a istnie:ą. tak polityce .,sanacji·:. Obecn.ie pr<lgr.am 
długo. jak dłu~o mają opie!<ę I popar- ideowy w statUCIe, przeWIdUje śCI~łl) 
cie "'ładz administracyjnych, Z chwi- współpracę Stronnlr~wa z władzami 
lą. , gdyby im teJ opieki zabl'al\ło, przc- rZfJdowemi na ter~nle F:~SP<ldarczym. 
stałyby one istnieć w pr1.ecią."'u tard'w z .7.llrhowan:em hIerarchIcznego sto­
krótlde~o c:>: usu i jedynem w:' l'oml11e- stunku władz stronnictwa do władz 
niem byłoby może k ilka karnYCh rządowych Czy t. zw. ,,$tronnictwtłQ 

spraw, które wypadłoby wytoczyć po- Po:~dnania" jest dalszym ciągle~ 
szczególnym prowodyrom. skompromitowanego B. B. czy tez 

Czy "honorowy" zv;ię.zek dorożka- tworem pewnei grupy "sanacyjnej", 
r:r.y wileńskich zna'dzie poparcie u pa- trudno w tej chwili potwierdzić. 
na starosty. pokaże najb1iższa przy- Jak z po\\':vższe~o wynika, d:dało.­
!!7,ł03 Ó. Nas7.em zdaniem, roparcia tet:!;o rze ,.sanaryjni' w Ł<lelzi znowu zaczy­
nie zna~dzie, gdyż moda na Tręba- nają mącić opinję publiczną. 

Wielki Skład Bławatnv B. Jasiński 
ł.ódi, 11 LIstopada Dr. 5 - tel. 157-60 

DoilICO ,ItJ SftOrl ;esiennf/' wełng na ,,~as%«e, saknie i n'l maadark1 szkolae.) 
iedwabie. "Iótna białe i lniane, firanki. kapy. obrlls/Io wsz:erkie materiały 
w zakres manllfakt"rq wchodzące oraz pończochy. skarlJetki i rękawiCf:ki po 
cenach bardzo niskich. Obe;lZente 'Ile obowlqzule '10 Imona " 138Cf 

lJ T .Ił ~. Resztki 
Kałarlyna ~~lmmW!~a . 

przetyw6zy lat SS Pogrzeb odbl:dzle 61ę w nIe-

WYTWORNIA OBUWIA 
BRAUN j WALICKI 

pg; ostl1tnlch modeli " 
no,,'e oraz wszlllde !la ubrania ,męskie, 

roboty kuiDferskle ~a\ła ·i sU\ID:e-·' damslile 
. dtielęt 3 listopada o godzinie 15 z kaplicy emęn· 

tarncj w Górczynie. 

'% 12117 W ciętkim .smutku pogrątona 

. Poznań Rodzina. 

1912 r. 

jubUer zegarm stn 
Wlad}sław Szymańsk\ t6di, Gł6woa lJ 
poleca w "'lellcim wyborze p'atery, zegal'y, 
zegark'. błłułerle, obrączki ślubne z \\'ła 
sn('i wy t wornl. Wszelk'e re,II" acie w zakre· 
zegarmisll·7.0Rt \\'3 i jubilersIwa WChl,dzllc(' 

wykonUJe solidnie I tamo. o IbMO 

FurRA i~kład ·Hórn~eiskii iAnlsYEvtfKI 
Ł6dź, PiotrlłoW'ska 93, tele.toD 14«·38 

... ·mll eg7y!'tu e ort 1!)'3 roku. n 1~2U 

ł..ódi. B.lacki Ryaek S 
oolecana sezon ' leSle1lUY I zlmowv naj­
n/)W~Zł f Mony obu"'in mę.kie;:;o. damskie­
go I dZiecięcego z najelegnn'sZ\"ch skór 

kralowych i z"gr8Il1cznycb. 
Ceny konkurencyjne! n 16577 Ceny konkureneyine! 

wykoQałe dypl. mistrz poleca· w duwm w.vbOlze 
dobreJ JakOŚCI D 1618.ł 

J. WASILEW SKA. ł.ó~ 
Piotrkows la 113, teł. 207.7~ ;;;;o=;;;P;;;io;;;ł;;;r;;;k;;;o;;;";;;'S;;;k;;;B=IS;;;:2;;;:.=;;::; 

lU! ' 18000 

. .Nadszed. dały baa'lport 
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SNE..AD DPIIE..U 
Seweryn Sz[z~rgielskl 

I.DDZ - IAlIiGE.UrAJlI B - Tel. 144·93 
Poleca WĘGIEL z kopahil 

Jallasz, Kazimierz, Modrzejów i ia. 
Drzewo aosnowe w azcza1Jach I rąbane, 

koka kowalakI ł do centł'alaycb ogrzewań. 
Ceny niskie. Dostawa w'asnemi końmi. 

tanio 8pr/edajo 

A. Wasilewska 
Łódi Nawrot 13-

We ście z bramy. ng 16 ~8 

WY~ÓB ..... % ... ~ 
POKRYCIA~ ~ 
i NAPRA\.VĄ ~h ~ 
E.KADYNSKI- ;:! 
PIOTRKO)VSKA 8i~~ 

n 11501 

ZYRANDOLE, LA'\~PY 
elektr. aparaty m~dyOl .. e 

BADJO 
wllzel kich murek 

tATlE .. ,. 
Q 
o. CZY WIESZ dlaczego cukierki 

M.-lRE«-'H I EGO I~---":;'::"';'::'~---_-! Zakład k.·awiechl 

Stan;sfawa Nowaka 
Łódź. Piotrkowska 165 
P leca' w dU7Yll1 wyborze. 

muadarkl j palta din uClenic 
0187. I!.rderobę mę.ka. 

ł.ó dź, Piotrkowska 158 
telet 243 83 w podwórzu_ 

nl{ Ul 121;.7 

rr Sprzedał 

I 
kożuszków znl{oJtiaOskieh 
i zWYkłycb orl\Z sk6r na pokrlcla 

"Tage.bor" t 6 ci t, S, L1 ul. Zg erska lO? 
.. mG 

• liKI 

Potrzebny ślusarz 
łIIY konkurencJlnL o II> ;~I D/ial miarowy 

obeznany z obslu!\'1\ r6tnrc~ 
masz}" n prccyzy j,lych. Rpfll'k­
tuje się nil kanoydatów w 

Zakład Stolarski wieku od 25 do 35 lat Ofmy 
szczegółowe pod .,ślusarz ma. 

H. B O Bal s k i egG szynowy" do arlm;n."tracji 
Ł()DZ, Gł6wna 31 "Orędownika" w Lodzi. 

t.>uleca meble oraz WVkonUi('! H .. • 
IVszelkie roboty w zakre- armom)ka 
\\"Cbodzl\ce. Wy 'on. solidne Zł klawiszów. ~ 1>88 .. to kla ..... 

1
....... łlz6w 4 ball taniO 6P~z,"rI!m , Ż1l-

• w __ bikowo. P')ZDO ..... ka 2. zd 61 i~ 
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Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 17\lO 

i to d.. ... l słowo. dalsze słowo 10 groszy, 5 licz,b = jedno słowo, 
t, w, z, a = ka~de stanowi 1 słowo. Jednr. oglo. Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj. 
8zenie nie mate przekraczać 100 słów, VI t8l'\ AI4 do gO'dz. 10,30, w SObO'ty f dni przedśwl. 

5 naglówkowych. OgłoczenIa wśród drobnych: 1-łamowy mWmełr SI groszy. teczne przyjmuje się dO' godz. 10,15. 

1161.DO~Y~~EL~:II1 
Dom 

ma6YWn~. tr.zyub.kacyjny. 'I. mor- rów scewcznych: 19.00 PDgada'n- Sztokholm. Recital wioloncz. 
gi ogrodu., 15 minut Qd tramwaju ka spoleczna: 19.10 program: 19.201 %3.00 Kiinigwust ... Pmsimy do 
P.oznania. 3.i(00 BartkQwia-lc, Do; płyty' 19.35 wiad. sportowe: 2:1.05

1 

tańca". Kopenhaga • .Muz~ka. ta-
p-Iewo. Pv.znpń. zd 61935

1 

Sobota. 2 listopada. muzyka taneczna. necz.na. Hudap.eszt. MuzYi<a Jaz-
. • . zowa. 23.15 Wledeti, Muzyka ta-
Dom H;atowlce - 13.30 pi/tta SfilIl- ~ Pat OPONUJEMY ~ neczna. 

nowoma8Ywny, trzyubi,kacyjny. fonJa 1I.eeth'Ov.e;!a c~moll z .ply~: , ' 24.90 S.ztutgart. Koncert nocny. 
pół m<.rgi our~J'U 6 klm od Pozna- 15,20 WIad. bl ezą{!e. 15.22 ~yc.e LAMt>OW,CZOM . Berlin. Muzyka lekka o pól nocy. 
nia. 2000. Bartkowiak. J)opiewo !rulturalne: 17,56 "Na\OZe . mi a.st!lI Bruksela hanc. Muzyka jazzo-
Poznań. Znal·zek. zd 61 'iJ:ff I mlmsteczk~ - .. Sosnowiec JlaJ- na sobote: lwa. 
-----. .. - .. m/ods'Ze z mch"; 18,30 skrzynka . T T K 

D I dla dzieci; 18,45 plyty: 19.00 PO- I 1?30 POliS P. • • oncert om gadanka' 1910 program' 1920 orkle.slrowy. AnglJu (Ret. ProItr.) K . t 
n" 14 656,7 

w dQbrrm <st~ni.e na sprzedaż. rn- przeogląu' pra-sy; 19,35 sport. • IMuz~ka t,a.neczna. . Spedytorstwo raWIeC WO 
fOr~laCje :\IadaJczak. śrem, uhca . 18.00 l\i~ Ostrowa. Muzyka Sobota. 2 listopada. skład wegla. mieście pow ,atoweml W teoIJ'i i praktyce 
Kaliska 8. zd 62046 I Sobota. 2 listopada. IfCkka. lS.4" Bruksela franc. Re- 7 20 d~en.· 750 program: 8.00 zaraz na sprzedaż 1500. Oferty p ., 'k . k . kół 
- -. - K kó 13 2n el tal fol't •• I • I O'" 'k P 'd 61543 ouręcznl do UZyt u sz zawo. Dom piętrowy nowy ra w - "'" koncert utwo- 1900 l{ I j M k eli."'U- aud. ula szkó; 11.57 sygna cza- reuowm ozn an _ z • _ li dokształcaj'lcych. egzaminów 

rów ltachmanmwoa: 14.;;0 muzY'1 'B I o 0.ll a. uzy l~ ~" su; 12.15 koncert Urk. P. lt. pod I Pi P h J mistrzow-Itich czeladniczych -
masywny. mo"ga. ogrod.u. wolne k.a swUonic.zna z !llyt; 18.30 ży- ~,a. er m. oncert s~ ltit W. -= dyr. Zdz. GórZYllSkiego; 13,25 erze ue I Cf'na 250 za 'pobl'llniem 3.-' Do 
tdrzYPOk(}Jo\v~ mIeszkanie !!prze- Clle kulturalne; 18.40 chwilka S'po- FJJan~tul;f'łluzykaKskan~Ynak chwilka dla kobIet; 14.30 mUZY-I-ę: po nUJtalisz.ch ce- nabycia' u autora L Mikl1l8zeW-

3.m okazYJllIe.9 000.- Wedi6J.kow- lecznIl; 18,45 'pieśni w wyk. A. s a... oszyc.., oncell or - ka z pll' t; 15.00 odczytanie obraz- nach poleca Stani- ski Poznl1l1 Fatll·CY7.na 34 
5kl. Poznań. PIe!'ary 11. I Wolaka; 19,00 recytacje okoJicz- 19oJ 50\ ~ra~ad ft°ncer~ ,c~ó~u: ka ele!;i.jue!)o Marji Krli;::er p. '_7 I slaw Dyczko\Vs~i.·' zdg 59 711/2 • 

zd 62025 nQśclOwe .. Na gór.sklem cmenta-.· enm!!ra ~ oficer, -~,rp. o t ... Odwledz:ny": 15.15 nasz han- . Poznań. Wierzb:e- .----
-----..::.:~::...:--. . rzy'sku" 1'. Zu-bl'zyckiej: 19.10 !lIczny. VIIeden ... Hequ.em - dei morski; 15,30 gielda: 15.30 --- cice 13. Najnow6za S~ Sł . b i ki 

PoszukuJę pl'o"ram: 19,20 1J)yty: 19.35 sport: lI,f ,JZarta. 19.55 Bruksela nam. l audycja religijna z Poznania; - Czyszczalnia pierza. ",ostry _ uze n cz 
goopodarstwo Szamotuiskiem 70 22.50 muzyka 0.zaJkoWlSkie;.:-0 z Sonatą. CBhoPlOa. M k 16.00 lekcja francuslciego: 16.15 - zdg 61 ii2/3 urządzaJIl !lu la: 11. k\lr~ robótek 
do 100 mÓl'g dobrej ziemi. wpłacę płyt; 23,05 muzyka l{. Straussa :0.00,. ukar~szt../ uzy !l t~- koncert kameralny z Warnz. .. __ . --- oraz sZYCie bmleJ bIelizny. 
1ii 000 podan'e b1iższyeh warun- i nocfurny w wyk Paderewskie- necczna. 20.10 87itul"art.~ \\ ~bo.Y . Koruserwatorjum Muz. Wyk.: '1000 sztuk Ochronka Wld-ń n Not. 
kó 'or ' O ~ . ik P .. (f l J T b' ( 'k)' progr. dwugodzmny. HaID ur" '1 . T b" - K ng 16855 W. erty rę"own oznań ll'O.. or., oten erga !S n. I Wesoły wieczór Budnpeszt. Kon- ~. argarlta rom 1llJ! azuro starych d_cniJweli g"n.anych. na. 

zd 62116. orkiestry. cert orko operowej. Wrocław. _I (klawe.rn). SzaleskI. (alt.ówl·k6aJ~ dających do pleców kaflowy_ch - •• I __ IIP"'~~_-"'lW!I!~" 
Sobota. Z listopada. .. Der Wandeerer" _ kantata H. li G •• 3o skrzy?ka tęchn~~.zna. • _ ~a do od<luma. Fabr,~a Tynku I 

~ ~ Lwów - 13,3j1 k~.nce~t życzeń Buc.hala. Lipsk. 'Y esoly wi~cz?r I ii~ża:~-st~"k: ~t~j . J;a':y n~ ~i1!fche' ne~o .. Terrana n gb~l61""r ... _-.&.iI;OAll_-"""-_....I 
~!:!.~ z plyt: 14,30 Slynn.l śPIewacy. z rudlOWY. MonaC:bJum. Muzyka \ViInie.: 17 50 po~arlallka z Kato- • g \)~j"szenIa do 30 sł6w dla po..ZIl-

• P.lf t : lS.~ s luchowlsko dla dZle- ludQwa. ~rólewlec. Wesoly ll'ro- wic: 18.00 ~l uchow:sko dla dzieci: Z • C kUJlIc'ych pOl'-ally w tej rub-,e. 
Rolnik cI .. Nu'rek W/f{; GoetJa: !S,3CJ prze- gram radjowy. .Nurek" wIg G9etla; lS.30 p·rze- alą obliczamy po Jl'd'leJ lrzeCle'j ceO .• 

poszukUJe ceiem ,kupna gospodar- K1ąd. wyd.'ł,wmctw; lS,4.,. muzyka 21.00 Sztokholm. Program roz- glad wyda wniclw' 1840 pO)i(adan- od 1.,50 bez ~.w .. ~ ku ,'Opatwy. drobll~ch. 
stwa 600II z1 pożyczki. Procent ()l\aJkowskl,ego Symf0!lJa pate-

I 
rywk?wy. 2.1.~Ci l{oszYCe. Muzy- ka spo,eczna: lS:45 'W. A. Mo- perliczki oraz mny drób_ . Grzyby 

całkow i te utrzymanie gospodar- tycZ'Jia z ·p . ~t: ~~,OO feIJeton .. Na ·ka leK.ka mllll~nYch dn~. 21~. - zart: Kwintet E3 .. dur na in<tru- su.szone od 6 zf. za kilogram. 
stwie. Ofert~ Ol'ęnownik. Poznań, szszytach myŚli: 19.10 progr!l-lli: KolonJa. "U w,lecznego zft/d a - .menty de1e i fortepian w w,k. II?-Iód I?szczelny od 3.20 zl,pole.ca Ekspedjentka 

zd 52064 19.211 'Plyly; 19,35 sport: Z2.50 au-d. lowno-muzyczna. 21.aO ~ru-I członków Stow ... Socipt~ des in- firma .. \V. !t,uczywek. ł ócl.~. 1'\a- . rzetnicka . 35 lat. uzielna. kl11ro-
muzyka nOcna z pl,-t. Iksel!, frnnc. Koncert orko ss mf. ostruments a vent de Pllr16 (PI y- rut.o'\lCZa 4~ . tełef<,n ~S3-63. KU- I letn'ą praktyką z kaucją lub b .... 

! ~~~~~ Parls P. '1'. '1'. Koncert symfo- . ln 00 l d I " PUJę karcF,a, wy. bazanty. bez . • k . d or K 
Ł6d:!. - 13,30 koneert z plyt; ' .nic<lny. 21.35 Kopenhaga. AillŁ'ry- ,ty).. iI. pl'zeg II. ro filczeJ pra: różnicy w Ilości. ng 16593 1 P!lszu Uje pO!!a Y. ert, .. 

14,25 glelda; 18,40 pog. aktualna:1 kańska muzyka operellwwa. 21.45 ISY'. }9.l1l prOirfllm, 1~,20 konce,!'!. . - - I rJer Poznafl;;kl zdg 618-10/1 

Najkorzystniejsze 
~ropozy cje matrymonjame poleca 
'biuro E cho. Poznali. św. Mar­
cin f)~. Proopekty wySylamy od­
'\'rotnie - darmo. zcl &1 900 ------------------------

Przemysłowiec 
kawale r . ,y.,n,snem przeJs iebior­
s t wem pozna pa nne lub wdowe 
ma:ą zołu \\' ka. <:0 1 matrymonjal­
ny. Poważne " ferty Oredownik 
Pozn MI zcl Gl S"j 

Która 

18.45 ar~ j pieśni w wyk. T. R~d'IO ParlS' Muzyka oratorYJ'na 19.3.> WIadom. sport .. 19.50 po~a- . Sprzedam 
S 1" I' 1910 . ': • • . odauka aktualna: 20.00 koncert p' d 

za JaplIla z P:ij!' , p.roKram., :Q.OO Sztokholm. Mu.zyka ta- olistów Wyk' Znfja Rabcew'- sklad kolonja:.ny z ma/dem w rZYJmę posa ę 
19,20 p.lyty; 19, 5 sport. ~eczna. 22.10 \Vicdeu. - Pieiini ~zowa (fortep.i' i Z. Adamsk~ GnieźniE'. d-obry punkt. Z ·~ l osze- . celem wyuczenia. Sle g<!lowa,!!a 

Sobota, Z listopada. ,::s ~huberta. 22.25 Kopenlia"n. - ,(wiolocz.); 20.45 dziennik: 20.55 nia Or~downik. Gniezno 217. I bez w~naglrodzĘ'n: a . naJChet~llej 
T ... 13 9 0 k' tł' Koncert orko Ang)ja tReg. Pro~r.) obrazki z Polski w.pólczN>nej: og 17119 na maJ:\to,{. Chrzanowska 'l ar· 
oru~ - ,il Ol' les ry.z pyt • . Muzyka dwufort. 22.30 Koenll(s- nowo Podg ad 62113 

lG.20 gletda; 18.30 pog. feb ... ma- I wuaterhauscn. ..Nocna muzycz- .2~.00 aud_ d.la Polak6w z ~~r~- • 
ryn.hsty·ka WI. Jarockiogo"; lS,40 ' k a " Wrocław. Muzyka taneczna. filCY. p~wH~cona KonoP~lickleJ: ' E .. wOO:;s-----IIIII-~-,. 
zymc kultur!llne Pomorea; lS.45 1 Lipsk ... A jutro ni edziela" - kon- .21.30 ;. W idma" .- .6ce.ny liryczne , '27. WOLNE MIEJSC~ 
~ate ty('zna sona ta c-moll OP. p cert Orko Filh. Pral!a. Muzyka .rlo s lo w Ad. ~lcklE:w:cza. z mu- • _ ., _ 
Bel'thovpn~: 1.9,10 pro;::ram; 19,20, tan eczna. Berlin ... U progu nie- zyka Sto M~nlll.$zkl .. Wyk. orko Wlllkę 
ply~y: 13.3." w:.a .. d; S1>ol;towe; 22.50,1 dzieli każąy 6:e wee:;eli" - kon- ,Bymf. P. R . . I ch~r m !e:s z~ny pod ogr6!i pod POz.nSllle!.ll. dobra ko- Rejonowych 
orkiestry I 60Ihlcl z 'P,yt. cen orko l sol. dyr. .1\.[, Mll.'r.zeJewskl<;!:O. An. j mumkncja. wplata 8000 zloty(·h. przedstawicieli na każde powiatY 

S b t Z li t d 32.00 \Vlcdeń. Muzyka or~ano .. Sz!emlfhska (.sopr.). K .. Czekotow: Pośredni cy wykluczl'ni. Oferty Byt zapl'wniony. Życiory • . zna-
o o a. s opn a. wa. Monnchjum. Koncert. I{oe- ISki (baryton) I Al. Michałowski Kurjer Poznań.ski dg 461?113 czek. a!lresować:.Poll!kie UiUN 

Poznatl - 6.30 aud. por.: 7.50 ni"swusterhallsen. ..Prosimy do ·(bas). ~. Sprzedaży OkulRrów" Kościaa. 
II pali nopomoże matedaln'e program: 13.30 z Warnz.: ~3·30l t alica'" Kopenha"a. Muzyka ta- d 4j56 
(3000) 00 I ct ll :~m\l blondynowi do ·koncer~ ti'l.m. z udzIaI~ solIsty. neczna. Bukareszt. M u.zvka lek- Niedziela. :I listopada. " 
zrealizowan ia planu? Wzamian (plyty) .. 1 .30 utwory L iszt!!. P ly- ,ka. 23.10 Luksemburl!. Koncru-t 9.00 audycja pora Ima: 9.40 Czeladnik 
ożenek. GW3l'3ncjn zwrO'tu. Ła- ty. W Ielka sonata fort.ep:anowa <svmf. 23.50 An"lJa (Reg. Proar.). dziennik pO l'lUlny: 9,50 pro-gram; kowalski z kursem kucia koili 
sCkahwe oferty znaczkiem Bołl'E'ław h,mQWll (~ra \~I. HOl'owltz) : 15.00 I Muzyka taneczna. 10.00 muzyka (plyty): 10.30 tr. na- 100 mórg potnebny. Fr. Jeziel'!lki. Dopie-

ic ecki. Łęczyca, Aleja 3 Maja z . ansza':Ył:- 15,2ą pr~el;l')ąd 24.00 Sztutj(art I Frankfurt. - bożeń.,;1 wa z Katedry św. Jana w pierwBzej kla;;y kontyngent bura- wo. pow. Poznań. Id 81 SS:! 
3. zd 61800 gletdowy: 10, .. " audyeJs rehg'lJna Koncert. Tuluza i Normandle - Warszawie. Kazanie na temat czany cukrownia 3 kilometry. 

• w . wyJ~. chór!! kośc!elnego pod Plyty. ..Dobroć - niebo ku ziemi na- objęcie 6000. Itozwadowski. Prze- .Młodszy WdoWieo dyr. W. Doroza/y . .PrZY. orJfsnach chyla". Wyg/o ks. prof. dr. Mi- c/aw. poczta Pa.miatk.owo. 
5S otówki 15000. wżen: sie w go- ,prof., F. _ NOwOwleJs)ci: .16.00 z na niedziele: cha/ Klepacz: 13.00 l'eat1 WyO- zd 61840 czeladnik bł3clJarski potrztm"~. 
6PQdans~wo lub wlas'Oy d~ przy W:a,r.zawy. 17.00 z WI.lna I Kato- 8.08 Kiinigswuat. Koncert por- braźni: fragmęn-t sluchowi~koWf W d- ' • i Kośmicki, Kiekrz. zd 61741 
pó'manlU. Ofert,- Oredowruk Po- WIC. lS,OO. ze Lwowa. lS.30 .. CO' towy. z Wilna NorWIda .. Noc tYSIIl.CZ1l8 y ZleTZaW ę 
znań. ,;d 61 BI35 na.m" m6wlą cme~tarzE' poz~ań.- i,30 Praga. Koncert z Karlo- druga" wopr. dr. WI. Al'cimowi- restaqrację-lu.w la.rni.l!. dpI.> ·z.e Pro.. Pomocnik 

skle po~adallka. lSJO ~o"ad. vych Var6w. cza: 14.00 odczytanie noweli Ma- k ś JUóra spoleczna. 18.41) J. S. J;SBch. kon- S 30 Pra~ Recital organowy. ril' RudnickieJ' p t. Kazus"- speruJąca.. m'~sz alll~ml. lite, CI~. krawiecki potrzebny zaru praea 
. .. cert a-.molJ na 4 fortep:anv: 19.00' . . d . I .. O G d . 'I'k .... 1) J' rf!lku p(,d Po;znan,em. obJ~:e stala. Cz. Staśkiewicz. Krzy· 

pam,dopomo~ .. mi 1000 zł w 1In:- El.krzynka muzyczna' 1910 pro- ' Kolonja. .. uzyka w me zle e 1<1. O .. o :z!n~ ro m a. .. a- 1300.- Bartkowlak, DOPle .vO. Po- wiń. pow Kościan ad 616!1ł 
skamu posady. Cel mat")'mo11,). '1920 k t . kI • . 1935 rano". koś to bedzle - reportaż prof. znań. zd 61938 •. • 
Oferty OredQwnik. Pozna,t1 gr:am.• oncer re am..... 9.15 Prajra. Muzyka salonowa. Jana Rostafiliskiego. 2) muzyka 

zd 620411 Wiad. 6oort. 23.05-Z4.00 muzyka 10.30 Kbnigswuat. Muz. orga- (plyty) 3) .. PrzegllUJ rynków pro-
Schuberta płyty. nowa. duktów rolnych" - Stan. Prus-

Przystojny 
ciema. blond ll:awaler. lat 1J!I 
brego charakteru. urZ4)dnik. 
siadający cukiernie z p'ra 
szynku j>09zt. kuje miłej. 
zonr. MajlI'ek pożądany. 
~y Uredownik .. Poznań ng 

Dla 

11,30 Prata. Symfonja C-dur Wiśniewski. 4) •. Huberlowska tra-
Niedzielo, Ił listopada. Hardna. 11.43 Wiedeń. Koncert dycJa'j' sluchowisko dla myśli-

Katowice - 13.30 muzyka lek- orkIestrowy. wych 6zefa KobylańskiE!go; 16.00 
ka i taneczna z ,plft: 15.2{1 giełda: 12,00 Kiinigstwust ... Muzyka w .. Kukielki ślą. kie" tr. z KatQwic: 
18.30 ouczft .. Boles/aw Krzywo- polu dnie". 12.45 Królewiec. Kon- 16,15 koncert orko deteJ rracownl­
ust y: 19.00 skl'zyilka ogólna: 19.10 ' cert rai/iork. li:6w tramwajów: 16,45- 7,00 .. Ca-
pmg-ram: 19.20 przegląd pra8Y; 13.00 Wiedetl. Muzyka P()PU- la Polska śpiewa". Koncert z To-
19.35 sDort. Jarna. runi a. koncert ch6ru meskieg-o 

Wydzierżawię Prac, 
40 psz~nneJ, zllhudowani.allli. ma: stalĄ dam za udZIelenie pot,-ezkl 
szynerJą. Inwentarzami. morgi 200 zl. Of"r ' f Orodownl.k, P~ 
1,50 etr.. objecie 1500. Bartko- znań zd 6:! 127 
wiał. Dop.je~ O. Poznal'l. Znaczek. ~;;;.;.....;;.;;...:;.::...;;.=..;.-----------

fl" 61 941 PoszukuJ 't 
rob<Yt:nlka do prred"lebiorwtw. 
zbożowego. Kaucja 400--500. -
Oferty Oredownik Poznali 

Piekarni 
celem dzlerża wy [>Oszukuje. Ofer­
ty Orędownik Pozna1\. zd 62 106. zd 62 1~8. 

N · d • I • I' t d 14,30 Królewiec. Muzyka ludo- .. Echo" pod dyr. A. Roesler z 
Je Złe a... 19 opa a. wa. ByU.g06ZCZY: 17.00 muzyka tan_ 

Kraków - 13.30 poludn:owy 15,%5 Kopenhaga ... Piekna Ga- \V wyk. Małej Orko P. R. pod dyr. "ZZ ZGUBY 
koncert popularnf z płyt: 15.30 latea" - operetka SUppegO (fraJt- Zdzislawa GórzYli-skiego: 17.40'" re"'''1 :II Stała posada 
pC)pj.~owe utwc,ry fortepianowe z men t y). ..Migawki rell:jonalne" (tr. z Kra-
plyt: lS.30 skrzynka <lla dzieci: 16.00 Kolonja. Koncert popo- kowa) .. Podwieczorek u wujenki Unieważniam 
·18.40 wiad. bicżnce; lS.45 kompo- ludniowy. Pral'ta. :.\Iuzyka salono- Kloci": lS.30 utwory fOJ'lepiano- _. 
7l:ycje 1-.{ussor,gskiego z plyt: - wa. Konigswust ... Dzień św. Hu- we Jana Sibelinsa w wyk. Kosti zaglJllOny weksel na zl.50.- wy. 
ilO.OO odczyt .. O sztuce wlookiej" berta" - ko.ncert. 16.25 Moskwa Vehauen'a; lS,30 W. Teatr WYo- stawI.ony J. Jąkub.owlak. ŻYr~ 
il9.10 program: 19.20 plyty: 19.35 (RCZ). ..Ru.sla·n I Luumiła" bra~ni: SluchQwi'3ko oryginalne C. Pletrzykowskl. Pletrzykowski. 
!Sport: 21.30 aud. literack. "wsJ)ó!- opera Glinki (radjomontaż). Zofji Na/kowskiej p. t. .NO'ce ng 17 112 

21 mórg 'czesny Krak6w litera~ki"; 23.05 17.00 Budupeszt. Muzyka lek- Teresf" (w.znowienie). 6~9by: 
budynkami. martwy. tywy In- m'uzyka taneczna z .plyt. ka. Ryga. Dawna muzyka tan. Babka - Stanislawa Wysocka. 
wentarz. miejsce wfcieezkowe. N/-A' I • list d Paris P. T. '1'. Koncp.rt orkie- Teresa - Karolina Lubieńska, 
Przf jeziorze 8r;>rzedam. cena 13 .,..Złe a. .. opa a. strowy. 17.30 Pra"a. FraJlrmenty Helenka - Jadwiga Andrzejew-

,na inkallenta na samochód & too 
warem za Wypożyczeniem 800.­
zlotych. Orerty Orędownik p., 
znań. 2ld 62 153. 

Za 
WYPożfczeniem 500.- Ilot,ett dalii 
szoferowi stałą posade na rekla· 
mówce. Oferty Orędownik p~ 
znań zd 62152. 

tys. Freyer. Klekrz. zd 61358 Lwów - "Pajace" <n>. Leon- operowe. Sztokholm. Recital fort. ska. Paweł - Waclaw Malinow-
---G---d-- ·---- cavalla" akt I l: plyt: 15.30 mu- 17.50 Wiedeti. Melodje <n>eretko- ski i inni. Ret)'serja Michala Me- wvnoi!vezlłlnia Podr6łuj,cem,1l 

OSpO arstwo .zyka z różnych stro~ z plł't; - we. liny: 19,05 program na dz. na,st.: , ... c·,'-_ .. ..;...... po prowincji o<ldam art,kul bes-
30 mórg prywatne. budfnki ma- il6.15 koncert muzYki. lekkieJ w 18.00 KIJnllfswuat. "Muzyka o 19.13 koncert reklam.: 19.28 WIad. n.'.vcł~>:":.(!~"8l!V(~n konkurengjny jedyny " RWO'''' 
BYWne sprzedam tanio. Zglosze- wyk, or.k. S.ere~Iy,!iskH~go: 16.40 zmierzchu". lS.80 LenIngrad. sport. 10kal1!.e; 19,33 mu~!ka 5a- rodzuju. Powatny zfslt. Ofert~ 
ni'a \VoJtczak, Kostrzyn nlicli tl'rChlń&kl serW16 skeC2 p/g. Koncert z Filharmonji. Buda- lonowa: 19,40 .. Co czyta/! . nowo· Orędownik Poznań ad S2 OOi. 
Dworcov ił 21 'lg 17085 <I:1ugh'a Conwaay'a: lS.30 6krzyn- pesz!. Muzyka cy/!ańska. ści poej:yckie omówi WI. Sebyła: .,~~~::::... _____ ~~~~..:::.:::::~~..::=::.::....:::..::..::::._ 

. :ka dla dzieci; 1/ł,45 poemat sym- 20.00 Berlin. ..Flet czarodziej- 20,00 koncert W wyk. orko s,m- -
Sprzedam foniczny (JzajoW8kiego .. HiElto- ski" - (lp. Mozarta (tr. z Ope- fonicznej P. R. pod dlr. Olgier-

1% mór,g ZiOOli ogrł)doweJ przy .da dziadka dO' orzechów" Czaj- '1' na Unter den Linden). Kij. da Straszyńskiego z uclz. Heleny 
Poznaniu, cena S 000 zł. Ofert- kowskiego z płyt: 19.00 felj .•. M 8- DlgswnsterhlluaeD. ..Pr06'i.my do Ostrowskiej (śpiew). 1. C. M. 
O ' rzenia malego mia;;tectka" (O talka". Praga. Muz. ~kkll. Ham· Weber: Oberon. uwertura - wyk. 

redownik Poznań zn 81794 SIwlem i Skolszczunie); 19.10 _ burlt. Wielki koncert wieczorny. ork .. 2 a. H. PurcelI: arja z op. 
l{ N li al" program: 19.20 płyty: 19.35 - Mskwa f Kom.) Koncert symfo- .. Dydona i Enea8z". b) L. T. asa" a on skrzynka sportowa: za.OS muzyka niczn,-. Bn~"'peszt. ..BaronOWI Beethoven: Pocałunek. e) Scott: 

lIl06ietżna jak nowa z/ lekka I .... bt. Liii" - o?,. Huszki. MonaehJnm. Kolysank. - odśp. z tow. (ortep. 
na 6'Przerlaż. Z5!'loo:zenia N' .. Bri·glttee· - op. Messsgera. H. Ostrowska. 3. G. Bizet: a) 
n,ik Poznań zd 61830 ledziela. I listopada. Frankfurt ... Gejsza" - operetka wstep do lU aktu op ... Carmen". 

Lód:! - 13.30 piosenki ludowe Jonesa. 20,05 Lipsk ... Baron Cy-l b) Antrakt z op. ..Carmen" -

NaJlepszv rower 
Jlajniższa cena Poznań 

ŚW. Marcin 55 
Fachowa obsluga. ng 15 453/4 

o motywach woięnnych z plyt: 2ański" - operetka Stra\H!6a. wyk. or .. -4a) R. Schumann: Z 
15.12 gielda: 15.30 melodje ro- 20.15 Bukareszt. KDncert rarJjO-I pieśni htobrailSkich. b) R. Sehu· 
mantyezne z plyt: 18.30 skrzynka O'rkiestry. 20.30 Oslo ..• Rl"quiem" mann: Noe wi06pnna - odśP. z 
dla dzieci: 18.~ .. O w·szystkiem - Mozarta. 20.40 RZYIll. Koncert tow. forteJ>. H. Ostro_kl. 5_ E. 
potroszku": 18.45 muzyka na or- @ymfoniczny. Medjolon. ..Medu- Grie/(: HOłber/!jana. auitll - wyk . 
.ganach Wurlitzera.. The~la I na sa" - opera BBriJliego. orkiestra: 20.45 odcz,t: 28.118 dz. 
l<sylofonie z plyt: 19.10 proJCram 21.10 PraJ(8. A'Pje operowe. %1,30 wiecz.: Zl.DO .. Na wesolej lwowsk. 
19.20 plyty: 19.35 wiad. sportowe: StrasJ)nrg. Koncert muzyki kla- fali" (tr. ze Lwowa): Z1.30 "Po-
23.911 muzyka taneczna z plyt. sycznej. drózujmy": .. Nad brzegami jezio-

Niedziela l listopada 22.00 AnglJa .(Nat. Prolt!'.'. ra TrQckię$ro" feljet.on .wygl. Jan 
• • Koncert orko dęteJ. 22.20 Wledeli. GraboW6kl: %1.45 w:lld. !\oort. ze 

TomA - 13.30 muzyka lekka: I Recital 6przypcowy. 22.30 Praaa. wszystko rozjrlośni: 2%.80 1!1UZyeZ-
15.20 ~ie!da i komunikaty żeglar- Muzyka tanecz:na. KIJnigswust. nil aud. myŚliwska ze Lwowa; 
skie; 15.30 muzyka francuska z .. Nocna muzyczka". Monachium. 22,45-23.30 muzyka lekka \ tan. 
plyt: 1S.30 rozmowa ze sluchacza- Muzyka lpkkll i taneczn". Wroe- (płyty). W przerw·ie o gods.. Z3.00 
mi: 18.40 życie kulturalne: 18.45 ław. Muzyka taneczna. HamhnrJt. wiad meteorolog. dla komlDllk. 
,paraJ'razy fortepianowe s utwo- ' Muzyka lekka i taneczna. Z%.4O I()tniczej. 

(' 

Humor zagraniczny 

PUŚĆ mnie, Stefku, bO' zawolam. cioci~. 
Czemu właśnie ciocię? 

'- Bo jest głucha. 
("Parisiana" - Paryi). 

Co futro - to Edmund Ryehter - co palto - to Edmund Rychter - co Ulbranle - to Edmund Rychler. Poznań. O~m6w Wielkop. 

S. P. 

P r 7 e d P ł a t a a. mlesi~ I!stopad 19a3 r. wlll~nl. bldltowego dodatku IIOwle- Ogł O S zen 1· a ni .tronle '-'alDow.j Ił Wf· na .trum" ł .. rawow"J PI'Z)' lul\ • .'v • ..... tv 
. &ciowego. w Poznll!n\u w ekspedycji" 1.M. w a,gancjach ~ 2.20 .• od. re<ialtcyjn~1O III wr na .tronl~ czwart"j ~I llr nil ~'roni .. ,lr'IWleJ ~I lir 

. rulazeniem do domu zI 2.20. na prowincji n. poc!l'lta.ch jut • odll<tUe- Przed wia,loUlu,kiJllui po,oczn"mi ttHI /fI O<i t ·/alll.,w .. gu mililu,,' r. 
niem do domu kwal'talnie i.Ol. miesiecznie 2.34. pod opn.aką miesi~czni. w Polsce zI 5.00. Ogl08zenia .komplikowane z zastrz .. źeniem mi .. j~c. ot! " .... :aCZ .. a.:ÓIIl .. j[u ;vn,8·lku tfn nll·l .... Ulu 
w mm'ch kraja~h si 6.00. Przy 7-uliu wydaniach tygodniOWO kosztuje .. Ol'QdownLk" miesiAlcz. DrO'bnl! OIl'IO~&elll. 'nll'Jwytej 11111 "łÓw w ,''w 6 nsgló .... k,'w)'('h' ~" ... ,'(, nMlCł(lwkuw4' '''łI~'.' 
nie 2 3,'1 zł bez ool!loszenia do domu. \V razie wypadk6w 1I110V0'odowlUlych aila wył.sZ/l. przeszkód 15 gr. każ,l. dalsze slowo 10 ,r. Oalos:&el"a do biłlŻ'Il't'ICO w)' ·I" n'l v.rz)' JIlll')I'IIl)' ,lu .,()ol. n, 
tli 21akladzie. 91lrajok6w i t. P. wfdawlI;~two nie odpowlllda za dO!ltarczenie p_ma. a aOOtlencl 10.aO a do _"jań nied2l'elnY"b : 8wiateczlIych ,lo IN'1z tli l;; rano ~a rftt.II,.." III,d<l' ... ~'. 
1l1. maj. prawa doma.a-ania aie nied06tarezooyeh numerów lub ods2ikodowa.nla. W8m a WJ'IIOkośei. ogłoszenia IIOwtlI.I .... klllell mal",""wllnia wy·h wniC'lwn ni .... ID" ... ' .. <t. 
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U) 
Streszczeale początku 

Młody artysta . malal'z locelyn 
Gilbert w skrajnej nędzy wiedZie 0-
płakany tywot. Na domiar złego to, 
na jego. z ktÓl'S, pobrał się z miłości. 
popada w slra.szny nałóg pilańslwa 
i staJt' się prawdziwą udręką nie­
szczęsnego potępieńca losu. Jocelyn. 
doprowadzony do skralnej ro~pac~Y. 
sprzedaje za bezcen dzieło swoje. 
pięlmy obraz i rusza z synkiem. je· 
dyną 8woią nadzieja" w świat Pod­
czas swej wędrówki artysta przyłą­
cza się do tru py cyrkOWCÓW. którzy 
sami nędzni i obdarci. przygarniają 
nie.>zczęśliwe~o Jocełyna i jego dziec • . 
ko. Na prośbę ujca Jeden z cyrkow­
ców wytatuował na ręku dziecka ko­
ronę hrabiowską i nad nią dwie lite­
ry G_ J W tym samym cza5ie w do­
mu bankierskim llunbar I Balderby 
w Londynie oczekiwany jest przy­
jaZd nowego szefa. Henryka Dunbar. 
który przed 35 dopuści! się fał:;zJ!r' 
stwa. Podwładnemu sobie urzęJnl' 
kowi kllzał Dunbar podrobiĆ podpisy 
pewnego młodego człowieka, i pu­
ścił \ obieg falszywe obligi na ... u­
mI) kilkuna.i!tu tysięcy (untów szter, 
lingów. Henryk Dunbar lekkomy<.ł­
ny hulaka j utracjusz WCiągnął w 
sWOJe falszM"SIWO młodszego brala 
jednego z wytszych urzędnIków ban­
ku. Józefa Wllmota. Dunbar wysła­
ny został do filjl banku w Kalkucie, 
w rod iach brytyjskich, nil'winny zoś 
urzędnik Sampson Wilmot otrzy­
maJ natychmiastowe zwolnienie Jó' 
zef Wilmot poprzysia,gł zem .. tę 
nikczemnikowi. który przestępstwl'm 
i kłam~twem zniszczył tycie jemu i 
bratu. J oto po 35 latarn wraca do 
Londynu Henryk Dunbar. abyob· 
jąć kierownicze itanuwisko w ban­
ku. Jedynem jego marzeniem było 
ujrzeć ukochaną i piękną córk~ I.au­
r~, którą prZE'd latv zabrano mu t:ło 
Anglji. Fatum chciało. te zaledwie 
sta.nąl na ziemi angielskiej spotkał 
sJę oko w oko z Wilmotem. który 

" ' ," < przy.pómill~ mu krzy_wdę wyrzą 1:00-
~=-=- tlą przed 35 laty, Dunbfłor. -aby Z8lU 

ehownć swego wroga. oHarowul. mu­
posadę slutącego u siebie WII mot 
pada ofla.r" tajemnicze.i zbrodni. 1-16-
ra rzuca cień podejrzenia na ban­
kIera. W międzyczasie córka Dunha 
ra, Laura, piękna panienka oczekl­
wala w Lond,vnie na przyjazd ojca 
W Laurze podkochiwuje się bez wza­
jemnollci Artur Lovel. syn plerw'lze­
go patro.na z miej!!lcowości Shorn­
eliffe. W Wlnche!"ter odbywa się 
śledztwo w sprawie zbrodni, popeł. 
nionej na Wilmocie. 

W międzycz8$ie Margeriła Went 
W'orth, córka Jamesa \Ventwortha. 
daremnie oczekiwała powrotu (}jca. 
Biedna dZiewczyna nie wiedziała bo­
wiem. te ojciec jej miał porzybt'ane 
nazwisko Józefa Wilrnota I te to on 
właAnie padł ofiarą zbrodni' kolo 
Winchester Przypadkiem dO'plt'ro 
dowiedziała się ~ dzienników o mor-
derstwie. Intuicja powiedziała jej 
od razu, że mordercą ojca mógł być 
tylko bankier Dunba,r. Młoda ozi!'w· 
czyna wybiera się wlęe do WInche­
ster, aby powiedzieć sędziemu o 
flwych spostrzetenlach. Zezn 1:111 ia 
Marrgerity wciągnięto dO' protokółu. 

Tymczasem trupa cyrkowców. 
wśrócl której zna,idowal się Filip .J~ 
~Iyn, Inaczej Jocelyn Gilhert lub !lAn 
JaTvis przybyła do Shornclitfe. gdzie 
właśnie odbywały się wielkie wY9ci­
gt. Podczas Jednego z biegów poniósł 
śmierć d'liedzic majątku Jocelyn­
Rock. lord Haugton. 

Filip Jocelyn, który w ten sposób 
mai się znoWU dziedzicem fortuny 
Jocelyn'óW, zapałał miłością dO' 
pięknej Lau-ry Dunbar, która tet mu 
się odwzajemniła. Jedyną przeszklJdą 
do zawarcia małżeństwa była Mna 
Filipa., o której zaginął w8ze!ki 
słuch, a jednak niewiadomo było, 

. 
zawiadomił go listownie o wszys'tkłem, 
cokolwiek robił hrabia. Korespondo· 
\vali ciQ-gle ze sob~ w tym przedmiocie 
od owej nocy, gdy mały Goorges Joce­
lyn :miknął z budy pana Cadgers na 
ja.rmarku w Shorncliffe. 

Herr von Valterchoker zamelJował 
się w oberży "Pod girlandą z róż" Ja· 
ko jubiler. Taki zwykle milczą.cy l za­
sępiony wydał się tu niezmiernie we­
sołym gościem. Zjadł obiad l kolMJę 
i cały wieczór tu przepędził, przysłu­
chują.e się rozmowom mieszkańców 
LisfO'J'du, nie tracQ-C z oczu twarzy 
pocoxiW}'ch prowincjonalistów i nad­
stawiając oba U1łzy. 

Rzecz prosta, że rozmawiano bar­
dzo dużo o uroczystości jutrzejszej. 
I{ażdy miał coś do nadmienienia o 
miss Dunbar i jej ojcu-bogMzu, o hr. 
Haugthonie i dziwnym trafie losu, 
dzięki któremu stał się dziedzicem 
Jooelyn's Rock. 

!{Iown chwytał chciwie ka.żi1y wy­
raz i zaledwie od czasu do ezasu wtr~ 
cił jakieś słówko uwagi, ale to wtędy 
~ylko, gdy rozmowa się urywał.a 1 
zejść mogła na inny przedmiot. 

W ten sposób mówiono . w oocriy 
tylko o Fjlipie 100elyn i jego przyszłej 
żonie. W dzień ślubu Herr von Valter­
choker -prżybył bard-lO wCleśOle 10 ko­
ścioła. Deszcz nic go zgoła ' nie obcho­
dził, bo był doń przyzwyczaJony. 
Owszem był mu na rękę, bo pozwalał 
zaplą,ć palto pod szyję i w dodatku 
podnieść jeszcze kołnierz po same u­
szy. 

Drzwi kościoła. zastał otwarte, mi­
mo, że było jeszcze wcześnie, wszedł 
~ięc . pocichutku. Zastał w świQ.tyni 
JedY,Jlle starego zakrystjana, z którym 
zawiązał gawędę, co mu przyszło nie-­
zmiernie łatwo, stary bo·wiem zaWSZłt 
rad bYł. jeżeli słuchano jego opowia­
dań. Naturalflie. że rozmowa. toczyła 
'słę o lordzie Jlau'ltll1on'ie '1 cÓ're'eban- ~ 
kiera. ,~ ~ . 

. 'Kl()wn dowłethiał się lu znowU. te 
Henryk Dunbar był niezmiernie bo­
gaty, 

- Słyszałem - prawił stary - te 
pan Dunbar jest po HotszyJdz16 pierw­
szym poten tatem w Europie. 

- No, kiedy tak - rzekI klown -
to ponieważ jestem już w Lisford mó­
wię,e ?t~arcie" najnudniejs7ym kę,eie 
na ŚWiecie, zostanę l zaczekam na ter. 
w~P!lniały. ślub .. Może, ojczulku, pomle-­
śClcle mnie gdZIe w ławce w cienIU. 
ską,d mógłbym wszystko widzieć nie 
będąc widzianym przez arystokra­
tycznych waszych gośei. 

Ponieważ Herr von Valterchokl~r 
poparł swoje ~ą.danie pół koroną., wsu­
niętą w rękę kościelnego, ten odpo­
wiedział mu żywo: 

- Posadzę pana w najwygodnieJ­
szej ławce, w jakiej z pewuośclo. nigdy 
jeszcze nie siedziałeś. 

- To ei łatwo przyjdzie zrobić -
mru'kng.1 sobie 'klown pod nosem - bo 
niewiele jest ławek i kościołów, w 
którychbym zajmował kiedy miejsce. 

Zasiadł spokojnie na wskazanem 
miejscu, oparł brodę na ręku ł pr7:Y 
m~ną.ł oczy. Wygll}dał jak pies drze­
mlo.cy. 

z 

POW/ESC 

SEnSIJCy. 
Ale podeza.a tej drzemki słYHaJ led- Henryka Dunbara. naczelnego szefa 

nak naj mniejszy szelest. Gdy karety domu "Dunbar, Dunbl,U' et Balderby"'l 
zajechały, gdy zaczęła się jakaś lata... MilJoner obp.jrzal się i aż posiniał 
nina I gdy coś na cmentarz wniesiono, na widok' nieznajomego, wyglQ.daJą.ce­
domyślał się. Iż zaszło COŚ nadzwy- go tak nędznie. 
czajnego, ale ni~ opuścił ciemnego Gdyby wszyscy nieboszczYcy powy-
swojego kę.t&. chodzili naraz z grobów i otoczyli go 

Chciał widzieć 'lub Filipa Jocelyna dokoła, nie byłby zbladł z pewnością. 
ale nie chciał, żeby go zobaczył hra- bardziej. 
bia. Orszak ślubny wszedł do kościoła Nie wydał jednakże żadnego omy­
l zajo.' miejsce przed ołtarzem. Hen- ku przerażenia, nie zdradził żadnegO' 
ryk Dunbar ukrył aię poza córką. zdziwienia. 

Rozpoczęła się msza ŚW, i Herr von Cofną.ł się tylkO dumnie, żeby 11-
Valtel"choker roztworzył oczy. Te czar- nikną.ć dotknięcia Herr von Valtercho­
ne, ciekawe oczy widziały wszystko. kera, jakgdyby z obawy, czy OO'udne 

Spoglę.dały to na pannę młodą., to jego palce nie SQ- zapowietrzone. 
na pana młodego, to na księży przed - A to Co za. powód natręctwa' za,.. 
ołta.rzem. pytał bankier z zimno. pogardą., pa.--' 

Usiłował przebić także mgłę I przy- trzą.c prosto w .oczy Herr von Valtar­
patrzeć się Mobom. zgromadzonYłll chokerowL 
poza obrębem światła., ale mgła była Było coś tak stanowc-zego w spoJ­
ta gęsto. l najbystrzejaze oko nie da... nenlu miljonera, że potrzeba byłO 
łoby sobie z nło. rady. wielkiej siły, żeby je wytrzymać na.-

IUown mógł widzieć dobrze eztery wet bez mrugniQcia. 
tylko twarze: panny młouej, pana - Nie udawaj pan, panie Dunbar, 
młodego, rektora kościoła i proboszcza. żeś mnie zapomniał! Jestem przecie 

Ale gdy jeden z c::elebrujlłCf(:b wy- bardzo dawnym pańskim znajomymI 
głosił zwykłe zapytanie: Wypowiedział to po pewnej pauzta-

...:.. ,.Kto tę młodą dziewicę oddaje podczas której miljoner i łachmania.rz 
za małżonkę temu oto młodemu ello- mierzyli się oczami, jakby czytajl14 
wiekowi'" - Henryk Dunbar wyst.ę.- coś w głt;bi dusz swoich. 
pił naprzód, ażeby odpowiedziee. - Nie mów pan, żeś mnie nIe 

Założone na. krzyż ręce klowna &- poznał, panie ' Dunbarl powtórzył 
dł . k klown. pa y Ja by nagle zostały sparaliżo- Hen"'~k Dunbar uśmlechn<>ł si". Byt 

wane. Oddychał szybko i nieruchomie ';r 'f! Y 

wpatrywał się w bankiera. . to uśmiech wymuszony trochQ, ale w 
_ Henryk Dunbarl _ zamruczał k.aidym razie był to uśmiech. 

po chwili _ Henryk Dunbart - Mam masę znajomych, odpowIe-
Bankier pozostał do końca ceremo- dział, a pan musiałeś chyba upaść nl­

nji przed ołtarzem. światło padało mu sko z drabiny społecznej od c.za.s~w 
"a twarz. 8tos.unk.ów n~zych. Tak przynajmnIeJ 

Kiedy wszystko si., skońezyło I zdaJą, SIę ~ÓWIĆ poz.ory. 
państwo młodzi ze świadkami podpt- WIdZOWie słpzeh wszystko 1 zaczę-
sali akt w zakrystji, Herr von vaJter-1 1i szemrać pomlędz.y ~bę.. . 
cheker podniósł się, wyszedł z ławki Chy~a rzecZY~lścle ten obdartus 
i podą.żył do jednej z bocznych ław ko- znał kIedyś ban~lera, bo Inaczej nie 
ścioła. . ). byłby go tak śmIało I tak poufale za.-

Orsz-e.k wyszedł do krucllty. ~·lown~z.epił. tylko sytuft,cja. jego musiała bY'6 .... ~ 
pocią.gną.ł 7.wolna. za wszystkimI. . IOn~ zupcłllie w. CZ8,$Ie, K4Y" się znali 't , 

Fil ' J I . i . . mIlJonerem. Ip oce yn Jego zona wl!ledli do . 
jednej karety, trzy blade druchny w - GdZIe I kIedy pana znałem' za-
leciuchnych kapelusikach, dobrze pytll;ł Heru'yk Dunbar. wpaŁruJą.c się VI 
przez. deszez uszkodzonych. zajęły swojego rozmówcę. 
miejsce w drugIej katecie. - O! dawno, ~ardzo dawno pozna.--

Towarzyszył Im pan ArtW" Lovel, \lśmy się. w mieJSCU bardzo sł4d od­
ale spogll}dały nań okiem nie1.byt zo.- ległem. . 
dowolonem, bo był melancholijny I za.- - Moze ~dzfe4 W Indjach' rzekł 
myślony przez całą. drogę z Mandeley- wolno balIkier. . 
Abbey do kościoła, bo patrzył na nie - ,!,ak.w lndJach. w podzIemiach, 
obojQŁnie, bo z taltą obojętną. grzeczno- odpowledZUl.1 zapytany. 
~cją. powsadzał je do karety, że to 1.0.- • - No, to moze!!z pan być pe~nym. 
krawało na obrazę. ze zawsze zostanę jego przyJaclele~ 

Skoro dwie pierwsr:e karety ruszy- odpar~ pan Dunbar, możesz pan ~Ie- . 
ły z miejsca, błoto zachlapało im zu- :zyć'. ze. zawsze Je8te~ gotów słuz~c! 
pełnie szyby. IndYJskl~ moi,? znajomym, właśnte 

Trzecia kareta była Henryka Dun- dlatego,. ze .śwlat tle się z nimi ob­
bara., tłum więc: 1!atrzymał się, aby zo- szedł. Slad,aJ pan ze mną., zawiozę pa­
baczyć go raz jeszcze. na do sieb!e, a Jak skończy się wesele, 

Postawił już nogo na stopniu a rę- poro~~awlamy ze ~bą swobodnie. 
ką przytrzymał drzwiczki, gdy Herr ~IIJ.oner I człOWIek w ł~hmanaeh 
von Valterchoker zbliżył siO doń i do- zasledłJ razem na . aksamItnych (lO-< 
tkn~ł lekko Jego ramienia. duszkac.li wSI?aniałej karetr bankiera.. 

Widzowie cofnęli się zdumieni I o- I odJ~chal .. szybko, a WIdzowie po.-
burzeni.. l'QZcho~zlll SIę do ~omów, zachwyceni 

Jakto ten łachmaniarz. w powy- , wspaniałomyślnością pana Dunbara 
krzywianych butach t z wypłQwiałym względem starego swojego znajom.ego. 
kołnierzem rutrzanym, ośmielił się do- wyglQ-dającego z pozoru tak nędZ1ll8, 
tykać brudneml paluchami ramienia .(C1~ dalszy nastu.pH. . ........................ ·~I 

czy tyje czy umarła. PewnegO' dnia, I::: podczas przejatdtki Filipa Jocelrna 
- łorda Haugtona - I Laury Dun­
bar. drogę zabiegła Im pijanA ko­
bieta., w której Filip rozpoznał tową 
tonę. Spotkanie to wzburzyło Filipa 

MEBLOWE, PATENTOWE 
ł BEZPIECZNIKI ZAMKOWE 

" S. A. 
do głębi. Szukając rady. lOTd zwraca 
alę do swego mlecznego brata i daw­
nego E8ufane~o słutllcego Humprey 
Melvouda, I,tóry podBtępnie usuwa 
tonę Filipa., wt.rącając ją do 1.0,,1(>\1-
ska. W dzień ślubu, smutny, szary i 
deszczowy, w kościele tjawia się 
tajemniczy człowiek w łachmanach, 
klown cyrkowy Herr v<ln Valtercho­
ker, który uprowadził malego 
George'A, synka Filipa Jocelyn'a, 

Przyjechał specjalnie po to, ażeby 
być na ślubie Filipa Jocelyn z Laurą 
Dunbar. Musiał mieć ten mru.k wszę­
dzie przyjMI6ł, bo ktoś z Birmingham 

Fabryki " W Bydgoszczy 
przewy~szają swoją solidnośoią i trwałością wyroby zagraniczne. 

• ZDĄk 9 f,ur. 

B,YD(10SZCZ, . --

Par~ _ tysięcy sortymentów I 
Opatentowane nowości zam.kowe l 

ł1LZCA - DB. EMJLA WA.RM~ŃS.KJEGO 
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XI. IG~ZYSKA OLIMPJ 
P'tepagalUlowe znaczenłe ....... 

(Od ~fIO Iwr .. peftdfmf. wOr!i4..-ł,.-) 

B e r l i n, w październiku 
W roku przyszłym - od 1 do 16 

~lierpnia - będą Niemcy gospodarzami 
Igrzysk Olimpijskich. Światowe za­
wody sportowe, wzorowane na igrzy­
skach starogreckich, a wskrzeszone w 
r. 1896, odbyć się mają. po raz pierwszy 
na gruncie niemieckim. Coprawda 
przygotował się Berlin już przed dwu­
dziestu laty do organizacji Igrzysk. 
Przewidziana na rok 1916 Olimpjada 
w Berlinie nie odbyła się z powodu 
wojny. Rok 1920 zgromadził zawodni­
ków na pierwszej Olimpjadzie powo­
jennej w Brukseli; następna, w r. 1924:, 
odbyła się w Paryżu, w r. 1928 w Am­
sterdamie i cztery lata później w Loe 
Angeles. . 

Gdy sześć lat temu, na posiedzeniu 
międzynarodowego komitetu olimpij­
skie,go w Barcelonie, krystalizował się 
Berlin jako miejsce igrzysk w r. 1936, 
ówczesne władze niemieckie zdawały 
sobie sprawę z doniosłości propagan­
dowej takiego przedsięwzięcia. Gdy na­
stępnie rz~d Trzeciej Rzeszy przejął po 
poprzednich rządach spadek zorgani­
zowania Olimpjady w r. 1936 w Niem­
czech, nie mogło i dlań ulegać wątpli­
wości, że ma do wygrania wielką kar­
tę propagandy. Data igrzysk była ze 
wszechmiar korzystna, bo - w trzy 
lata po dokonanym przewrocie hitle­
rowskim - pozwalała Rzeszy zapre.­
zentować się wobec zagranicy już po 
zagojeniu pierwszych ran rewolucyj­
nych. To też gdy .,Fiihrer" po raz 
pierwszy zwiedzał teren przyszłych 
igrzysk, padł rozkaz rozszerzenia pla­
nu do rozmiarów jeszcze potężnieJ-

Model 75ometr. wieży, na której zawi­
śnie dzwon olimpijski, wagi 16.000 kg. 

szych, urządzania igrzysk na miarę 
jeszcze wspanialszą, tak, by stały się 
olbrzymim instrumentem propagandy 
dla nowej Rzeszy. 

Pomijamy w tej chwili kwestję 
sportowego przygotowania zawodni­
ków do igrzysk, co jest równę. troskę. 
wszystkich narodów, biorących udział 
w Olimpjadzie. Chcemy natomiast po­
ruszyć sprawę technicznej organizacji 
zawodów. co spada wyłę.cznie na go­
spodarzy. 

Walne zadanie przypada architek­
turze. Ośrodkiem igrzysk jest wielki 
stadjon sportowy, którego budowa wy­
ma3'a zarówno rozwiązania estetyczne­
go, jak zadośćuczynienia wymogom 
nowoczesnej techniki. Oczywiście zu­
żytkowane są przy budowie olbrzy­
miej areny berlińskiej doświadczenia 
dawniejszych igrzysk. Pozostaje jed­
nak dość jeszcze miejsca na indywi-t 
dualne ukształtowanie architektury 
olimpijskiej przez odpowi.ednie rozpla­
nowanie tere.nu, dodanie szaty ogrod­
niczej. rozmieszczenie rzeźby. dobór 
materjału budowlanego itd. 

Dla podniesienia monumentalności 
architektury uszeregowane są główne 
budowle - wejście centralne, stadjon, 
winża maratońska z dzwonem olim­
pijskim - na jednej osi. która \V dal- · 
szem przedłużeniu wiedzie wprost z 
terenu igrzysk ku śródmieściu Berlina. 
Materj~łem budowlanym jest kamieA 

Stadjon olimpijski z lotu ptaka. W środku (1) ogromne kolisko głównego 
stadjonu, które pomieści 100.000 osób. Na prawo (2) stadjon pływacki. W 
tylnym prawym rogu (3) tereny teatru na wolnem powietrzu; (4) centralny 
kort tenisowy, 6 i 7) pomiędzy drzewami dalsze korty tenisowe; (8) główny 

dojazd i plac parkowy. 

naturalny, którego potężne bloki Różne gałęzie sportu wymagają 
wzmagaję. monumentalne wrażenie. specjalnych urządzeń technicznych; 

Obok architektury "gigantycznej", baseny pływackie, sale gimnastyczne, 
operującej wielkiemi bryłami, jest je- stajnie dla koni itd. Wiele nowocze­
szcze duże pole popisów dla architek- snych wynalazków technicznych znaj­
tury w mniejszej skali: gmachy admi- duje tu zastosowanie; instalacje wod­
nistracyjne, szatnie, liczne pawilony ne, wentylacyjne, urządzenia sanitarne 
itd., gdzie kojarzyć się może fantazja muszę. wzorowo funkcjonować. Pośród 
z rozplanowaniem ogrodniczem. Spe- tylu innych inwestycyj na przyszło­
cjalna rola przypada t. zw. "architek- roczne igrzyska nie omieszkano np. 
turze krajobrazu", czyli podporządko- zbudować w Garmisch-Partenkirchen, 
waniu niektórych budowli swobodne- bawarskiej miej,scowości podgórskiej, 
mu - niejako dzikiemu - krajobra- gdzie odbędę. się od 6-16 lutego zimo­
zowi okolicy, tak, aby teren igrzysk we zawody olimpijskie, sztucznej śliz­
nosił cechę możliwie niewymuszonej gawki na wolnem powietrzu. Tylko 
naturalności. dla uniezależnienia się od wpływów 

Co wyżej powiedziano o sztuce, do- atmosfery, gdyby zima zawiodła. Zno­
tyczy także techniki. Teren igrżysk wu okazja do zaprezentowania się 
olimpijskich jest szerokiem polem po- pewnej niemieckiej firmy dla instala­
pi su dla nowoczesnej techniki, która cyj chłodniczych. 
zdać ma egzamin sprawności na oczach Nie możemy na tem miejscu wyli-
gości z wszystkich stron świata. czać wszystkich, nader licznych ul'zą.-

Z uroczystości poświ~cenia sztandaru chł opięcej straży pożarneJ w łJodzi. U dołu: 
nowopoświęoony sztandar d6fiłuj~ przed drużyna. straty. WyJŻej: herbatka po uro­

aysŁości 

dzeń, które pociąga za sobą Olimpjada. 
Wspomnimy tylko jeszcze, ile przygo­
towań potrzeba w zakresie komunika­
cyjnym, zarówno, aby przywieźć setki 
tysięcy gości z licznych krajów, jak 
i by opanować ruch śrórlmiejski na te­
renie Berlina w czasie Olimpjady, oraz 
zimę. w Garmisch-Partenkirchen. 

ROZbudowuje si~ w pobliżu terenu 
igrzysk berlińskich stację kolei prui-

stwowych do ro-Lmiarów, niewiele 
mniejszych, aniżeli przyszły dworzec 
główny w Wa.rszawie. Równocześnie 
powiększane są w tym roku, z uwagi 
na. Olimpjadę, cztery dworce daleko­
bieżne w centrum Berlina. W szyb­
kiem tempie buduje się nową linję 
podziemną. półn~-poludni<e, przecho­
d.ząc~ pod śródmieściem do dworca 
Anhalckiego. Z ważniejszych robót pu­
blicznych, które dotyczą Olimpjady 
zimowej, wymienimy tylko przebudo­
wę szosy z Monachjum do Garmisch­
Partenkirchen, na wzorowę. autostra­
dę, przy której trzeba było m. in. prze... 
bić tunel ZOO-metrowy; budowę nowe­
go ratusza w Garmisch, sali reprezen­
tacyjnej, dworca itd., nie licząc urzą.­
dze,ń ściśle sportowych, ani dotyczą­
cych pomieszczenia gości. 

Wszystkich tych inwestycyj, które 
idą. w miljony, nie cofała się Rzesza 
Niemiecka ponieść, by stworzyć dla 
przyszłej Olimp jad y odpowiednie ra­
my. Uczyniła to w świadomości, że 
stoi przed nią egzamin nietylko spor­
towy, ale w najszerszem znaczeniu 
propagandowy. 

Nie będzie wrszecie przesadę. powie­
dzieć, że wzglę,d na przyszłoroczne 
Igrzyska dyktuje rządowi niemieckie­
mu już dziś posunięcia w polityce we­
wnętrznej i zagranicznej. aby nie po­
psuły propagandowego efektu Olim-

pjady. B. L. 

Z kolarSki ego biegu L. K. S. na przełaj. 
Fra.gment na przeszkodzie. Zawodnik. 5 

rowerem zdobywa przeszkody. 




